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CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. N am ies tn ic tw o  podaje n in ie jszem  

do powszechnej w iadom ości,  że zarządzona 
resk ry p tem  wys. M in is te rs tw a  handlu  z dnia 
19 z. m. 1. J 4.943 komisya ream bulacy i ko
lei Ja rosław sko-Sokalsk ie j rozpocznie się n a  
dniu  31 b. m. w M akowisku i urzędować 
będzie bez przerwy aż do zupełnego  ukoń
czenia swojej czynności.

W ykazy g r u n t ó w , k tó re  pod kolej za
ję te  być mają, wyłożone będą z właściwemi 
planam i w urzędach  gm in n y c h  w J a ro s ła 
wiu, M unin ie ,  Surochowie, YYietlinie, M ako
wisku, Bobrówce, L aszkach , K orzenicy ,  S u
chej woli I  i II,  w Nowej Grobli,  Oleszycach, 
Lubaczowie, Młodowie, Załużu, Baszni,  Wul- 
ce borynieck ie j , H o ry ń c u ,  N ow inach ,  Ra- 
drużu, Dziewięcierzu, W erchrac ie ,  Prusiu ,  
H ucie z ie lone j ,  P o ty l i c z u , Rawie rusk ie j ,  
Rzyczkach, W ierzb icy ,  Zielonej m acbuo-  
w s k ie j , P o d u n b a c h ,  Uhnowie , Korczowie, 
S ta jach ,  W itkow ie ,  Bełzie, Żużlu, Cebłowie 
Berejowie, Żabczu m urow anem , O stro w ie ,  
Krystynopolu, Dobrać ynie, Zaw iszn i i So
kalu przez dni 14 do publicznego p rze jrze 
n ia  i ogłoszone też będą w każdej gm inie 
te rm ina ,  w których komisya czynność swoją 
spraw ow ać będzie.

Zarzu ty  przeciw zamierzonem u w y w ła 
szczeniu wniesione być mogą w przeciągu 
dni 14 w właściwem c. k. s ta ro s tw ie ,  lub 
też przy komisyi n a  miejscu.

Zarzu ty  opóźnione uw zg lędn ione  nie
będą.

Z c. k. N am ies tn ic tw a .

CZĘŚĆ BIEURZĘEOWA
Lwów, 12 lipca.-

Liberalno-opozycyjne organa wzy
wają teraz swoją klientelę polityczną 
do wytrwania na odpornem stanowi
sku. Więc o zaczepnem działaniu, o
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Muzeum Grevina. Galerya des actualites.  R ew olucja 
w liguracli woskowych. Obrazy dzisiejszego życia P a 
ryża. Coś d la archeologów i coś d la niedzielnej pu 
bliczności. Upadek W ielkiej Opery. Pan Ila lanz ier i 
p. Yeaneorbeil. Nowy charak ter Odeomi. Torquemada.  
S tatua W ik tora  Hugo. Uczczenie kosztjjli uczczonego. 

Salon poprzednich lat.

(Dokończenie.)

Ostatni o d d z ia ł ,  w s u te re n a c h ,  s tano 
wi h is to rya  zbrodni w siedmiu rozdziałach i 
lyluż osobnych obrazach. I Morderstwo. II  
Aresztowanie  przestępcy przez policyę pod 
przywództwem znanego komisarza p. Mace. 
l i t  K onfrontacya ze zwłokami ofiary w sali 
M orgue. 1Y Posiedzenie sądu przysięg łych  z 
p Laehaud, przemawiającym w obronie oskar
żonego. Y Izba skazanych  na śmierć w w ię
zieniu la Roąuette.  YI Toaleta oskaiżonego, 
obcięcie włosów i ub ran ie  w kaftan zwany 
camisole de force. VII Rusztowanie z księ
dzem Croze, k tóry od trzydziestu la t  p rzygo
towuje na  śmierć w szystkich  skazanych w P a 
ryżu. Tu także należy s - e n a  aresztow ania  ni- 
hilistów w tajnej d rukarn i  w P etersburgu , 
m orderstwo prezyden ta  Garfteld i pogrzeb 
m n icha  w klasztorze h iszpańskim .

Ten  ostatni oddział najwięcej bezy za
pew ne n a  publiczność niedzie lną i am atorów  
s trasznych  scen m e lo d ram a ty cz n y eh , które 
n a  nieszczęście już naw e t  o trzym ały  obyw a
telstwo a naw et s tanow ią najsilniejszy wabik 
n iek tó rych  tu te jszych teatrów  ; ale całość m u
zeum Grevina, ze względu n a  prawdziw ie a r 
tystyczne wykonanie, zjedna mu niewątpliwie 
europejską sławę.

Czas też już  był wielki wynalezienia

szturmach na gabinet nie ma, już m o 
wy? Oczywiście opozycya nie przy
znaje się do tego, że wysiliwszy się 
na bezskutecznych atakach zaczepnych, 
nie może już ich ponawiać, lecz musi 
także zaczerpnąć i rozproszone siły ile 
możności w całość zebrać. W ten spo
sób sytuacja przedstawiona jest p raw
dziwa, ale zawierałaby w sobie przy
znanie się do klęski. Aby się nie przy
znać do tego i nie zniechęcić swoich 
adherentów, prasa liberalno-opozycyj- 
na wydaje takie hasło, jak gdyby le
wica była warownią liberalizmu i swo
bód konstytucyjnych, którą oblęga i 
szturmuje potężny nieprzyjaciel, gabi
net hr. Taaffego! Żeby choć jeden 
dowód przytoczono na poparcie tego 
twierdzenia! Nie ma go i nie będzie, 
bo gabinet hr. Taaffego ani na polu 
politycznem, ani na społeeznem lub 
kościelnem nie uczynił żadnego kroku, 
któryby w ten sposób przedstawić m o
żna. Wszystko, co w drodze ustawo
dawczej uczyniono pod obecnym gabi
netem dla Słowian, zaczyna się i koń
czy na umiarkowanych koncesyach dla 
języka czeskiego w uniwersytecie pra
skim. Pod względem politycznym dwie 
tylko ustawy wprowadzają zmiany; je
dna rozszerza i. praw o wyborcze na li
czną klasę ludności miejskiej, druga 
dzieli wielka posiadłość czeska na ku-i, L L.
rye tak, by w przyszłości nieznaczna 
większość nie mogła zupełnie usunąć 
z parlamentu licznej mniejszości. Któż 
potrafi znaleźć w tern wszystkiem j a 
kikolwiek uszczerbek dla liberalizmu, 
dla zasad konstytucyjnych lub dla nie- 
mieckości? Ale o to bynajmniej nie 
chodzi — panowanie i supreinacya po
lityczna, oto właściwy i główny cel 
lewicy. Tego się ona dobijała wszyst-

cze.o-oś nowego dla wskrzeszenia tej europej
skiej sławy Paryża, d la  tych także n a j l icz
n ie jszych  może gości,  k tórych sm ak i wy
kształcenie nie dorasta ją  do tego, aby korzy
stać z pow ażnych  i rzeczywiście potężnych 
źródeł zajęcia i stndyów, tak  z obfitych zre
sztą w stolicy nadsekw ańskiej .

Wielka O pera , , do której n ie tylko po
wabów muzyc nycb ale naw e t  m onum en ta l
nych schodów od czasu ostatniej powszechnej 
wystawy odbywała się n iep rze rw ana  proce
s j a  obcych gości zo w szystk ich  stron św ia 
ta, jako gm a ch  już spow szednia ła  ; św ia t cały 
zna ją  jak  w!,i>ną kieszeń, a jako in s ty tu c ja  
ar tystyczna dziś już prawie nie istnieje i 
wkrótce n ie  pozostanie n ic innego, ja k  n a 
pisać jej nekrolog, jeżeli rzeczy przez n ie ja 
ki czas jeszcze tak n iepom yśln ie  pójdą jak 
dotąd.

Za czasów dyrekcyi p. I la lan z ie r  wszy
stko co jako s o p r a n ,  k o n tr -a l t ,  tenor, bary
ton albo bas zajaśniało w którejkolwiek s t r o 
nie ś w i a t a , zjeżdżało n iezw łoczuie  do P a ry 
ża , bo zręczny i rozum ny dyrek tor  nie żało
w ał  pieniędzy, żeby ściągnąć do siebie k a 
żdą św ie tną  gwiazdę, k tóra  się pojawiła choć
by na najodleglejszym horyzoncie. Szwecya, 
Polska, Włochy, H isz p a n ia ,  N iem cy naw et 
przysyłały  kolejno swój haracz do uprzyw i
lejowanej św ią tyn i muzyki. I la lan z ie r  nie 
szczędził wydatków, p łacił  hojnie p ie rw szo
rzędnym  ta lentom  i pomimo to, a raczej w ła 
śnie dlatego, zrobił w ciągu kilku la t  d y re 
kcyi w nowym gm achu  około miliona czy
stego grosza. To powodzenie obudziło n a tu 
raln ie wiele zazdrości i po upływie kon tra 
ktu pana I lalanzier ,  przy now ym  konkursie, 
zasłużony scenie dyrek tor  wolał usunąć się 
z tem , co z a r o b i ł , niż narażać się na  w al
kę z pew nemi wpływowemi osobami ze sfe
ry r z ą d o w e j , które widocznie okazywały o- 
chotę zwrócenia do swojej szkatuły  złotodaj
nego s t r u m ie n ia ,  tryskającego z Wielkiej 
Opery. Ale ci panowie, których podstawio
nym  rep rezen tan tem  je s t  teraźnie jszy dyre-

kiemi środkami— nielojalnemi, a nigdy 
nie pomyślała o użyciu tej lojalnej 
broni, jaką w innych państwach wzo
rowo pod względem konstytucyjnym 
urządzonych walczy każda mniejszość, 
aby stać się większością i objąć rządy.

Za tyle najrozmaitszych przykro
ści i napaści, doczekał się wreszcie 
gabinet hr. Taaffego tryumfu zupeł
nego. Przeciwnicy jego, zgodni do 
pewnego czasu w negacyjnej polityce, 
pod wrażeniem doznanych zawodów 
popadli w rozterkę, i podczas feryj 
parlamentarnych już nie tak jak da
wniej tylko na gabinet, lecz na siebie 
nawzajem uderzają. Lewica ma już 
swoich secesyonistów „młodych", któ
rzy kubek w kubek tak samo podko
pują stopniowo pozycyę starowierców 
wiernokonstytucyjnych, jak  w swoim 
czasie Mlodoczesi podkopywali wątłe 
fundamenta fundamentalnych artyku
łów i opartej na nich polityki absten- 
cyjnej, więc także negacyjnej.

Według przepowiedni niemiecko- 
liberalnych prawica jeszcze w r. 1879 
powinna się była rozbić na atomy. 
Trzy lata czekano na ziszczenie się 
tej przepowiedni i doczekano się —  
rozbicia lewicy obole równoczesnego 
/solidaryzowania się frakcyj prawicy 
tak, że stała sie ona dziś większościąJ (, L 1/
parlamentarną w calem tego słowa 
znaczenia. „Zjednoczona" lewica dzieli 
się na frakeye nieprzyjazne sobie, a 
rozbita niegdyś na współzawodniczące 
ze sobę frakeye prawica znalazła w 
roztropnem uwzględnieniu interesów 
państwa, jako wspólnego dobra i wspól
nego celu, dostateczną zaporę przeciw 
wszelkim partykularnym zachceniom 
i odśrodkowym dążnościom.

ktor p. V au c o rb e i l , zapomnieli o tej tak p ro 
stej ale n iezachwianej regule , że aby zb ie
rać, trzeba pierwej siać, zaczęli więc od te 
go, że dla oszczędzenia wydatków pozbyli 
się w szystk ich  p ie rw szorzędnych  artystów  i 
częstują publiczność śpiewaczkam i i śpiewa
kam i , którzy albo jeszcze  n ie  nauczyli się 
używać głosu  , albo go już stracili zupełnie, 
a publiczność pam ięta  jeszcze artystki i - a r 
tystów z czasów dyrekcyi H a la n z ie r  i w ża
den sposób nie chce się zgodzić z ich n a 
stępcami. Z drugiej s trony z n o w u , zam iast 
s trać  się p rzyciągnąć słuchaczy przynajmniej 
nowością dzieł,  now a dyrekeya zam knęła  się 
jakby  w zaczarow anem  kole w jak im  pół- 
tuz in ie  s tarych oper, które już  wszyscy rze 
czywiści dyle tanc i umieją n a  pam ięć i tem 
dotykał niej oceniać mogą n iedosta tek  obe
cnej obsady ról, bo jeszcze w żywej pamięci 
mają dawniejszych przedstawicie li z czasów 
poprzedniej dyrekcyi.

T en  sm utny  s tan  zgubnie  oddziaływa 
n a  sztukę w  ogóle, dla której nie może być 
obojętnym naw e t  s tan  prowineyalnymh te a 
trów. Publiczność wszędzie chce albo głośnej 
sławy i rzeczyw istego ta len tu  ar tystów, albo 
now ych oper. P aryż,  który tego wszystkiego 
dawniej d o s ta r c z a ł , dziś nic n ie produkuje, 
bo Wielka Opera i Opera Komiczna razem  
zaledwie mogą się zdobyć w roku na  dwie 
nowe opery i to wcale n iepew ne powodze
nia, i gdyby  nie przeszło milion franków, k tó
re rząd płaci jako su b w en c ję  dla u trzym ania  
niby s ław y paryskie j opery, tea tr  te n  n ie 
byłby w s tan ie  u trzym ać się przy życiu, pod
czas, gdy  pominąwszy już wielkie stolice, któ
ro gorliwie ściągają do siebie za cenę złota 
wszystko, co odznacza się pew ną wyższością 
w  sferach muzyki d ram atycznej , każde ś re 
dnie naw e t  miasto we W łoszech  m a  swoją 
trupę operową i obficie nasyca  się melodya- 
mi Bellin ich ,  R ossin ich  i V erdieh .  Sale tea 
t ra lne  nie odznaczają się szczególną św ie tn o 
ścią, w n ie jednem  mieście tea tr  osadza swoje 
penaty  w byłym  cyrku , ale zato napotykają

Sprawy krajowe.
(Sprzedaż soli).

(§) P rz e d  dw om a laty  wpłynęło  do 
Sejmu wiele petycyj rep rezen tacy j powiato
wych i g m in n y c h  w spraw ie  sprzedaży od
padków soli, w yrobu i sprzedaży soli bydlę
cej i miałkiej. P e ty c je  te, n ieza ła tw ione w 
Sejmie i Wydziałowi krajowem u przekazane, 
odes łane zostały do kom peten tnej władzy 
skarbowej, zkąd obecnie nadesz ły  n as tęp u ją 
ce wyjaśnienia.

Sprzedaż soli bydlęcej zastanow iona zo
sta ła  ustaw ą pańs tw ow ą z 7 czerwca 1868 r. 
a M inisters tw o ska rbu  ze względu n a  tę u- 
s taw ę już w r. 1879 odmówiło prośbie w nie
sionej w tej mierze przez w ydzia ł pow ia to 
wy w Kołomyi. Później sp raw a sprzedaży 
soli bydlęcej om aw iana  była w Izb ie  depu 
tow anych  R ady  państw a, a  kom isarz rządo
wy oświadczył wówczas, że toczyły się ro 
kow ania  z w ęg ie rsk iem  m in is te rs tw e m  skar
bu, które zgodziło się n a  zaprowadzenie  
sprzedaży taniej soli bydlęcej pod w aru n 
kiem, że skarb  pańs tw a zostanie zabezpie
czony przeciw nadużyciom i uszczupleniu  do
chodu ze sprzedaży soli kuchennej.  W  tym  
celu m a  być oznaczona n ag roda  za w ynale
zienie odpowiedniego środka  denaturalizacy i 
soli bydlęcej.

W  sprawie sp rzedaw an ia  odpadków po
zostałych przy ważeniu soli po 1 złr. 34 ct. 
za 100 klgr. n a  cele gospodarsk ie ,  szczegól
nie do naw ożenia  pół w ten  sposób, jak  się 
to dzieje n a  podstawde rozporządzenia  m ini-  
s te rya lnego  z r. 1876 w salinach Ebensee ,  
Aussee i t. d., zauważała krajow a dyrekeya 
skarbu, że w sa linach  galicy jsk ich  na  p o d 
stawie rozporządzenia m in is te rya lnego  z r. 
1871 produkuje się i sprzedaje  sól naw ozo
wą po cenie 1 zł. 34 ct. za 100 kilgr. P o 
p y t  za tą  solą był je d n a k  bardzo n ie zn a cz 
ny, gdyż w r. 1878 sprzedano  w Wieliczce 
39 cen tnarów  a w D ela tyn ie  14 c e n tn a ró w ; 
w r. 1879 w Wieliczce 5 centnarów , a w 
D ela tyn ie  7 cen tnarów . W r. 1880 sprzedaż 
tej soli już zupełnie us ta ła  dla b raku  popytu.

Zachodzi tedy wątpliwość, czy istnieje  
potrzeba innej jeszcze soli naw ozowej? Od-

się tam  zachwycające głosy, które za parę 
la t  zarab iać  będą s ta tysięcy  franków.

Takie tea try  p row ineya lne  są n a ju ży te 
cznie jszą p e p in ie r k ą , dosta rcza jącą  ar tystów  
w ielkim  scenom ; taką pep in ierkę  m ia ła  da
wniej opera paryska  w  tea trach  Lyonu, T u 
luzy, M arsylii  —  n a  tych  prowincyalnyc-h 
scenach  młodzi a r t y ś c i , wychodzący z kon- 
serw ato ryum  , mogli spróbować, czy mają 
rzeczyw is te  powołanie i zdolności dla sceny; 
część ich pozostawała na  zawsze miernością 
albo dochodziła do kategoryi użyteczności ; 
n iektórzy poprzestaw ali n a  błyszczeniu wśród 
skrom nych św ia te łek  p row incji ,  ale jeżeli zn a 
lazł się p rawdziwie wysoki ta lent, to się d łu 
go nie u trzy m ał w ta jem nicy i P aryż  zabie
ra ł  go jako swoją należność. Dziś tą  drogą 
rekru tow an ie  opery paryskie j j e s t  n iem ożli
we, bo teatry  prowineyalne, doprowadzone do 
suchot przez b rak  now ości ,  zwłaszcza że Da 
p ro w in c j i  choćby najpiękniejszej opery nie 
m ożna powtórzyć w jednym  sezonie więcej 
niż trzy razy, widząc ciągłe pustk i w sali, za
m ykają  się je d en  po drugim . A matorowie 
prowineyaln i wielkim głosem dopominają się, 
żeby artyści operowi paryscy n a  wzór a r ty 
stów dram atycznych  zdecydowali się u rz ą 
dzać peryodyczne wycieczki do m ias t  p ro 
w in c j i  z jaką  nową operą. Myśl to niezła , 
ale n ieste ty  n iedająca się uskutecznić .  Szcze
rze powiemy, że t rupa  Wielkiej Opery mo
g łaby  bardzo pokaźnie występować w M ar
sylii , Tuluzie , Lyonie  i n iek tó rych  innych  
m ias tach  depa r tam en tow ych  , a naw e t  robić 
dobre in te resa  pieniężne, ale przez ten  czas 
trzebaby  zam knąć te a tr  Opery w Paryżu . a 
su b w e n c ja  rządowa n a  to w żaden sposób 
nie  p o z w a la , dzielić zaś trupę między P a 
ryż i p ro w in c ję  n ie p o d o b n a ,  skoro całosc 
okazuje się n a  sam  Paryż niedostateczną.

N iew esoły  to widok n a  p r z y sz ło ść .

T ea tra  n iesubw eneyonow ane pozamykały 
się od miesiąca, a o tych, co pozostają o twai- 
te, n ie  m a n ic  dc pow iedzen ia ,  bo u sz y



padki pozostające przy  w arzeniu  soli lub o- 
rnoki byw ają  wyługow ane w  celu zużytko
wania przy  p ro d u k c j i  soli kuchennej w sku
tek rozporządzenia  m in is te rya lnego  z roku 
1877. Pozosta jące z ługow an ia  odpadki, któ- 
reby  można sp rzedaw ać na cele gospodar
skie, szczególnie do naw ożenia  pól, s tano 
wią p raw ie  czysty gips, zawierający tylko 
n ieznaczny  procent soli. Odpadki te  kw ali
fikują się do nawozu ta k  samo, ja k  czysty 
gips, k tóry m ożna wszędzie nabyć  n ierów nie  
taniej.  Chcąc je d n a k  dokładniej zbadać, czy 
te odpadki wynoszące we w szys tk ich  sa li
n ac h  wschodniej Galicyi około 500 ce n tn a 
rów  m etrycznych, nie zaw ierają  innych  czę
ści sk ładow ych, d la k tórych  m ogłyby  być 
korzys tn ie  uży te  n a  cele gospodarskie, za
rządz iła  kra jow a dyrekcya skarbu chem iczną 
ana lizę  a jeżeli jej wyniki p rzem aw iać będą 
za użytecznośc ią  w gospodarstw ie ,  bez u jm y 
dla skarbu  pań s tw a  ze względu n a  możliwe 
nadużycia ,  to krajow a dyrekcya skarbu  
przed łoży  odpowiednie wnioski M inisters tw u 
skarbu.

W  spraw ie  sprzedaży soli miałkiej zau
ważała kra jow a dyrekcya skarbu, że dawniej 
już  prowadzono dochodzenie, które wykazało, 
że p ro d u k c ja  tego g a tunku  soli kosztowałaby 
mniej i p rzyniosłaby skarbow i pańs tw a w ięk 
sze k o r z y ś c i , aniżeli p rodukcya soli w top- 
kaeh. Je dnakże  m in is te rs tw o  skarbu poleciło 
w  r. 1875 produkować sól kuchenną  tylko 
w topkach , w łaśn ie  ze w zględu  na  in te res  
konsum entów, aby ostrzedz ich od m ożli
wych nadużyć ze s trony spekulan tów  przez 
m oczenie soli, dm nięszanie  g ipsu  lub innych  
szkodliwych sk ładników  i t. d. Gdyby mimo 
to było życzeniem ludności,  aby produkow a
no sól m iałką , odniesie  się kra jow a dyrekcya 
skarbu  w tej spraw ie  do m in is te rs tw a .  P io -  
dukcya takiej soli je d n a k  m ogłaby  nas tąp ić  
tylko stopniowo w pojedynczych sa l inach ,  a 
to ze względu n a  konieczne przeistoczenie 
urządzeń  w sa linach  i połączone z tem  koszta

W spraw ie  urządzen ia  trafik soli już 
w  r. 1869 W ydz ia ł  krajowy otrzymał u w ia 
domienie, że nie może to nas tąpić,  gdyż po 
trzebną  je s t  do tego ustaw odaw cza zm iana 
w cłach i m onopolach rządowych.

Z próśb wniesionych w osta tn ich  cza
sach o bezpła tny  pobór surowicy uw zg lę 
dnione zostały proźby gm in  D obrotów  i Mi- 
kuliczyn.

SPR AW YIO IAR C H II
— B erl iń ska  Krewa Ztg. rozpoczęła se- 

ryę ar tyku łów  p. t. „Położenie w  AustryP '.  
W  pierwszym artykule,  który daje pogląd 
n a  w ew nętrzny  rozwój m onarch ii  od chwili 
otwarcia sesyi pa r lam en ta rne j  w październ i
ku r. 1879, zna jdu jem y nas tępu jące  u w a g i :  
„Mowa tronow a przedstaw iła  jako cel roz
poczynającej się działalności iządu  po jedna
nie narodow ości i w szechs t ronny  rozwój na  
polu ekonom icznem  a zakończyła zapewnie-

stkie nowości chowają się na  sezon je s ienny
i zimowy.

A  propos  przysz łych  n o w o ś c i , słychać, 
że Odeon m a zm ienić  swoją nazw ę p rzyda t
kową. D otąd nazyw ano go drugim  tea trem  
f rancusk im  , obecnie w ypadn ie  przynajmniej 
d o d a ć :  i międzynarodow ym. W szystkie sz tu 
ki, zapowiadane w tym teatrze , noszą dziwne 
cudzoziemskie tytuły. Jeden  d ram a t  zowie się 
B otten-R ow , czysto po angie lsku  ; d rug i A m -  
rah, a jak  mię zapewmiał je d en  biegły filo
log , je s t  to w yraz z języka s ta rych  Gallów; 
je d n a  kom edya pięcioaktowa m a  ty tu ł  Sm ero  
T o r in i , i n a  to n ie  potrzeba być filologiem, 
żeby poznać, że to je.-t nazwisko włoskie. T rz e 
ba tylko, żeby p. L a  Rounat dosta ł jaką sz tu
kę z ty tu łem  greckim, w znowił In e z  de Ca
stro, K a ta  Am sterdam skiego, N adira , a  Odeon 
zm ieni się w oddział i n s ty tu tu  polygloty- 
cznego.

A  bez żartów, obecny dyrek tor  Odeonu 
n iem ało  m usi łam ać głowy, żeby przyna j
mniej,  ja k  to mówią, wyjść n a  swoje. One- 
mi czasy Odeon m ia ł  swoją sp e c ja ln ą  ale 
w ie rną  p u b lic zn o ść ; św ia t s tudencki cyrkułu 
łac ińsk iego  większą jej część s tanowił.  M ło
dzież wówczas lubiła szczerze um ysłow e roz
rywki , energ iczn ie  um ia ła  popierać swoich 
u lub ieńców  i walczyć przeciw t y m , k tórych 
dążności n ie trafiały  do je j przekonania . Dziś 
obyczaje zm ien i ły  się zupełn ie ; cyrkuł łac iń 
ski, skutkiem przebudowań znacznej jego  czę
ści i zniknięcia prawie w szystk ich  s ta rych  
c iasnych uliczek , opróżnił się znacznie, m ło 
dzież szkolna rozproszy ła  się na prawo i na  
lewo —  a n a  dom iar  p iw iarnie  z każdym  
dn iem  bardziej szerzą swoje zabójcze pod
boje. Z m ałem i bardzo w yjątkam i studenci 
wolą przesiedzieć wieczór z bokem, pap iero
sem i  więcej n iż swobodną rozmową, aniżeli 
n a  poważnych ław kach  Odeonu z tow arzy
szen iem  wierszy albo prozy. T rzeba  więc li
czyć n a  inr.ą publiczność.

P rzez  d ług i  czas p. L a  R ouna t łudz ił  
się nadzie ją ,  że je m u  p rzypadnie  zaszczyt i 
korzyść  p rzedstaw ien ia  Torgiiemady, pierwej

niem , że Austrya, w ierna  swojemu h is to rycz
nem u powołaniti, będzie s ta ła  n a  s traży  praw  
służących krajom i ludom, które s tanow ią 
jej całość n ierozdzielną, że n ie p rzes tan ie  być 
orędowniczką p raw a  i rzetelnej wolności. W  
oświadczeniu tem  zam yka ł się p rogram , k tó
rym  h r .  Taaffe rozpoczął swoją akeyę. P o d 
ją ł  się on dzieła t rudnego ,  n iebezpiecznego 
i pe łnego  odpowiedzialności,  dzieła, k tóre 
n ie  powdodło się p rzed tem  kilku bard ro  zdol
nym  zresztą  mężom  stanu . Usta lające się po
woli m in is te rs tw o  hr .  Taeffego unika ło  tego 
w szystk iego , co by mogło opozyc ji  liberalnej 
podać sposobność do pozytywnej zaczepki. 
N ie zwróciło się ono w yraźnie  w  k ierunku 
jakiejbądź konserw atyw nej lub też kościelnej 
idei i n ie  myślało bynajm nie j  o zakwestyo- 
nowaniu  zdobyczy libera lnych . W yw łaszcze
ni zatem przywódcy opozycyjni n ie  mieli ża
dnej sposobności do rozw inięcia opozyeyi, 
która m ogłaby  być skuteczną a przedewszyst-  
kiem stać się popularną. N owe m in is te rs tw o  
ani w' k ie runku narodow ościowym , ani p r a 
wnopolitycznym n ie  objawiło dążności, k tó 
re m ogłyby  podać je  w  podejrzenie, że dąży 
do przeksz ta łceń  bądź w duchu  federalistycz- 
nym . bądź słow ianofilskim. O pozyc ja  więc 
n a  tym punkcie by ła  bezsilną, bo n ie m ia ła  
broni,  którą m ogłaby  uderzyć n a  gab inet.  
To, co uczyniono dla S łow ian  n a  drodze p r a 
wodawczej, ogran icza ło  się n a  sk rom nych  
ko n ce s ja ch  pod względem  używ ania  języka 
czeskiego n a  un iw ersy tecie  praskim . Pod 
w zg lędem  praw nopo li tycznym  ograniczono 
się n a  obniżeniu censusu w yborczego w m ia 
s tach  i podziale kuryi w iększych posiadłości 
w Czechach.. .  Mimo to w niek tórych  razach 
opozycyjna lewica w ybucha ła  złością docho
dzącą do formalnej furyi,  zapom inającą  o p ra 
w id łach  logiki i zdrowego rozsądku. Najza- 
wziętszy  n ieprzy jac ie l opozyeyi nie m ógłby 
b y ł  podszepnąć jej m etody  -walczenia, która- 
by większą jej samej w yrządzała  szkodę. A 
wszystko to czyniła  opozyc ja  dlatego, że hr. 
Taaffe n ie pow ierzy ł lek  m in is te rya lnych  jej 
k rea turom , że g a b in e t  n ie  chc ia ł być g a b i 
n e te m  par ty jnym , lecz cesarskim . H r.  Taaffe, 
dokazawszy tego, że lewica je s t  dzisiaj zu
pełn ie  odosobnioną, dokonał dzieła m is trzow 
skiego. Odosobnienie to je s t  zabójczem dla 
opozyeyi. J a k  to bywa zazwyczaj w chwilach 
niepowodzenia, pobite  s tronnic tw o popadło w 
anarch ię ,  poczęło rozpadać się. Przywódcy, 
k tórzy przedtem mieli w ładzę absolutną, zo
stali w  w łasnym  obozie zdyskredy tow an i,  w 
szeregach  falangi opozycyjnej rozpoczęła się 
d ezerc ja ,  k tó ra  s ta ła  się zawiązkiem do u- 
tw orzenia  now ego s tronnic tw a. „Żelazny 
p ie rśc ień  f ra k c j i  \  k tóry  przez d ług i czas 
s ta w ia ł  zaporę wszelkiej zdrowej dzia ła lno
ści rządowej, n ie  został rozerw any lecz sam 
się rozpadł.

Szczególniejsze uznan ie  należy się p ra
wicy Izby  dep. za pomoc i poparcie udz ie 
lane prezydentow i m in is trów . Złożona z trzech 
g r u p :  Polaków, Czechów, tudzież konserw a
ty w nych  i narodowców, praw ica nie posiada 
jedno li te j  spójni, owszem w jej łon ie  widocz
ne  są różnice pod w zględem  za pa tryw ań  na

naw et,  nim d ram a t  ten  wyjdzie z druku. 
W iem y już. że co do tego osta tn iego  punktu  
nadz ie je  te zostały zawiedzione, a w edług 
wszelkiego podobieństw a d ram a t  ten  n ie  w ej
dzie wcale n a  deski t e a t r a l n e ; dotąd p rzy
na jm nie j W ik to r  Hugo n iezachw ianym  je s t  
w swojem veto. Dowiódł tego świeżo, odm ó
wiwszy s tanowczego pozwolenia na  przed
s taw ien ie  jed n eg o  ustępu tego dram atu  na  
widowisku, które się przygotowuje na  d o 
chód zam ierzonego w zniesien ia  jego  pomnika. 
P rzyznam  się, że w tym punkcie zupełnie 
zgadzam  się z autorem  Torąuemady. N a  tem 
widowisku, które ma przyspieszyć postaw ie
nie jego posągu, W iktor  H ugo  je s t  niejako 
gościem  zaproszonym  n a  ucztę, a dotąd j a 
koś nie je s t  to jeszcze w7 zwyczaju, żeby g o 
ście dostarczali potraw  do bankietu. P o s ta 
nowiono wyświadczyć mu zaszczyt , k tó 
rego podobno n ik t  dotąd n ie  doznał za ży
cia, i on w tem w szystkiem  pow inien  pozo
stać  n a  s tanow isku  zupełnie b iernem , bo 
także n ie  wypada, żeby ktoś pracował około 
swojego piedestału. W ik to r  H ugo dający 
sztukę n a  benefis W ik to ra  Hugo, toby może 
trochę dziwnie wyglądało...

Od dziesięciu dni salon wystawy sztuk 
pięknych zam knięty , ale kom ite t artystów  
zajm uje się myślą nowego rodzaju wystawy. 
Idz ie  tu  o zebranie znakom itszych  płócien 
ar tys tów  zm arłych  w osta tn ich  dziesięciu la
tach.  P o m y s ł  ten  zdaje mi się zawierać pe
w ną ta jem n ą  myśl. Wiadomo, że w r. 1883 
zapow iedzianą je s t  wystawa wyboru obrazów 
z t rze ch  o s ta tn ich  salonów, a organizacyą 
tej w ystawy zająć się m a rząd  wyłącznie. 
Czyż nie widocznem  jest,  że "komitet a r ty 
stów chce ,  że się tak w yrażę ,  podciąć 
nogi projektowi rzą dow em u?  Widocznie j e 
den  z planów upaść musi,  dwie takie uro 
czystości razem  odbywać się nie mogą, N a j
lepiej byłoby podobno, żeby oba p lany złą
czyły się w jeden.

Paryż, 1 lipca.
.1. B o h d a n

sp raw y  polityczne, soc ja lno  - ekonomiczne i 
kościelne. Tło jednak  całości tworzą idee 
konserw atyw ne p a ń s tw a .11

- -  M inis ters tw o ro ln ic tw a poleciło j e 
szcze w r. 1877 wypracowanie projektu no 
wej ustaw y g ó rn icze j ,  projekt te n  jednak  
oddany pod opinię stowarzyszeń górniczych, 
został przez n ie  uznany  za nieodpowiedni 
Pobudką do p 'd a n ia  tego projektu była r e 
zo luc ja  Izby deputowanych , żądająca refor
my is tn iejącego ustaw odaw stw a górniczego 
w tym tylko k ie ru n k u ,  aby w ładze górnicze 
tylko o tyle r- zc iągały  swój wpływ n a  p ry 
watne stosunki przedsiębiorców kopalń, o ile 
tego w ym agają  ogólne ekonomiczne stosunki, 

raz względy n a  bezpieczeństwo publiczne. 
W  skutek  n ieprzychylne j opinii ludzi facho
wych m in is te rs tw o cofnęło cały projekt i po
stanowiło  zan iechać zup i łne j  reformy ustawy 
górniczej, poprzestając jedyn ie  n a  rewizyi 
pojedynczych jej rozdziałów. W tym celu w 
r. 1879 zwołano osobną k o m is ję ,  która j e d 
nak  po krótkich obradach rozeszła  się bez o- 
siągnięcia  dodatniego rezultatu. Dopiero przed 
sam em  odroczeniem ostatniej sesyi p a r la 
m en tarne j  w nies ioną została  now ela  do u s ta 
wy górniczej , m ająca  n a  celu uregulowanie 
praw a w yzyskiwania m ateryałów  kopalnych. 
Obecnie, jak  dowiaduje się Frem denblatt, m i
nis ters tw o ro ln ic tw a zamierza poddać r a d y 
kalnej reform ie in n j  rozdział u s taw odaw stw a 
górniczego, m ianowicie kasy gwareckie, k tó 
rych o rg an iz ac ja  nie odpowiada obecnym 
stosunkom. Opracowanie projektu tej reformy 
poruczyło m in is te rs tw o  naczelnikowi p ań 
stwowej kontroli asekuracyjnej,  radcy rządo
wemu Kaanowi. N iezbędne do tego e labo ra
tu daty, z powodu braku wszelkiego s ta ty 
s tycznego m ateryału ,  muszą być dopiero ze
b rane  i uporządkowane, w tym roku zatem 
przedłożenie rządowe w tym przedmiocie nie 
będzie mogło jeszcze być wniesione.

SPRAWY ZA&RAIICZIE
(P rog ra m  a k c j i  a n g ie lsk ie j )
Donosząc o p rzesłan iu  now ych  instru-  

keyj adm irałow i Seymourowi, dziennik  Times 
podał a r ty k u ł  sygnalizow any te legraficznie, 
zawierający niejako program  obecnie rozpo
czętej akcyi w Egipcie. A rtykuł ten  pow tó
rzony we w szystkich  dz iennikach  zwrócił u- 
wagę powszechną, monie waż fakta bezzwło
cznie dowiodły, że był oparta' n a  zupełnie 
dokładnych  inform aeyach. Podajemy ten  ar
tykuł w p r z e k ła d z ie :

„Rząd angielski uznał, e nadesz ła  chwila, 
w której A rab iem u-baszy  trzeba dać wyraźnie 
do zrozumienia, iż potędze A nglii  nie wolno 
bezkarn ie  stawiać oporu. I n s t ru k c je  obecnie 
przesłane, do których ad m ira ł  Seym our m a 
nada l  zastosować swoje działanie, nie są 
na tu ra ln ie  wypływem obrad i uc-hwał konfe
re n c j i .  Są one zupełnie odrębne i należą 
do zupełnie innej kategoryi dział. .nia. Są 
raczej środkiem policyjnym, niż wojennym. 
Nie opiera ją  się one na  ogólnem położeniu 
E g ip tu ,  ani też n ie  zostają w żadnym  związku 
ze s tosunkam i kedyw a .do  Arabiego  lub z 
innem i kwestyami, których rozwiązanie poru- 
czone zostało konferencji ,  ale w ypłynęły  po 
prostu z konieczności zapewnieni?, bezpie
czeństw a floty angielskiej stojącej obecnie 
na  kotwicy pod A leksandryą. J e s t  to obo
wiązek, za którego sum ienne w ypełn ien ie  
rząd bezpośrednio odpowiedzialny je s t  kra-  1 
jowi i nie może odpowiedzialności swojej 
czynić zawisłą ani od uchw ał jakiejkolwiek 
konferenc ji ,  ani od przyzwolenia k tó rego 
kolwiek z mocarstw  europejskich.

„Działalność więc adm ira ła  Seymoura, 
bez względu na  granice, do k tórych dojdzie, 
nie może być poczytana za in te rw e n c ję  w 
sp raw ach  egipskich  w tym duchu, w jak im  
obecnie obraduje konferencja .  A poniewTaż 
działalności tej n ie wywołuje ogólny s tan  
rzeczy w Egipcie, tylko wojskowa sytuacya 
w Aleksandryi,  n ie  zostaje więc ona w ana
logicznym  związku z kwestyami, które są 
obecnie przedm iotem  obrad konferm cyi .  J e d 
nakże kroki s tanowcze adm ira ła  m ogą wy
wrzeć i prawdopodobni wywrą s tanowczy 
wpływ7 n a  obrady tego dyplom atycznego zg ro 
m adzenia .  Zajęcie przez A nglię  bezw zględ
nego s tanow iska  już obecnie sprowadziło 
znakom itą zm ianę w dążnościach m ocars tw  
europejskich. S tanowczość Seym oura  przy
czyni się do jask raw szego  u w y d a tn ien ia  tej 
zmiany a mocarstw om poda możność przeko
nan ia  Porty , że przynajm nie j jedno  z tych 
mocarstw7 je s t  uzbrojone i s tanowczo zdecydo
wane wymódz pacyfikację  Egiptu i usunąć 
Arabiego baszę. Skutki okażą, jaki wpływ 
wywrą te zarządzenia  n a  postanow ienia su ł 
tana

„Na podstawie grun tow nej in form ac ji  
możemy donieść, że posłowie zgodzili się 
dnia 6 b. m. zaprosić su ł tana  form alnie do 
in te rw e n c j i  w7 Egipc ie  pod w arunkam i przez 
kon fe renc ję  określouemi. Jeżeli do togo celu 
Turcya nie będzie posiadała, n a  razie odpo
wiedniej siły zbrojnej, to a n g ie lsk as i ła  zbrojna 
je s t  w pogotowiu, A ng lia  zaś je s t  b e z w a ru n 
kowa) zdecydowana użyć tej siły, tak  samo

jak E u ro p a  zdecydowana zatwierdzić je j  u- 
życie do pow yższego celu. W  ciągu bardzo 
krótkiego czasu siła ta  zos tanie użytą, albo 
faktycznie albo jako nacisk do osiągnięcia 
ściśle określonego celu, a rozwinięcie rzeczy
wistej potęgi przyczyni się n iewątpliwie do 
rozwiązania całej kwestyi. A ng lia  nie odrzuci 
ani pomocy ani w spółdz ia łan ia  żadnego  z 
mocarstw, ale też gdyby  jej samej polecono 
w ykonanie całego dzieła, n ie okaże chwiej-  
ności.  Nie podlega zresztą  obecnie żadnej 
wątpliwości, że i F r a n c j a  nie usunie się ca ł
kiem od akc ji ,  do której Anglia w7ezw aną 
zostanie w E g  ipcie, i skoro in te r w e n c ja  s tan ie  
się konieczni ścią, to sz tanda r  F rancy  i po
łączy się z angielskim , choćby g łów ny ciężar 
in te rw e n c j i  spada! tylko na  Anglię ."

Nazajutrz  w uzupełnieniu  powyższego 
artykułu  dziennik  Times podał nas tępujące ,  
również półurzędowe cechy noszące uw agi :

„ Je s t  ju ż  obecnie rzeczą oczyw is tą ,  że 
sam fak t naszych isto tnych przygotowań w o
je n n y c h  zdzia łał n iezm iern ie  wiele dobrego. 
M ożna było w praw dzie  zrobić n a  pozór uza
sadniony z a rz u t ,  że usiłowania  Anglii są za 
olbrzymie dla tak  m ałego celu , ale obecnie 
wiadomo każdemu , że cel ten  nie je s t  tak 
b łahym . Nie d robnostka to bowiem , gdy ko
nieczność zm usza ta rg n ąć  się na  w ew nętrzne 
sp raw y kraju , k tóry je s t  d k  św ia ta  m u z u ł
mańskiego n iem nie j ważny, j a k  sam a T u r 
cya. Nie podlega już  teraz wątpliwości , 
że w okazanej przez A nglię  s tanow czo
ści ani m o c ; r s tw a ,  ani publiczna opinia 
Europy n ie  ■widzą n ic rażącego ani zuchw a
łego. P o r ta  wprawdzie zdaje się obawiać, czy 
zam iary  nasze n ie sięgają  dalej, czy oprócz 
obsadzenia E g ip tu  nie zam ierzam y jej wy
dziedziczyć; s ą to je d n ak  obawy tak b ez p o d 
stawnie, że n ie  opłaci się naw et zajmować 
się ich uśm ierzan iem . Rossya w edług  półu- 
rzędowych doniesień  w Berlinie , n a tu ra ln ie  
p ragnie  ja k  najdalej usuw ać to, co nazyw a 
rozwiązaniem kwestyi wschodniej przez Z a 
chód, Niemcy jednakże  p rzypatru ją  się dz ia 
łalności naszej prawie przychylnie. Znanym  
je s t  faktem, że wahające się Niemcy zdecydo
wały się zaraz n a  przystąp ien ie  do konfe
re n c j i ,  skoro się okazało, że A ng lia  je s t  zde
cydowana zakończyć przesilenie egipskie, a 
n iez łom na nasza  decyzya wywarła  nawet bardzo 
korzystny w pływ n a  opinię publiczną w B e r 
linie. Czy wojskowi krytycy w stolicy n ie 
mieckiej wyobrażali sobie, że w7 skutek  p rzy 
gotowań do akcyi rządu egipskiego pozwoli
my narazić  na n iebezpieczeństw o naszą  flotę, 
i* ten. stanowczo nic powiedzieć nie m oże
my. Rozumie się, że n a  k o m b in a c ję  przy
szłej in te rw e n c j i  a k c ja  nasza pod A leksan
dry ą n ie  może wywrzeć żadnego wpływu, 
ani o niej przesądzać. Rzeczą konferenc ji  
j e s t  rozstrzygnąć o in te rw e n c j i ,  a rząd a n 
gielski n ie  ma zam iaru  uprzedzać tego ciała, 
ani też brać w swoje ręce zadania  przed 
powzięciem uchwały . Wiemy jednak ,  z kim 
mamy do czynienia w7 K onstan tynopolu  i A- 
leksandry i.  W iem y, że nioby nie pom ogły  
na juroczystsze  uchw ały  bez gotowości siły 
zbrojnej. Wojskowa gotowość Anglii  daje 
g w a ra n c ję ,  że k o n fe ren c ja  n ie spadn ie  do 
roli kornedyi, czegoby sobie T urcya koniecz
n ie  życzyła .11

( B o m b a r d o w a n i e  A l e k s a n d r y i . .

Oprócz krótkiego te legram u b iu ra  R e u 
tera  donoszącego o rozpoczęciu b o m b a rd o w a
n ia  Aleksandryi,  o trzym aliśm y wczoraj i u- 
mieśeiliśm y w części nak ładu  te leg ram  
Standardu , datowany z pokładu okrętu I n -  
vincible  o godzin ie  trzy k w ad ran s?  na  ósm ą 
rano  następującej t r e ś c i : Okręty pancerne
AIeX'indria, Sułtan , Suprrb  rozpoczęły bom 
bardowanie. Ba te r  j e  egipskie odpowi- działy 
na tychm ias t .  P ierw sze s trza ły  nie dosięgały 
okrętów , nas tępn ie  przyłączyła się do bom 
bardow ania  resz ta  floty. Ó godzinie  k w a
drans  na  ósmą kanonada  s ta ła  się pow sze
chną. W dwadzieścia m inu t  potem um ilk ły  
dwa forty. F o r t  P liaros zdaje się s ilnie  u- 
szkodzony, okręty nie są uszkodzone.

Już  po wyjściu gazety  nadszed ł t e l e 
gram  S tandardu  w ysłany  z pokładu okrętu 
Im ńncible  o godz. 9 rano , a donoszący, że 
bom bardow anie  tnva ło  ciągle, fort Pharos  
był już mocno uszkodzony. M arsa i E lk a n a t  
wysadzone zostały w7 powietrze, reszta a r 
m at zdem ontowana. Mimo takiego zniszcze
n ia  wł dze wojskowe egipskie n ie objawiły  
zam iaru  oddania  fortów.

W reszc ie  biuro Reutera o trzym ało  t e 
legram  datowany z portu a leksandry jsk iego  
o godzinie kw adrans  n a  dw unastą  przed po
łudn iem  w s łow ach : B om bardow anie  n ie  u- 
stnje, ogień n iep rz  jacielski słabo się tylko 
odzywa i bez wszelkiego skutku. E s k a d r a  
f r a n c u s k a  odpłynęła, do P o rt  S a i d , p o 
zos tawiając pod A leksandrya  tylko dwa o- 
kręty.

Z doniesień  tych , a naw e t  z p ie rw 
szego te legram u b iura  R eu te ra  w ysłanego  
wczoraj o godz 7 rano widocznem j e s t , że 
bom bardow anie  rozpoczęło się znacznie wcze 
śniej, a nie o godzin ie  trzy kw adranse  n a  
ósmą, jak  donosi te leg ram  tegoż b iura, w y 
słany o godzinie 6 wieczorom, który poniżej 
zamieszczamy.



Ja k i  wpływ energ iczne  w ystąpienie 
Anglii  w ywrze n a  ogólny p rzeb ieg  s p r a w y  
e g i p s k i e j  o te m  dziś jeszcze mówić by
łoby zawcześnie. Wiadomo dotąd tylko z 
te legram u stam bulskiego, k tóry nadszed ł już 
po zamknięciu dziennika ,  iż P orta  zaw iado
m iła  w poniedziałek lorda Dufferina o oświad
czeniu kedywa, że w ładze  egipskie n ie  będą 
staw iały  oporu A nglikom , oraz dodała, że 
bom bardow anie  uw aża za ujmę praw  zwierz- 
chniczych  sułtana.

Tegoż dn ia  lord Dufferin zakom uni
kował Porcie urzędow nie  teks t  ultim atum  
lo rda  Seymoura.

O świadczenie powyższe kedywa, jak  
wskazuje p rzeb ieg  wypadków, pozostało m a r t 
wą literą, co je s t  dowodem, ja k  małą je s t  
w ładza Tewfika-baszy i ja k  w szechw ładnym  
je s t  Arabi-basza. W ładze  wmjskowe egipskie 
n a ty ch m ias t  odpowiedziały n a  s trza ły  a n 
gielskie i s taw iały  opór dosyć silny, skoro 
okazała się potrzeba wylądowania osady 
jednego  z okrętów  angielsk ich  dla zagwoż- 
dżenia  dział w jednym  z fortów. Opór ten  
je d n ak  n ie  osiągnął skutku i bardzo prędko 
został złamany. Im prowizowane fortyfikacye 
n ie w ytrzym ały  niszczących pocisków ar ty-  
L ry i  angielskiej a 98 dział A rab iego-baszy  
zam ieniły  się w ciągu jednego dn ia  w bez
użyteczne żelaztwo. Z całego systemu obron
nego  Aleksandryi pozostał, jak  się zdaje 
tylko je d en  fort Napoleon, dominujący nad  
m ias tem  i najlepiej zbudowany. In n e  w a 
rownie, już zburzone albo tak uszkodzone, 
że bronić się n ie  mogą, były zbudowane 
wadliwie i niedokładnie, nie m iały ani blok
hauzów  an i kazam at, tak że w ystrzały  a n 
gielskie bardzo łatwo spędzać mogły  obsłu
gujących dzia ła  kanonierów  egipskich. B om 
bardow anie  fortu Napoleon, jak donosi po
niżej zamieszczony te legram , wczoraj jeszcze 
zostało rozpoczęte.

Chociaż ja k  w spomnieliśm y, n iepodobna 
jeszcze dzisiaj w yprowadzać żadnych  w nio 
sków o w p ływ ie ,  jaki bom bardow anie  A le
ksandry i  wywrze na  dalszy p rzeb ieg  spraw y 
egipskiej, a mianowicie n a  obrady konferen- 
cy i ,  na tu ra lnem  je s t  jednak, że szybkość i 
skuteczność akcyi angielskiej osłabi wpływ 
A rabiego-baszy, k tóry do ostatniej chwili 
p rzechw ala ł  się, że Anglikom z ła tw ośc ią  da  
radę. Po zburzeniu  warowni a leksandry jsk ich  
p rzechw ałk i  takie m niej będą znajdowały  po
s łuchu i ła tw iej będzie usunąć  w szechw ła
dnego m in is tra  wojny, co ja k  wiadomo, s ta 
nowi jedno  z k a rd yna lnych  żądań Anglii.

K E O I I K A

=* JE . pan m in ister  dr. Ziemiałkowski 
spędzi tegoroczny swój urlop w Dębowcu, w po
wiecie jasielskiem, gdzie już bawi jego mał
żonka.

— Otto br. Gremmingen-Outtenberg,
pułkownik i komendant pułku ułanów nr. 1, 
otrzymał najw. pozwolenie przyjęcia i noszenia 
krzyża komandorskiego wielko-książęcego me- 
klenburskiego orderu domowego Korony Wen- 
dyjskiej.

=  G raniczne w ładze rossyjskie w sku
tek wjższego polecenia otrzymanego z Peters
burga zezwoliły na repatryacyę wychodźców 
żydowskich także koleją żelazną. Jak  wiadomo, 
dotąd transportowano wracających do Kossyi ży
dów tylko furami. Pozawozoraj komitet repa- 
tryował 235 żydów; następujący z kolei tran
sport do Eossyi miał odejść dzisiaj.

— P osied zen ie Bady m iejsk iej od
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między iu- 
n e m i ; Projekt instrukcyi dla miejskiej straży 
pożarnej; sprawa gazowa, sprawa wystawy ro
bót stolarskich, snycerskich, tokarskich i t. p. 
w miejskiem muzeum przemysłowem, oraz spra
wa projektowanego pomnożenia szkół etatowych 
we Lwowie.

( - )  W ystaw a przem yska. Komitet 
tej wystawy, pragnąc wygotować katalog obej
mujący dokładny opis wszystkich okazów, we
zwał nietylko przez krajowe dzienniki lecz prócz 
tego do każdego z wystawców wystosował oso
bną odezwę o nadesłanie potrzebnych do kata
logu dat. Gdy dotychczas wielu wystawców, 
nie pojmując własnego interesu, opisu swoich 
okazów nie nadesłało, przeto uprasza ich komitet 
o nadesłanie potrzebnych dat najdalej do dni 
sześciu, gdyż w przeciwnym razie będą w ka
talogu pominięci lub tylko pobieżnie wymie
nieni.

* Z apiski p o licy jn e . Pani E. J .  zgu
biła medalion złoty w kształcie serca, czarno 
emaliowany z perełką w środku. —- Złożono w 
policyi brasletę s r e b rn ą , znalezioną na dworcu 
kolei Karola Ludwika.

Skradzione z za k ry sty i k ościo ła
parafialnego w Kętach przedmioty składały się: 
I .  z kielicha dużego srebrnego, pozłacanego, 
który wewnątrz na dnie ma czarny punkcik ; 
oprawa srebrna liśćmi winogradowemi ozdo
biona, z trzema emaliami i czarnemi pacior
kami; podstawa również ozdobiona emaliami 
(wartość kielicha 250 zł.) ; 2. z kielicha sre 
brnego, u którego kubek świeżo był pozłocony;
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oprawa ozdobiona liśćmi winogradowemi i cze- 
skiemi różnobarwnerni kamykami, podobnież 
podstawa (wartość 200 z ł . ) ; następnie ; 3. z kie
licha srebrnego, u którego kubek cylindrowy 
ozdobiony był kamykami ezeskiemi różnobarw
nemu (wartość 150 zł.) ; 4. z kielicha niesrebr- 
nego, ale świeżo pozłacanego z kubkiem kształ
tu baryłkowatego, z szyjką, cienką, ozdobioną 
w gałeczki różnej wielkości (wartość 45 złr.) 
a nareszcie 5. z kielicha małego o srebrnej, 
nieco pogiętej i uszkodzonej podstawie, u któ
rego kubek był srebrny, świeżo pozłocony, (war
tość 40 zł.) Niewyśledzony dotąd sprawca tej 
kradzieży, o której donieśliśmy już w ubiegłym 
tygodniu, rozbił także dwie skarbonki kościelne 
i zabrał drobną monetę w niewiadomej ilości.

*** O w ielk im  pożarze, który w tych 
dniach nawiedził gminę Opryszowce, w powiecie 
stanisławowskim, otrzymaliśmy bliższe szczegóły. 
Ogień, który był podłożony lub powstał przez 
nieostrożność dzieci w zamkniętej stodole miej
scowego naczelnika, przy silnym wietrze i braku 
wszelkich przyrządów do ratowania ogarnął i 
zniszczył 50 zagród włościańskich, zamieszka
nych przez 52 rodzin, które pozbawione zostały 
dachu i całego mienia, a nawet po większej 
części i odzieży. Strata pogorzelców, z których 
trzej tylko w małej części byli ubezpieczeni, 
obliczona została na 27.000 zł. Za inic ja tyw ą 
p. starosty stanisławowskiego zawiązał się miej
scowy komitet niesienia pomocy pogorzelcom, 
lecz środki jego na razie są bardzo niedostate
czne w stosunku do wielkiej potrzeby. — Pożar 
w Żółkwi, o którym mieliśmy telegraficzne do
niesienie, powstał z niewiadomej dotychczas 
przyczyny w niedzielę około godziny 2 po pół
nocy w jednym z piętrowych domów żydowskich 
w rynku i nim można było zdążyć z ratunkiem, 
rozszerzył się na prawo i lewo z taką gwałto
wnością, że ogarnął także 6 przyległych piętro
wych domów, a między temi dwa najporzą
dniejsze zajezdne domy. Dzięki usiłowaniom 
ochotniczej straży pożarnej jakoteż miejscowej 
załogi wojskowej, która pod osobistemi rozka
zami pana pułkownika pułku ułanów nr. 11 
poczynała sobie bardzo energicznie, powiodło 
się powstrzymać płomienie w dalszeni szerze
niu się z jednej strony ku budynkowi starostwa 
i całego zamku, z drugiej zaś ku budynkowi 
magistratualnemn. Spalone domy są własnością 
zamożniejszych starozakonnych, a stra ta  w przy
bliżeniu oceniona została ua 40.000 zł., z któ
rych prawie jedna trzecia pokryta jest aseku- 
racyą. Przyczyną pożaru w Żółkwi była, jak 
się zdaje, nieostrożność.

B ankiet m iasta P a ry ża , który z 
powodu otwarcia nowego ratusza odbędzie się 
w dniu tak zwanego „święta republiki11, 14 
b. m., urządzony będzie w taki sposób, że za
proszeni goście w liczbie przeszło tysiąca umie
szczeni zostaną przy ośmiu stołach , według 
wskazówek p. Molarda, introduktora posłów za
granicznych w Paryżu. U pierwszego stołu 
pierwsze zajmie miejsce prezydeut p. Grecy, 
mając po prawej stronie pp. Songeon, Lu Boyer, 
lorda Lyons i Freycineta, a po lewej pp. Flo- 
quet, Brisson, księcia Hohenlohe, Gobleta i Es- 
sada baszę. W  dalszym porządku zasiądą u te
go stołu wszyscy inni posłowie zagraniczni, 
oraz najznakomitsi dygnitarze francuscy. U dru
giego stołu przewodniczyć będzie p. Bouteiller, 
u trzeciego p. M. Yves Guyot i t. d Z zapro
szonych burmistrzów miast europejskich przyjęli 
dotąd zaproszenie tylko burmistrze Brukseli i 
Amsterdamu, wymówili się zaś niemożnością 
przybycia burmistrze miast Wiednia, Berlina, 
Berna szwajcarskiego i Londynu.

—  Cetewayo w  A n glii. J a k  donoszą 
dzienniki londyńskie, były król Zulów, Cete- 
wayo, znajdujący się w niewoli angielskiej od 
lat kilku, dnia 1 sierpnia przybędzie do Lon
dynu. Na czas pobytu w stolicy Anglii urząd 
kolonialny dodał mu do boku jednego z wyż
szych urzędników. Zdaje się, iż królowa Wikto- 
rya udzieli ekskrólowi Zulów posłuchania w 
Osborne. Oetewayo zabawi na ziemi angielskiej 
niedłużej, jak do września, obawiają się bowiem, 
że klimat jesienny mógłby szkodliwie wypłynąć 
na jego zdrowie.

— O w i e l k i c a i  n i e s z c z ę ś c i u  na mo
rzu donosi londyński Times. Parowiec Scioto  
z 500 podróżnymi, którzy odbywali wycieczkę 
jednodniową, na pokładzie, wśród rzeki Ohio 
wpadł na okręt transportowy, płynący w prze
ciwnym kierunku, i skutkiem doznanego uszko
dzenia w trzy minuty później zatonął. Podróżni 
w7 dzikim popłochu rzucali się do" wody, wi
dząc nieuniknioną, katastrofę; wielu ocaliły wy
słane z pomocą łodzie, ale większa nierównie 
liczba tych nieszczęśliwych utonęła. Nieszczęście 
to w całej Ameryce sprawiło przerażenie i wy- 
wołało powszechne współczucie dla ofiar.

— N a p a d  korsarski. Wychodzący w 
Sidneju dziennik M orn. H erald  z dnia 5 maja 
donosi: Kapitan S. Thomas, dowodzący bry
giem Jane t S tew art, przed kilku dniami w to 
warzystwie drugiego sternika statku Izabella  
przybył z morza Południowego do Maekay. 
Uwiadomił on władze morskie, że dnia 12 lu
tego, kiedy z okrętem swoim znajdował się na 
wodach wyspy Malata, należącej do grupy Sa- 
lomońskiej, krajowcy wyspy owej pod nieobe
cność jego na pokładzie dostali się na okręt i 
zamordowali agenta rządowrego Loekheada, który 
leżał właśnie ciężko chory na zgniłą gorączkę.

ipca 1882.

Zabili następnie także pierwszego sternika Pen- 
ny i czterech majtków, poczem splądrowali okręt 
i podpalili go. Po powrocie na pokład kapitan 
Thomas znalazł zwłoki pomordowanych, a je
dnego tylko majtka żyjącego, który w chwili 
napadu dzikich schronił się. był na maszt i 
ukrył w „bocianiem gnieździe". Beszta majtków 
ocaliła się wmzesną ucieczką w łodzi i dotarła 
do wyspy Aji, gdzie znalazła przytułek u pe
wni ego kupca europejskiego. W napadzie na 
statek Janet Stew art b ra ła  udział cała ludność 
wyspy Malaty.

—  Ś w i e t n y  p ołów . Największy statek 
grenlandzki Eclipse przed kuku dniami powrócił 
do Lerwick z połowu na morzu Lodowatem, 
przywożąc na swoim pokładzie 208 wielorybów' 
i 500 psów morskich. Kapitan Grey w spra
wozdaniu z wyprawy tej powiada, że wiosna 
na północy w tym roku była bardzo łagodna 
i że w maju i czerwcu w pasie 200 milowym 
naokoło wyspy Ja n  Mayen, która, jak  wiadomo 
jest celem austryackiej wyprawy polarnej kapi
tana Wohlgemutha, znalazł morze wolne od 
lodu.

— Sprawcę kradzieży klejnotów z wy
stawy jubilera Augustina w austryackiem mu
zeum w Wiedniu wyśledzono już i aresztowano 
w osobie 22-letniego komisanta handlowego 
Henryka Stępka, który już się przyznał do 
winy. Stepek posłał niektóre ze skradzionych 
przedmiotów do zastawu, gdzie już miano wia
domość szczegółową o kradzieży. Easpres, który 
przyniósł te przedmioty, wskazał przywołanemu 
policyantowi tego, który polecił mu je zastawić 
i czekał na niego na ulicy, gdzie też bezzwło
cznie aresztowano Stępka. W mieszkaniu jego 
znaleziono wszystkie skradzione rzeczy, z wy
jątkiem trzech pierścionków, które złodziej za
stawił był już w innym banku. Stepek dokonał 
kradzieży w ten sposób, iż z wieczora ukrył 
się w muzeum za draperyą i dał się zamknąć, 
a w noey niepostrzeżenie spuścił się oknem po 
sznurze na ulicę.

— P ancern ik  holendersk i Adler, jak 
donosi depesza z Londynu, rozbił się w  tych 
dniach i zatonął pod Helyetslouis. Morze wy
rzuciło na brzeg dotychczas tylko zwłoki ster
nika.

Muzeum etuoeaflczne w Paryżu.
Od kilku tygodn i co n iedzie lę  i co 

czw artku publiczność paryzka może zwiedzać 
obszerne sale w jednej z bocznych gsleryi 
P ałacu  Trocadero, w których pomieszczono 
now e m uzeum  etnograficzne. Dzienniki n a 
turaln ie  obszern ieo tem  mówią,i z n ich n ie jed en  
P a ry ża n in  dowiedzia ł się dopiero, że e tnografia  
je s t  nauką, zajmującą się badaniem porów- 
nawczem rozm aitych ras i narodów naszej 
ziemi, nie tylko pod względem barwy ich 
skóry i budowy cia ła  ale i co do płodów 
sz tuk  i p rzem ysłu  w przeszłych czasach  i 
obecnie.

Z tego wysokiego s tanow iska n au k o 
wego nowe m uzeum  nie  wiele zapew ne 
przyciągałoby ciekawych, ale na  szczęście 
organizatorowie zajmowali się i dotąd za j
mują się bardzo gorliwie n ad an iem  in te re 
sującego i p rzy jem nego  dla oka charak te ru  
tym zbiorom, które tym  sposobem żywo 
zajmować będą naw e t  najm nie j w ykształco
nych  widzów Takie przynajm nie j wTrażenie  
wynieśli z tam tąd  wszyscy, którzy t łum nie  
zebrali się w pierwszym dniu  otwarcia.

Chociaż os ta tn ie  co do czasu między 
tylu znakom item i tego rodzaju zakładami w 
innych  m ia s ta ch  Europy, chociaż pozba
wione znacznej części sp e c ja ln y ch  kolekcji , 
zebranych  z polecenia rządu od czasu restau-  
racyi a później rozprószonych i dziś zupełnie 
zatraconych, dziś już jednak  muzeum w 
Trocadero  bogactwem swojem zasługu je  na  
uwagę. J a k  tylko katalog będzie wykończony, 
publiczność n ie  omieszka napływać do m u
zeum i nie jeden  nabędzie  tu ja snego  po
jęcia  o przedm iotach, które dotąd były mu 
zupełnie n iezrozumiałe.

W ypada  nam  tu wspomnieć, że kon- 
w eneyonista  L akaaal ,  objąwszy zarząd oświe
cenia publicznego, wydał polecenie rozklasy- 
f ikowania rozm aitych zbiorów skonfiskowanych 
w pałacach i zanikach, opuszczonych przez 
em igran tów , i położył niejako w ęgielny ka
m ień  dzisie jszego muzeum, którego pierwszy 
zawiązek pomieszczono w Bibliotece N a r o 
dowej, Te to zbiory, zapisane pod ty tu łem  
le fonds des emigres, i daw ue ko lekcie  kró
lewskiego ogrodu i biblioteki św. G eno
wefy, jedyne  świadki podróży znakomitego 
L a  Condamine, Bougainwila i innych, które 
szczęśliwie uszły  zniszczeniu, zostały tu 
pomieszczone, jak  równie pew na liczba przed
miotów pochodzących od wielkiej komisyi 
egipskie j.  Wzięto ta -żo  z m uzeum  a lg ie r 
skiego bardzo interesujące, l iczne okazy, 
biblioteka a rsenału  ofiarowała ciekawy zbiór, 
ułożony w7 o śm n as ty m  wieku przez m a rg ra 
biego P rouy , nakou iec  m uzeum  history i  n a 
turalnej przy ogrodzie bo tan icznym  nadesła ło  
znaczną liczbę przedmiotów, o trzym anych  od 
r. 1833 i wielkie m nóstwo in teresu jących  
odlewów.

N a nieszczęście nie znaleziono nic p ra
wie ze zbiorów tak s ta rann ie  uporządkowa
nych  za drugiego cesarstwa przez misyona- 
rzy rządowych , a mianowicie tych, którzy 
towarzyszyli wyprawie francuskiej do Mek
syku, ale dzięki p. P in a rd  s tra ty  mogły być 
choć w części wynagrodzone, a wszystko to, 
co od czasu pokoju zebrane zostało przez 
różne m isye n a u k o w e , znajduje się dziś po
mieszczone w pałacu Trocadero , równie jak 
dary dwudziestu siedmiu rozmaitych państw, 
które pozostawiły swoje zbiory, przysłane na  
wielką wystawę 1878 r., tudzież ofiary w ie 
lu p rywatnych  osób.

Między zbiorami, które nas szczególnie 
zajęły, wspom niem y przedewszystkiem przed
m ioty , pochodzące z okolic przybiegunowyeh 
a dostarczone przez p. Rabaud. Niezliczeni 
am atorowie wiosłow ania w lekkich łodziach 
n a  Sekw anie  nie pozostaną obojętnymi na 
widok kajaków , jak ich  używają Eskimowie. 
to j e s t  łódek ze skóry psów m o rsk ic h , d łu
gich  i wąskich, ja k  w ydłubana z jednej sztu
ki drzewa tak zw ana rotm anka  przy naszych 
g a la rach  płynących do Gdańska. K ajak  Es- 
kima, zakończony z przodu i z tyłu ostrzem 
jakby szpady, ma tylko we środku otwór, 
którym pływ ak wchodzi wewmątrz i siada, 
zamykając zupełnie  ów otwór swojem u b ra 
niem  ze skóry rena  albo foki. Ifajak i rybak 
stanowią w ten  sposób jak b y  jedną istotę. 
Człowiek do k ierow ania  swojej wątłej łódki 
m a coś n a  ksz ta ł t  zarazem wiosła i oszcze
p u ;  nazyw a to pogóją , i używa tego prostego 
narzędzia  z zadziwiającą zręcznością.

Zapomocą tej pogoi przyw raca on ró 
wnowagę swojej łódki, ile razy bałw an p rze
wróci ją  t a k ,  że g łow a i g ó rn a  część ciała 
rybaka zanurza  się w wodzie. I  w tej to 
mikroskopowej łódce , w której najdoświad- 
czeriszy pływak paryski n ie  poważyłby się 
puścić wzdłuż brzegów M arny, n ieustraszony  
Bskim poluje n a  w ie lo ry b a , najogrom niejsze 
zwierzę naszego  św iata!

W pierwszej zaraz sali m uzeum  zna j
dujemy w  szafkach za szkłem  komplet s ta 
rann ie  zebranych przez p. P in a rd ,  prostych 
n iesłychan ie  narzędzi,  które wystarcza ją  tym 
dzieciom natury  do zwycięzkiej walki z tym 
o lbrzymem oceanu, jak równie  komplet bro
ni,  narzędzi i s p r z ę tó w , n a  których poprze
stają ci biedni mieszkańcy okolic przybiegu- 
nowych

Niem niej in te resu jącem i są ko lekcje  
przywiezione z Am eryki przez dr. Crevaux i 
z wschodniego brzegu Afryki przez p. Re- 
veil, od kilku la t  badającego krainę  Sawala. 
Między innem i ciekawemi przedm iotam i te
go zbioru publiczność z zajęciem ogląda n a 
miot ze wszystkiem , co się w nim zawiera, 
a  co daje dokładne wyobrażenie o ubóstwie 
ludu poprzestającego n a  tak iem  mieszkaniu.

Je d n y m  z na jg łów niejszych  powabów 
nowego muzeum są n iezm iern ie  liczne i 
gus tow n ie  rozstawione figury, dokładnie p rzed 
stawiające typy  m ężczyzn i kobiet ro zm a i
tych narodów. K ażda  figura natu ra lne j  w iel
kości, znaczna część n a w e t  o trzym ana drogą 
odlewu z n a tu ry ,  u b ran a  je s t  w s tró j ,  jak i  
noszą dziś żyjące lub nosiły  daw ne pokole
nia . P a m ię t a m y , że na  wńelkicb wystawach  
1867 i 1878 takie galerye typów, s tro 
jów i m ieszkań  s ta n o w iły  p rzedm io t najży
wszej ciekawości i podziw ien ia  zwiedzających, 
choć po większej części były  to prawie n i e 
zg rab n e  m a n e k in y ,  k tórym  wartość n a d a w a 
ły jedynie  o ryginalne u b ran ia  — dziś p rze 
ciwnie zasługują  na  pochw ałę  prawdziwie 
a r tys tyczn ie  wykonane figury, obok wierno 
ści u b ran ia  i innych  przedmiotów. Z apow ia
dają n am  w tym  rodzaju nowe n iespodzianki.  
O rgan iza to row ie  muzeum urządzają szereg  
obrazów obyczajów , w  k tórych odpowiednio 
u b ran e  figury p rzedstaw iać będą sceny z 
życia rozm aitych  ludności. P ierw szą tego ro
dzaju scenę stanowić będzie g rupa  w ie ś n ia 
ków B re ta n i i ,  k tó ra  figurowała n a  m iędzy
narodow ym  kongresie  geograficznym  w W e 
n ec j i .

Dzięki n iezm ordow anym  pracom uczo 
n ych  badaczy i w ym ow nym , że tak pow ie
my, hieroglifom, k tóre  wydobywamy z g łę 
bokich  pokładów skorupy naszej ziemi, i z 
k tórych  nauczyliśm y się odczytywać w n a j 
d robniejszych  szczegółach dzieje na jdaw n ie j
szych mieszkańców, będziemy mogli odtworzyć 
jak b y  w zwierciadle w idziane sceny z życia 
judzi z peryodu kam ienia, bronzu, żelaza i 
wszystkich pośrednich epok i u ła tw ić tym  
sposobem ogółowi publiczności cznajom ien ie  
się z temi zadziwiająeemi a dziś już  zupe ł
n ie  pewnemi środkam i odcyfrow'ania najod
leglejszych dziejów ludzkości.

Ale co z p rzedew szys tk iem  obudzać 
będzie wielkie zajęcie i podziwienie ludności 
paryskie j,  n iezaprzeczenie  odznaczającej się 
a r tys tycznem  usposobien iem  i duchem  wy
nalazczym n a  drodze przemysłowej, to n ie 
w ątpliw ie liczne szafy, w których podróżni 
f rancuscy zwiedzający A m erykę nagromadzili 
próbki sz tuk i przem ysłu  dawnych ludności 
Nowego Św ia ta  przed podbiciem go przez 
Europejczyków. Wszystko, co żyje, podziwiać 
będzie i s tarać się naśladować te próbki 
dawno zaginionej sztuki. Uczeni podróżnicy 
przywieźli z Mexyku, Brazylji, Peru, n  i 
nieporów nanej piękności wyroby garncars  rie,
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w których  spotykamy zrealizowane w szystk ie  
m arzen ia  rzeźby poważnej i fantazyjnej.  N i 
gdy  dzisiejsi ceramiści n ie stworzyli nic kom 
pletniejszego, powabniejszego i bardz iej a r 
tystycznego.

Obok ceram iki w p ie rw szym  rzędzie 
błyszczą tkan iny  znalezione w grobach. N iech 
wielbiciele a rcydzie ł  s ta rych  gobelinów  położą 
obok tych s ta rych  wyblad łych  obić i kob ie r 
ców tkan iny  znalezione w grobach  p e ru w ia ń 
skich In k a só w ,  a zdziwią się niepom ału , 
znajdując w tych  tkan inach , co tyle wieków 
pam iętają ,  i os łabionych przez czas tak, że 
s ta ły  się" jako  sieć  pajęcza k ru ch e m i ,  cały 
blask, całą świetność, delikatność i żywość 
kolorów, jakby  tkan iny  te dziś dopiero w y
szły z w arszta tu .

Rysownicy przem ysłow i w  kłopocie o 
w yszukanie  czegoś zupełnie nowego, naw e t  
po osta tn ie j w ystawie, k tó ra  im dostarczy ła  
tyle pow abnych  now ych motywów, znajdą w 
m uzeum  etnograficznem  n iew yczerpane  źró
dło równie now ych jak dowcipnych i czy
stego sm aku  pomysłów. W e d łu g  naszego  
p rzekonania  będzie to na jw ażnie jszą  zas ługą  
now ego muzeum. J u b i l e r o w ie , rysownicy, 
rzeźbiarze, m alarze , złotnicy, ceramiści,  tk a 
cze i nieskończona liczba tych w yna
lazców, który rzucają w św ia t  o lbrzymią 

m nogość tak zwanych  articles de P a ris , znajdą 
w tych  s ta roży tnych  wzorach obfitość uży
tecznych modeli, które na  nowo obiegać będą  
św ia t cały.

N.

GOSPODARSTWO I HANDEL

Wyścigi konne w Tarnopolu.

Od kom ite tu  urządzającego wyścigi 
k o n n e  w T a r n o p o l u  o trzym ujem y do 
um ieszczenia  nas tępujący  p ro g ra m :

Niedziela, dn ia  17 czerwca. B ieg  I. 
N ag roda  Dam. Konie w szystkich  krajów bę
dące w łasnością  członków Tow arzystw a i o- 
ficerów w czynnej służbie a w dniu m ia n o 
w a ć  w Galicyi,  W. K sięstw ie  Krakow skiem  
i n a  Bukow inie s tacyonow anych . P anow ie 
jeżdżą w kolorach lub w m undurze .  M eta 
1.600" m e tr .  W a g a :  3-le tn ie  60 kilogr., 4-le- 
tn ie  6 7 12 kilogr., 5 - le tn ie  i s ta rsze  70 k i
logr. Klacze i w ałachy  V j 3 kilogr. mniej.  
W kładka 20 złr. Wycofanie traci połowę. 
D rug i  koń ra tu je  wkładkę. M ianować do 15 
sierpnia.

B ieg  II. N agroda  m ia s ta  Tarnopola  za
pew niona n a  la t  3 —  400 franków w  złocie. 
3 - le tn ie  i s ta rsze  konie, urodzone w  Galicyi, 
W. K sięs tw ie  K rakow skiem  i na  Bukowinie 
lub do powyższych krajów  roczniakam i spro
wadzone. M eta  1.600 m etr .  W a g a :  3-letn ie  
577* kilogr., 4 - le tn ie  65 kilogr., 5 - le tn ie  i 
s ta rsze  677* kilogr. Klacze i w ałachy V j? 
kilogr. m niej.  Konie półkrwi 2 1/2 kilogr. m niej.  
Konie do powyższych krajów  roczniakam i 
sprow adzone 3 kilogr. więcej. Zwycięzca b ie
gu wartości od 400 złr. do 1.000 zł. exćlusive 
V j2 kilogr., od 1.000 złr. do 2.000 złr. in -  
clusive 2%  kilogr. więcej. Zwycięzca biegu 
wartości nad  2.000 złr. 4 kilogr. więcej, j e d 
n ak  n ie  zbiorowo. Jeźdźcy krajowcy. W kładka  
20 złr. W ycofanie traci połowę. D rugiem u 
koniowi połowa w kładek  z wycofań. Trzy 
konie b iega  albo n ie  m a biegu. Mianować 
do 15 s ie rpnia.

B ieg  III .  I iu n tc r  Stakes. N agroda h o 
norow a d ana  przez Tow arzystw o chowu koni 
z dodatkiem  subskrypcyi 150 złr. 4-letnie i 
s ta rsze  konie każdego pochodzenia, które w 
r. 1881 i 1882 na  publicznym  gładk im  fo
rze  n ie  s ta r tow ały  a polowały par-force  lub 
z chartam i,  do czego poświadczenie w łaści
ciela psów potrzebne. 4 - le tn ie  70 kilogr., 
5 - le tn ie  i s ta rsze  7 2 ' ,2 kilogr. M eta 3.200 
m etr .,  4  rowy n ie  szersze jak 3 -79 metr.  i 
4 płoty. P anow ie  jeżdżą  w kolorach lub stroju 
myśliwskim . W kładka  15 złr. bez wycofania. 
D rug i  koń dosta je  w szystk ie wkładki. M ia
now ać do 15 s ierpnia.  M ianow anie na  placu 
płaci podwójną w kładkę.

B ieg  IV. B ieg  fiakrów parą  koni. N a 
g roda  25 złr. dana  przez hr .  L eo n a rd a  Pi-  
n ińsk iego .

P on iedz ia łek  dn ia  18 września. B i e g i .  
H ack-Stackes. N ag ro d a  sk ładkow a w kwocie 
150 zł. Konie czystej krwi tudzież konie ,  
k tóre  k iedykolwiek na  publicznym  torze s ta r 
towały wykluczone. W kładka  10 zł. bez wy
cofania. D rug i  kon bierze  wkładki.  M eta
1.600 m e tr .  W a g a  n ie  n iższa  jak 7 o kilogr. 
M ianow ać do dn ia  lo g o  s ie rpnia.  M ianow a
n ie  n a  placu płaci podwójną wkładkę.

Bieg I I .  . ag roda  T ow arzystw a 500 zł. 
Konie 3-letnie i s ta rsze  w łasnośc ią  cz łon
ków Tow arzystwa będące, urodzone w Gali
cyi, W. Księstwie K rakow skiem  i n a  Buko
w in ie  lub do końca nas tępnego  roku po roku 
u rodzen ia  sprow adzone. M eta 2 .400 metr.  
W a g a  3 - le tn ie  56 kilogr., 41etnie 65 kilogr., 
5- le tn ie  i s ta rs ze  68 kilogr. K onie  do po
wyższych kra jów  roczniakam i sprowadzone 
3 kilogr. więcej. K lacze i wałachy V j s k i 

logr. mniej. K onie pó łkrw i i pochodzenia  o- 
ryen ta lnego  27* kilogr. m niej.  K o ń ,  k tóry  
w y g ra ł  do 1 .000 zł. 11j2 k ilogr.,  je ś l i  w y
g ra ł  2000 zł. 2 7 2 kilogr .,  je ś li  więcej 4 k i 
logr. więcej, je d n a k  n ie  zbiorowo. Jeźdźcy  
krajowcy. W kładka  30 z ł , wycofanie trac i  
połowę. D rug i koń dostaje połowę wkładek. 
Mianować do dn ia  15 sierpnia.

B iog  III .  B ieg  koni pobitych  (Beaten - 
H andicap). N agroda  subskrypcyjna  i 0 0  złr. 
Każdy koń m ianow any  do b iegu n a  torze 
Tarnopolsk im  p łac i  10 zł. n a  n ag ro d ę  n in ie j
szego biegu. Konie, które w r. 1882 n a  torze 
Tarnopolsk im  b iegały  a nie w ygra ły .  M eta
1.600 m etr .  K oń biegający płaci wkładkę 
20 zł. W agi, oznaczone przez pp. g en e ra ła  
Mikołaja Merey, h r .  S tan is ław a  P in ińsk iego  
i K. 'Buczyńskiego', ogłoszone będą  dn ia  18 
września b, r. o godzinie 9 z ran a  w sekre- 
taryacie. D rug i  koń dostaje połowę wkładek. 
M ianow ać n a  placu.

B ieg  IV. M erey-Steeple  - Chase. N agroda 
50 c. k. dukatów  < złocie, d an a  przez g e 
n e ra ła  M ikołaja  Merey. Konie każdego wńe- 
ku i kraju , k tóre  są bona fide w łasnością  
członków T ow arzystw a Bciterclubu  albo ofi
cerów w służbie, bądź na  pensyi.  Panowie 
jeżdżą w kolorach lub m undurze .  W ag a  65 
kilogr.  K o ń ,  k tó ry  w ygra ł  b ieg  z p rzeszko
dami na  publicznym torze 5 kilogr. więcej. 
M eta 3200 metr,  zwykłego myśliw skiego te 
renu. Torj wytoczonym będzie przez proponen- 
ta  i dzień  p rzed  b ieg iem  pokazany. W k ład k a  
25 złr.,  wycofanie 15 złr. D rug i koń dosta je  
wkładki. M ianować do dn. 15 s ierpnia.  M ia
now anie  n a  placu p łaci podwójną wkładkę.

U w ag i :  1) Za konie czystej krwi dryen- 
talnej uważa się takie tylko, o k tórych  da 
się dowieść, że p ie rw szy , drugi,  lub n a jw ię 
cej trzeci ascendent,  tak z ojca ja k  i z matki, 
sprow adzony został ze W schodu, i że w ża- 
dnem  pokoleniu in n a  krew  n ie  była przy- 
mieszaną. 2) Za konie pochodzenia oryental-  
nego uważa się te, o których da się dowieść, 
że pierwszy, drugi,  lub najwięcej trzeci as
cenden t z ojca albo z m atk i  sprow adzony zo
s ta ł  ze Wschodu. 8) P rzy  obrachow aniu  w ar
tości w ygranych  biegów n ie  wlicza się w ła 
snej wkładki zwycięzcy 4) M ianować należy 
p isem nie lub telegraficznie, a za dowód m ia
n ow ania  w  na leży tym  czasie służyć m a  da
ta  odnośnego pośw iadczenia recepisu poczto
wego lub telegraficznego. M ianow ania  te le g ra 
ficzne muszą być oddane najpóźniej do go 
dziny 12 w południe  tego dnia, k tórego 
p rzypada  osfatn i te rm in  m ia n o w a n ia ; m ia 
now an ia  przez pocztę w inny  być oddane tak 
wcześnie, aby przy regu la rnem  przybywaniu  
poczty odnośny lis t  m u s ia ł  p rzed osta tn im  
te rm inem  m ianow ania  dojść n a  miejsce p rze 
znaczenia. 5) P o d łu g  Nr.  2 ustawy od każ
dej w y g ra n  j płaci 5 prc. od każdego b ie
gającego kom a 5 zł. do kasy Towarzystwa. 
6) W agi oznaczone są w k ilogram ach  (1 k i
logram  —  2 fnt. c ł ) Mila ang ie lska  znaczy 
około 1,600 metrów. 7) W szelkie zapytania 
i m ianow ania  adresować n a l e ż y : „Do Sekre- 
ta rya tu  galic. Tow arzystw a chowu koni i wy
ścigów we Lwowie, ulica H alicka Nr. 10“ . 
W kładki i wycofania w inny  być zapłacone 
najpóźniej 24 godzin przed b ieg iem  8) Przy  
m ianow aniu  w ym ien iona  pow inna  być waga, 
jaką  koń pod ług  warunków propozycji  ma 
nosić, oraz kolory jeźdźca. 9) W yraz „kra- 
jow iec“ oznacza osoby w Galicyi, W. Ks. 
Krakowskiem i n a  B ukow inie  urodzone.
10) P rzy  w yścigach , odbywających się pod 
k ierow nic tw em  galic. T ow arzystw a chowu 
k o n i , obowiązuje regu lam in  Jockey  - Clubów 
w iedeńsk iego  i peszteńsk iego  ( Benngesetz).
11) P rzy  obliczeniu w ygranych  liczy się du 
ka t  po 5 zł.

Proces o zdradą stanu
O lgi H ra b a ro w ej i to w a r z y sz y .

(Dwudziesty trzeci dzień rozprawy).

T ry b u n a ł  p rzys tąp ił  do dalszego czy ta
n ia  aktów. Z kalendarza  n a  rok 1881 , w y
danego przez ks. J a n a  N a u m o w ic z a , odczy
tuje sędzia L i t w i n o w i  c z  ustęp jednego  
tylko ar tykułu .  Je s t  tam  m ow a o uciem ięże
niu Rusi H a l i c k ie j , oddzielonej m urem  g r a 
n icznym  od resz ty  Małorusi i Rossyi. Ksiądz 
Naum ow icz odpowiada, że je s t  to fakt a n ie  
czyn karygodny.

O skarżony  D o b r z a ń s k i  p rag n ie  skró
cić czytanie aktów. O skarżeni przyznali się 
do swoich k o r e s p o n d e n c j i , do pośrednic tw a 
w  p rzesy łan iu  listów, do o trzym ania  pew nych 
kw ot w rublach , do udziału  w p raw osław 
nym  epizodzie hn il ick itn  itd., możnaby tedy 
zaniechać czy tan ia  dalszych aktów. O skarże
ni po legają  n a  u s taw ach  zasadniczych  i z n ich  
czerpią otuchę. S iedzenie tak  d ług ie  n a  ł a 
wie oskarżonych  je s t  t o r t u r ą , którą skrócić 
należy.

P r o k u r a t o r  odpow iada ,  że w dal- 
szem czytaniu aktów, mianowicie artykułów, 
s ta rać  się będzie zadość uczynić życzeniom 
oskarżonych. Nie może je d n ak  zan iechać  zu
pełn ie  czytania, bo to n ie odpowiadałoby w y
m a gan iom  prawa.

P r z e w o d n i c z ą c y  konsta tu je  z ze
znań  świadków n iek tóre  ustępy. K om endan t  
posterunku  żandarm ery i  F e rd y n a n d  S eny  do
n o s i , że w powiecie T rem bow elsk im  s p o 
s trzegać  się daje pewne wzburzenie. M iano
wicie obiegają różne wieści o R o s s y i , o ca
rze rossy jsk im  itd. N iektórzy księża ruscy, 
mianowicie ksiądz J a n  Naumowicz, w yw ie
ra ją  wpływ  znaczny n a  lud wiejski w duchu 
agitacyjnym.

D rug i  żandarm  , M ichał Syzdek także 
zeznaje, że w okolicach Trem bowli m ówią o 
bliskiej aneksyi G a l ic y i , o napadzie n a  ko
ścioły katolickie i ich p rzekszta łcen iu  n a  cer
kwie itd.

Andrzej K o w a ł k i e w i c z  z Iwanów- 
ki przedstaw ia znaczne rozszerzenie się ag i 
t a c j i  panslawistycznej w tej okolicy. Jeden  
z tam te jszych  mieszkańców wyraził przed 
św iadkiem  zdziwienie, że rząd aus tryack i nie 
zabiera szlachcie dóbr jak  to rząd rossyjski 
uczynił. In n y  mieszkaniec m ów ił o bliskiem 
panow aniu  „białego ca ra“ w Galicyi,  o znie
sieniu kościoła rz. katolickiego i i. p.

Błażej U r b a ń s k i  z Iwanów ki mówi 
o objawiających się a s p i ra c ja c h  seh izm aty- 
ckich w okolicy Iwanówki.

Ks. J a n  N a u m o w i c z  wyraża  żal, że 
zapanow ała  taka  nieuf., ość do księży ruskich. 
W szystko idzie na  ich  karb. Jeżeli ja k a  g m i
n a  złoży przysięgę n a  wstrzemięźliwość od 
trunków , zaraz pojawiają się takie wieści o 
księżach ruskich. Cńodci tu o p rop inac ję ,  
ztąd cały gniew.

Świadek G r o s s  z Iwanów ki słyszał 
w łościan  rozpraw iających o uwięzieniu ks. 
J a n a  N aumowicza. Je d n i  go żałowaii,  inni 
mówili, że Rossya w net zajmie Lwów, chm ury 
Kacapów już stoją n a d  gran icą  i t. p. Inni 
włości nie z Iwanówki wypiera ją  się, jakoby 
zostawali w stosunkach z ks. N anm ow iczem  
lub mówili co o aneksy i Galicyi i t. p.

Ks. Jan  N a u m o w i c z  tłumaczy ze
znan ia  n iek tó rych  świadków, którzy wspomi
nają o rozdawaniu  biblii przez oskarżonego. 
Jes tto  wydanie niezabronione przez władzę 
duchowną, bardzo dobre dla ludu.

Ś w iadek  Izak  K o l i n  ze zn a je ,  że pod 
czas chrzcin  u pewnego włościanina słyszał 
włościan odgrażających się na  żydów, przy- 
czem powoływano Gę na ks. Naumowicza. 
W łościanL , którzy byli na  chrzcinach, nie 
słyszeli tak ich  pogróżek.

Ks. N a u m o w i c z  oświad za, że wszy
stkie w h śc i ,  jakoby przeciw żydom występo
wał, sa tylko wymysłami.

Ż listów zabranych  u Stefana Ł a b a -  
s z a ,redak to ra  Strachopuda, jeden pisany przez 
ks. N aum ow icza zawiera narzekanie  na  Z m a r 
tw ychw stańców  i polonizacyę, przeciw której 
praw osławie m a  się stać  środkiem za
radczym. L is t  p isany  je s t  w tonie szyder
czym a kończy się form alnym  artykułem  dla 
Strachopuda, k tórego tło stanowią także Zm ar
tw ychw stańcy, hegem onia  Polaków i t. p. Są 
ta m  jeszcze inne artykuliki hum orystyczne 
podobnej treści.  Ks. Nanmowi -z oświadcza, 
że nie wszystkie ar tykuły  po hodzą od 
niego. Mianowicie wypiera s 'ę  ks. Naum o 
wicz jednego  wierszyka o schizmie.

P r z e w o d n i c z ą c y  p rzeds taw ia  p a 
piery, które władza węgierska zab ra ła  u ks. 
Rakowskiego. J e s t  ta m  między innem i także 
lis t od M irosław a Dobrzańskiego z paździer
n ika  1881. Mirosław D. pisze o towarzystwie 
rusk iem  św. Bazylego w U ngw arze i p rzy 
rzeka mu pomoc. W  drug im  późniejszym l i 
ście Mirosław D. żali się, że list ks. Rakow
skiego został w W ęgrzech  o twarty. Z tego 
powodu Mirosław prosi ks. Rakowskiego, 
aby pisał za pośrednic tw em  Olgi H rabaro -  
wej. Dalszy ustęp  listu tyczy się tow arzystw a 
św. Bazylego, mianowicie subwencyi, które 
M irosław  przysłać  przyrzeka przez Hraba-  
rową tak, żeby o tern n ie wiedziano. Trzeci 
lis t  Mirosława z 25 g rudn ia  opisuje ks. R a 
kowskiemu jakąś  „drobnostkę11, potem  ro z 
p raw ia  o Galicyi, której stosunki Mirosław 
w łaśn ie  w pew nym  dzienniku rossyjskim 
przedstawił,  wreszcie donosi,  że został kolle- 
g ia lnym  sekre tarzem  bez u tra ty  oby watelstwa 
aus tryack iego , co jest w Rossyi rzadkim  
w ypadkiem. Olga H rabarow a  p rzys ła ła  ks. 
Rakowskiemu w czerwcu 1881 z polecenia 
b ra ta  Mirosław.a kilka egzem plarzy p ism a 
„Nowa i s ta ra  R ossya .11 W  drugim  liście H r a 
barow a p rzes ła ła  ks. Rakowskiem u list Miro
sława, w. trzecim podała jego ad res  peters-  
burgski,  w czwartym  ze Lwowa pisanym, 
p rzes ła ła  znowu list Mirosława i zapraszała  
ks. Rakowskiego n a ' l a to  do O zerhża.  X. 
Gołowacki rep rezen tow any  je s t  w  tece ks. 
Rakowskiem u dwom a listami, k tórych  treść  
j s t  obojętna. Chodzi o jakieś książki i b ro 
szury. W  papierach ks. Rakowskiego zna j
duje się także w m anuskrypc ie  jego biografia. 
Ks. Rakowski je s t  tam  przedstaw iony  jak  
je d en  z najgorl iwszych ag i ta torów  n a  Rusi 
węgierskiej. Znaleziono także biografię Adolfa 
Iw anow ic /a  Dobrzańskiego, n ap isaną  przez 
ks. Terleckiego. W  biografii tej przedstawiony 
j e s t  Adolf Iw anow icz jako jM e n  z najdziel-  
n  ejszych djabeli Rusi węgierskiej. Ks T e r 
lecki szeroko się rozpisał o całej b iurokra  
tycznej i djatelskij karyerze Adolfa Iwanow i-  
cza w  W ęgrzech , o zam achach  urządzonych 
dw ukro tn ie  n a  jego  życie i t. p.

Obrońca dr. L u b i ń s k i  wnosi,  aby 
n ie  czytano p ism  rossyjskich, zna lezionych  u 
oskarżonych. Znalezien ie  takiego p ism a  nie 
s tanow i jeszcze  samo dla s iebie n ic n a d 
zwyczajnego. Jako  ludzie w ykszta łcen i o skar
żeni m ogli czytać obce pisma, ale z tego 
nie wypływa, żeby podzielali wszystk ie z a 
pa tryw an ia ,  zwłaszcza n iep rzy jaźne  Austryi,  
W szakżeź n a w e t  polskie dzienniki p rzy ta 
czają n ie raz  a r tyku ły  n iep rzy jaźne  A ustry i  
z innych  czasopism. A kt oskarżen ia  n ie  w spo
m ina  o związku ta jnym  oskarżonych z A- 
ksakowem , B udyłow iczem  i innym i au to ra 
mi n ieprzy jaznych  dla A ustry i  ar tykułów.

Obrońca dr. D u l ę b a  przy łącza  się do 
wniosku. Odczytać je d n ak  należy ar tyku ł  ks. 
J. N aum ow icza  ze Z born ika  s ław iańskiego.

P r o k u r a t o r  oświadcza, że wykaz do
kum entów  i p ism  do odczytania przeznaczo
n y c h  stanow i in te g ra ln ą  część p raw om ocne
go aktu  oskarżenia ,  chodzi tu o w ykazan ie  
dążności kom ite tów  panslaw istyeznych . Część 
m a terya łu  dziennikarsk iego  je d n a k  gotów je s t  
p rokura to r  poświęcić dla skrócenia  rozpraw y, 
ale dopiero w chwili,  gdy  będzie m iało  n a 
stąpić czytanie.

Obrońca dr. L u b i ń s k i  tw ierdzi,  że 
praw om ocność aktu  oskarżen ia  znaczy tylko 
tyle, iż rozpraw a odbyć się musi. Mimo p ra 
womocności aktu  oskarżenia można zan iechać 
czy tan ia  n iek tó rych  rzeczy, ja k  się to już  n ie 
raz  w ciągu rozpraw y stało.

Ivs. N a u m o w i c z  tłómaczy, w jak i  
sposób znalazła się u n iego G azeta G atczyń- 
ska  Córka ks. Naumowicza czy ta ła  to czaso
pismo, bo znajdowały  się tam  także a r tyku ły  
o modach.

P ł o s z c z a ń s k i  ob jaśn ia  ch a rak te r  
kom ite tów  słow iańskich .  N ie w yw ierały  one 
żadnego  wpływu n a  w ypadki w Bośnii  i 
H ercegow inie .  Z resz tą  w maju b. r. sam a 
G azeta  L icow ska  s tw ierdz iła ,  że R ossya n ie  
w yw iera ła  żadnego  wpływ u n a  pow stan ie  w 
Bośnii.  N a tom ias t  pokazało się, że pew ien 
A ng lik  E w a n s  ag i to w a ł  tam  i zos ta ł uwię
ziony.

T ry b u n a ł  częściowo tylko przychylił  się 
do wniosku obrony. Z Gazety G ałczyńskiej o d 
czytano a r ty k u ł  z Nr. 8 o posiedzeniu T ow a
rzys tw a  s łowiańskiego w P ete rsbu rgu .  A rty 
kuł ten  a właściwie mowa przeAodniczącego 
B es tużew a-R ium K a mówi także o sp rzym ie
rzeniu się z S łowianami, które stanowi h i 
s toryczne zadanie Rossyi. Z adan ia  tego uchy 
lić n ie  można, da się ono tylko odroczyć lub 
przyspieszyć.

Adolf  D o b r z a ń s k i  zaznacza, że n :e 
jes tto  głos panslawizm u politycznego, Jecz 
panslaw izm u m oralnego niejako, o jak im  m ó
wił oskarżony w  swojej obronie.

Z B usi A ksakow a odczytano kilka a r ty 
kułów. S tanowią one filipikę przeciw Austryi,  
k tóra  zab ra ła  Bośnię i H ercegow inę i zam iast 
przeprowadzić pacyfikaeyę. w ykonała  n a p a d  
nowy, gnęb i Słowian itd. itd. J e d e n  a r ty k u ł  
mówi o istn iejących w Rossyi stow arzysze
n ia ch  dla w spierania Słowian pod obcemi 
rządami, szczególnie ba łkańsk ich  i aus trya-  
ckich. W  Moskwie je d n ak  jak  re d a k c ja  za
znacza w dopisku, n iem a takiego s tow arzy
szenia.

Obrońca dr. D u l ę b a  zaznacza, że z 
odczytanych  artykułów  nie wypływa, aby to 
w arzystwa pauslaw istyczne działa ły  z Rossyi 
na  zewmątrz.

P r o k u r a t o r  podnosi,  że w łaśn ie  B uś  
przyznaje is tn ienie  komitetu. Z resz tą  są to 
już wywody należące do plaidoyer.

Z czasopism a Strannylc odczytano także 
tylko kilka artykulików. Są to także same 
wycieczki przeciw  Austryi.  J e d e n  artykulik  
t rak tu je  o spraw ie  hnilickiej w ten  sposób, 
że urzędnicy aus tryaccy  zniewolili H n il iczan  
do cofnięcia dek larac ji .

Ks. N a u m o w i c z  oświadcza, że do 
piero z ak tu  oskarżenia dowiaduje się, iż 
S trannyk  do n iego był wysłany. P r z e w o 
d n i c z ą c y  objaśnia, że S trannyk  n ad sze d ł  
wtedy, gdy  ks. Naumowicz siedział już  w 
więzieniu śledczem.

Ze Z bornika  słowiańskiego odczytano 
a r ty k u ł  ks. J a n a  Naumowicza. Autor  mówi, 
że Ruś H alicka od czasu pow ołauia hr .  Go- 
łuchowskiego  s trac i ła  już nadzieję, żeby się 
jej los poprawił.

Ks. N a u m o w i c z  o św iadcza ,  że do 
nap isan ia  ar tykułu  dla tego czasopisma n a 
k łon ił  go je d e n  ze s łowiańskich  posłów R ady 
państwa. Oskarżony m ó w i , że w artykule 
m ia ł  n a  myśli tylko literacko-językowe zbli
żenie się do W ielkorusi.

W  odczytanej mowie prof. Budyłowi-  
eza z W arszaw y tło stanowi połączenie się 
się S ło w ia n , którzy coraz więcej zaczynają 
zw racać oczy swoje n a  W schód. O Słow ie  
prof. Budyłowiez wyraża się bardzo życzliwie.

OSTATNIA POCZTA
Obradujące jeszcze dwa s e j m y ,  t y 

r o l s k i  i g o  r y c k i ,  mają być zam knię te  
z końcem tego tygodnia. W obu sejmach są 
obecnie n a  porządku dziennym  budżety  n a  
r. 1883. W  sejmie tyrolskim  m a  być obok
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budżetu  przeprow adzoną jeszcze dyskusya 
n a d  wniosk iem  dep. Giatza w sprawie n a d 
zoru szkolnego.

Referenci,  k tórym  poruezono w y p r a 
c o w a n i e  p r o j e k t ó w  n o w y c h  p r z e d -  
ł o ż e ń  p o d a t k o w y c h ,  mianowicie poda t
ku osobisto-dochodowego i zarobkowego, w y
kończyli już, jak  donosi Presse swoje re fe ra 
ty. W  tych dn iach  zbierze się komisya mi- 
n is te ry a ln a  pod przewodnictw em  p. m in is tra  
skarbu, celem wzięcia pod obrady obu p r o 
jek tów , które nas tępn ie  po ostatecznej re- 
dakcyi w nies ione będą zapewne zaraz po 
otwarciu  sesyi je s iennej,  na jpraw dopodobniej 
równocześnie z budżetem .

Jak  już donieśliśmy, w przysz łą  n ie 
dzielę odbędzie się w W iedniu  zebranie o r 
ganizującego się n i e m i e c k i e g o  s t r o n 
n i c t w a  l u d o w e g o ,  na  k tórem  zabierze 
głos  dep. baron  W alte rsk irchen .  D zienniki 
w iedeńsk ie  dowiadują się, że m ówca ten  
mówić będzie g łów nie  o § 19 ustaw y za sa 
dniczej. Zdaje s ię ,  że zebran ie  będzie b a r 
dzo liczne.

M o w a  d r .  S t u r m a  w Z w i 11 a u 
s treszczona przez nas  w wczorajszym n u m e 
rze  je s t  p rzedm io tem  licznycń  kom entarzy  w 
pras ie  w iedeńskiej.  Je d y n ie  dzienniki,  które 
stoją n a  s tanow isku bezwzględnej opozycyi i 
każdy głos wym ierzony przeciw is tn ie jącem u 
porządkowi rzeczy zwykły podnosi z naw y- 
kn ie n ia  pod niebiosa , zachwycają się mową 
deputowanego  morawskiego, na to m ia s t  o r
g an a  um iarkow ańsze  cierpko odzywają się o 
re torycznych  w ywodach dr. f tturma. Między 
innem i pisze P resse: „Zadaliśm y sobie pracę 
dokładnego  zbadania n iezby t pa r lam en ta rne j  
mowy ciętego n iem iecko-m oraw skiego  p rzy 
wódcy i przekonaliśmy się, że mowę tę s ły 
szeliśmy już m uta tis  m utandis, p rzed kilku 
tygodn iam i.  W alka do osta tn ie j kropli krwi 
przeciw  obecnem u rządowi, kilka mniej lub 
więcej s ilnych frazesów przeciw  zna n y m  sło
wom B ism arcka  o party i H erbsta ,  oraz pio
runujący  napad  n a  tak  zw ane s tronnic tw o 
ludowe i założycieli jego  —  oto g łów na  treść 
politycznej ewangeli i ,  k tórą  dr. S tu rm  przed 
n a d e r  przyjaźnie  usposobionem audytoryum  
wygłosił .  Tu  i ówdzie zab łąkał się tylko j e 
szcze jak iś  n ieznaczny  h is toryczny  —  po
w ie d z m y  — błąd, ja k  np. zdanie, że s t ro n 
nic two w iernokonsty tucyjne n ie  mogło  ze 
względu n a  sposób postępow ania  n a jw y b i t
niejszej części pa r lam en tu  postawić żadnego 
pozytywnego p rog ram u".

Frem denNatt o tej mowie takie zam ie
szcza u w a g i : „N a zebran iu  w Zwittau  dr. 
S tu rm  nie powiedział n ie nowego an i nic 
ciekawego. T rą b i ł  tylko zawzięcie do sz turm u 
i czynił to z n iezw ykłym  artyzm em . Cała 
je d n ak  jego retoryka, przedewszystkiem zaś 
okrzyk b o le śc i : „M amy drugie  m inisterstwo 
H ohenw artha ,  nazw ane  gab ine tem  In .  Taaffe- 
g o “ m óg ł jedynie  wywołać zdziwienie, że po
dobne przesadne  frazesa wymykają się z ust  
ludzi poważnych. System h r .  H o h en w ar th a  
up a d ł  po dziewięciu miesiącach, gdyż za g ra 
żał jedności państwowej i dążył do spe łn ie
n ia  m rzonek federalistycznych. Taki sam  los 
by łby  spotkał n iezawodnie hr. Taaffego, g d y 
by dzisiejszy p rezydent m in is trów  był popadł 
w błędy hr.  H ohenw artha .  Je dnakże  już  sam 
dłuższy żywot gab ine tu  i szereg  powodzeń 
praw odaw czych  dowodzą aż nadto, że nie 
popadł on w te błędy. Z arzu ty  podobne są 
n iespraw ied l iw e i n iewłaściwe, mianowicie w 
chwili, gdy  poprawka dep. G ran itscha  do u- 
s taw y o un iw ersy tecie  praskim, tak gorąco 
popierana przez s tronnic tw o w iernokonsty tu 
cyjne, weszła w życie za sprawą hr .  Taaffego."

W e d łu g  Bohem ii dr. H e r b s t  pos ta 
now ił  zwołać w p rzysz łym  miesiącu zebran ie  
swoich wyborców.

PoJcroJc s tw ie rdza  w  najśw ieższym  n u 
merze, że os ta tn ie  r o z p r z ą d z e n i e  mi -  
n i s t e r y a l n e ,  regulujące spraw ę językową 
przy egzam inach  n a  wydziale p raw n iczym  w 
P radze ,  zostało w ydane za wiedzą i porozu
m ien iem  mężów zaufania kolegium profe
sorów czeskich. ___________

J a k  donieśliśm y wczoraj w części n a 
kładu w te leg ram ie  z Moskwy, p o g r z e b  
S k  o b e  l e w a  odbył się w obecności wiel
k ich  książą t Mikołaja, Aleksego i L euch ten-  
berga ,  oraz generalicyi,  g u b e rn a to ra  i m i
n is t ra  wojny. W ielcy książę ta i generałow ie  
wynieśli t ru m n ę  z kościoła. D la  uczczenia 
pam ięc i zm arłego  g en e ra ła  ukazem  carskim 
korwecie wojennej W itia ź  (boha te rj  clodanem 
zostało n a z w i s k o  S k o b e l e w a .

Do licznych wersyj o ś m i e r c i  S k o 
b e l e w a  przybyw a nowa podana  przez N o-  
woje W rem ia, w  której nie ma mowy ani o 
rzekom em  otruciu przez Niem ców, ani o 
sutej wieczerzy i wielkiej ilości trunków. 
G enera ł  we czw artek  wieczorem o godzinie

8 u d a ł  się do jednego  ze swoich znajomyeh, 
ta m  Dagle zachorował, Kazał wezwać dokto
ra, k tó ry  je d n ak  p rzyby ł za późno. G ene ra ł  
u m a r ł  i zwłoki jego przeniesiono do hotelu.

P rzed  niejakim czasem rubrykę  wiado
mości z Rossyi zajmowały p rzew ażcie  donie
s ienia o tworzeniu się s p e c y a l n y c h  k o 
m i s y  i do najrozm aitszych sp raw  i kwestyj 
bieżących. S ystem  ten  kom isyjny nie w ydał 
je d n ak  spodziewanych rezultatów, ponieważ 
wiele is tn iejących komisyj n ie dawało ża
dnego znaku życia, powzięto zatem  obecnie 
projekt zniesienia wszystkich is tniejących 
komisyj i powoływania ich  n a  przyszłość 
tylko w  razach pilnej potrzeby z ogran icze
n iem  czasu, w  k tórym  mają ukończyć swoje 
zadania.

Donosiliśmy daw nie j,  że w y s p a  S a-  
c h a l i n  m a  być przeznaczoną na g łów ne 
miejsce wysyłki dla skazanych  do ciężkich 
robót. Nouwje W rem ia  obecnie potw ierdza 
to doniesienie, dodając, że istniejące tam  ko- 
p-ilnie w ęgla zos taną rozszerzone, oraz 
zwiększoną będzie ilość m aszyn i środków 
transportow ych .

J a k  donieśliśm y wczoraj w części n a 
kładu, na  posiedzeniu  angielsk ie j Izby n i ż 
szej oświadczył G ladstone, że p ią tkow e zaj
ście w  Izbie, to je s t  wiadome o d r z u c e n i e  
p o p r a w k i  r z ą d o w e j  do bilu p rew ency j
nego  irlandzkiego, było w ypadkiem  bezprzy
kładnym . Izba p rzyzna ła  rządowi w ładzę, w 
szerszym  n aw e t  zakresie  niż to sam  rząd  u- 
w ażał za potrzebne.  W ładza  ta je s t  dyskre-  
cyonalną. R ząd  uważa za obowiązek używać 
je j tylko w takiej mierze, ja k a  okaże się ko
nieczną, m a je d n a k  nadzieję, że n ie  zajdzie 
konieczność jej użycia. Oprócz b ilu  p re w e n 
cyjnego rząd p ragn ie  wnieść jeszcze ustaw ę 
o zaległościach dzierżaw nych  i u s taw ę  o 
przekupstw ie  przy wyborach, poczem  w n ie 
sie odroczenie Izby  aż do drugie j  połowy 
października, w k tó rym  to czasie Izb a  p rzy
stąpi do obrad nad  reform ą swego reg u la 
minu.

Izba wyższa przyję ła  b i l  p r e w e n 
c y j n y  i r l a n d z k i  w d rug iem  czytaniu.

W  pią tek  rozlepiono w D ublin ie  p la 
katy  obwieszczające, że n ag roda  za w y k r y 
c i e  m o r d e r c ó w  C a ve n  d i s h  a i B o u r- 
k e g o  podwyższoną zos ta ła  do 20,000 fst.

W ed ług  urzędowego wykazu z dnia 3
b. m. w w i ę z i e n i a c h  i r l a n d z k i c h  
znajdowało się jeszcze 182 podejrzanych.

Wobec faktu b o m b a r d o w a n i a  A l e 
k s a n d r y ! ,  o k tórego  przebiegu piszemy 
powyżej (Ob. Spraw y zagraniczne), inne w ia
domości o spraw ie eg ipsk ie j ,  o ile n ie  zo 
s ta ły  podane w te legram ach , m niejszy  budzą 
in te res .  Z as ługu ją  je d n a k  n a  uw agę  domysły 
K r e u tz z tg , k tóra  donosi,  że F ra n e y a  w zglę
dem E g ip tu  m a p lany sięgające dalej jeszcze 
od planów  angielskich  , że porusza wszystkie 
sprężyny, ażeby n ie  dopuścić in te rw encyi 
tureckiej i p ra g n ę ła b y  wejść w układy  z A- 
rab im -baszą .  Dyplomata francuski ba ron  de 
R ing , p rzybyły  z Bukaresz tu  do K o n s ta n ty 
nopola do pomocy m a rg rab iem u  de Noailles, 
zdaniem tego dziennika m a polecenie w p ły 
wać na  dyplomaeyę europejską n a  korzyść 
egipskiego s tro n n ic tw a  narodowego.

Z w i ą z e k  t e 1 e g  r  a f i c z n y  z A 1 e- 
k s a n d r y ą  został p rze rw any .  L in ia  te le g ra 
fu znajduje się na  pokładzie okrętu a n g ie l 
skiego Chittern i z tam tąd  w ysy łane  są  d e 
pesze.

U s u n i ę c i e  s i ę  o k r ę t ó w  f r a n 
c u s k i c h  d o  P o r t - S a i d  nas tąp i ło  za 
porozum ieniem  z A n g l ią ,  ponieważ rząd 
francuski n ie  chce brać udziału  w żadnej 
akcyi bez upow ażn ien ia  Izby  i bez m a n d a 
tu europejskiego. W iększość Izby francuskiej 
pochw ala  tę postawę rządu  a wielu depu to 
wanych chce naw e t  g łosować przeciw  zażą
danem u przez rząd k redytow i n a  p rzygo to 
w an ia  wojenne.

Wiedeń, 11 lipca. FremclenUatt 
zamieszcza w porannym numerze na
stępujący komunikat. Aby ocenić jak 
należy z a k a z  o d b y c i a  n i ż s z o -  
s t y r y j s k i e g o  s e j m i k u ,  potrzeba 
przypomnieć, że skutkiem zakazu wła
dzy nie mógł odbyć się także tabor 
słoweński zwołany na dzień 6 czerwca. 
Już z tego względu rozporządzenie nie- 
dozwalające na zwołanie sejmiku niż- 
szo-styryjskiego traci charakter jedno
stronnego, przeciw Niemcom zwróco
nego zarządzenia. Rząd pragnie mia
nowicie na polu językowem powstrzy
mania wszelkich starć narodowościo

wych i będzie występował przeciw 
agitatorom dążącym do zakłócenia po
koju między pojedyńczemi plemionami.

Londyn, 11 lipca. Biuro Reute
ra  otrzymuje z Aleksandryi następu
jący telegram z daty dzisiejszej, go
dzina szósta wieczorem. Bombardowa
nie rozpoczęło się o godzinie trzy 
kwadranse na ósmą rano. Trzy okrę
ty pancerne zburzyły zupełnie dwie 
baterye zwane Lighthouse i Pharos. 
Kanonierki zburzyły baterye fortu Ma
rabut. Fort AIax leżący u wejścia do 
portu został zmuszony do milczenia 
przez okręty Imincible, Monarch i Te- 
meraire. Oddział żołnierzy morskich 
okrętu Imincible wylądował i zagwoź- 
dził armaty tego fortu. Pałac bazalto
wy jest zburzony. Żołnierze egipscy 
bili się dobrze. Anglicy maja czter
dziestu ranionych. Strata Egipcyan 
wielka. W południe prawie zupełnie 
ustało bombardowanie. Po południu 
okręty pancerne bombardowały domi
nujący nad miastem fort Napoleon.

Według telegramu urzędowego o 
godzinie piątej po połuaniu wszystkie 
forty położone od strony morza zmu
szone zostały do milczenia. Okręty 
pancerne Monarch i Penelope bombar
dowały forty leżące wewnątrz portu.

K oloilja, 12 lipca. (Tel. prw.) 
Koln. Ztg. potwierdza doniesienie, że 
ś m i e r ć  S k o b e l e w a  nastąpiła w 
skutek ataku sercowego spowodowa
nego podrażnieniem nerwów po bie
siadzie wyprawionej w domu złej sła
wy. Gubernator ks. Dołgorukow roz
kazał zwłoki przenieść natychmiast do 
hotelu Dusseaux, gdzie Skobelew mie
szkał, a zarazem nakazał, żeby powie
dziano, iż tam umarł.

W z b u r z e n i e  w M o s k w i e  
wzrasta. Obawiają się lada chwila wy
buchu zamieszek pospólstwa. Ks. Doł
gorukow wstrzymał z tego powodu 
swój wyjazd do Petersburga, a poli- 
eya otrzymała polecenie stłumienia 
wszelkiego rozruchu w samym za
rodzie.

Petersburg, 12 lipca. (Tel. pryw.) 
Minister hr. Tołstoj miał powiedzieć 
do d e p u t a c y i  ży d o w sk ie j ,  że żałuje 
iż przyszło do oburzających gwałtów, 
ale dołoży wszelkich starań, żeby tym 
haniebnym czynom położyć koniec, 
nie zna bowiem żadnej różnicy mię
dzy żydami i nie-żydami, lecz jako 
minister oświaty rozróżnia tylko ucz
niów zdolnych i niezdolnych, bez 
względu na reiigię i narodowość.

Petersburg, 12 lipca. Car po
twierdził p rz e p isy  o g r a n i c z a j ą c e  
czas  p r a c y  dz iec i w fabrykach, oraz 
umożebniające im uczęszczanie do 
szkoły, a zarazem ustanawiające kon
trolę, mającą czuwać nad wykonaniem 
tych przepisów. Dzieci do lat 12 nie 
mogą być przyjmowane do pracy fa
brycznej, starsze zaś aż do lat 15 
mogą być zatrudniane tylko przez 8 
godzin dziennie, wcale zaś nie mogą 
być używane do pracy nocnej ani do 
robót w święta lub w niezdrowych 
zakładach.

Petersburg, 12 lipca. Ogłoszony 
został u k a z  c a r s k i  u w a l n i a j ą c y  
m i n i s t r a  w o j n y  od  n i e k t ó r y c h  
o b o w i ą z k ó w .  Minister na przyszłość 
będzie tylko naczelnym dowódcą kor
pusu żandarmeryi, faktyczne zaś do
wództwo będzie należało do towarzy
sza ministra, któremu nadane zostały 
prawa dowodzącego wojskiem w okrę
gu wojennym.

K onstantynopol, 12go lipca. 
Oprócz dwóch okólników, o których 
wczoraj doniesiono, P o r t a  w y s ł a ł a  
t a k ż e  o k ó l n i k  do  s w o i c h  r e 
p r e z e n t a n t ó w  za granicą, w któ
rym rozwija szerzej wywody pierw
szego okólnika, że bombardowanie wy
wrze fatalny wpływ na spokój i po
rządek w Egipcie tudzież na pokojowe 
i uległe usposobienie mieszkańców.

K onstantynopol, 1 2 lipca. D e 
p e s z a  P o r t y  do M u s s u r u s a - b a -  
s z y  mówi, że pomimo przyrzeczenia 
lorda Dufferina, iż będzie telegrafował 
do Londynu i do lorda Seymoura o 
wstrzymanie bombardowania, admirał 
Seymour rozpoczął ogień. Porta poleca 
Mussurusowi-baszy udać się do lorda 
Granvilla i uzyskać bezzwłoczne wstrzy
manie bombardowania dla zapobieżenia 
większemu nieszczęściu.o o

K onstantynopol, 12 lipca. D e
k r e t  s u ł t a ń s k i  m i a n u j ą c y  
S a i d a - b a s z ę  pierwszym ministrem 
mówi, że sytuacya jest bardzo powa
żną i zaleca Saidowi natychmiast użyć 
całej swojej energii, sił i znanego po
litycznego doświadczenia ku należyte
mu wypełnieniu poruczonego mu za
dania.

Dotychczas nie nastąpiły żadne 
inne z m i a n y  w g a b i n e c i e  t u 
r e c k i m .

Londyn, 12 lipca. Izba wyższa 
przyjęła b i l  p r z y m u s o w y  bez gło
sowania według osnowy Izby niższej. 
Northbrook odczytał prywatne tele
gramy, według których zewnętrzne 
forty egipskie stawią jeszcze opór ka
nonadzie angielskiej ; forty między 
AleksandryąaRumbeneh r o z p o c z ę ł y  
k a n o n a d ę  n a  f lotę.O L-

W Izbie niższej oświadczył Chii- 
ders, że nie przypuszcza, aby koszta 
w o j s k o w y c h  p r z y g o t o w a ń  prze
kroczyły. preliminarz budżetowy. W ra 
zie czynnych operacyj będzie potrzeba 
osobnego kredytu.

D ike uwiadomił Izbę, że w jak 
najkrótszym czasie przedłoży k o r e s -  
po n d e n c y ę  d y p l o ma t y c z n ą  w spra
wie e g i p s k i e j .  Przed bombardowa
niem Aleksandryi odroczono konferen- 
cyę na 2 lub 8 dni, aby zasięgnąć od 
rządów informacyj co do pewnych 
punktów. Konferencya zgromadzi się 
znowu dopiero po nadejściu odpowie
dzi mocarstw na poczynione propo- 
zycye.

G l a d s t o n e  uwiadomił Izbę, że 
rząd nie zalecił jeszcze królowej uży
cia wojsk w wnętrzu Egiptu. Z pro
tokołu bezinteresowności wykluczono 
swego czasu wyraźnie pewne punkta, 
między innemi także b o m b a r d o 
w a n i e ;  krok ten nie jest zatem odstą
pieniem od tej umowy, a Gladstonowi 
nic o tern nie wiadomo, aby mocar
stwa wystąpiły z przedstawieniami 
z tego powodu.

Urzędowa depesza oblicza s t r a t ę  
A n g l i k ó w  przy b o m b a r d o w a n i u  
A l e k s a n d r y i  na 5 zabitych i 27 
rannych.

Telegrafowany k>rs wiedeński.
W 3 e a « i j ,  l ig o  lipsa 1882 godzina 1, ni 45. 

Losy kredytowe 176"— , Węg. akeye kredyt. 32150 , 
Akeye anglo-austr 124 25, Akeye banku Union 12410. 
Akeye kolei Karola Ludwika 318 —, Akeye kolei 
północnej 272' —, Ancye kolei południowej 135 25, 
Akeye kolei Alfóld. 173-50. Akeye kolei Eiżbiety  
213-75, Akeye kolei Lwowsbo-Czerniowieekiej 172-— , 
Akeye kolei węg północno-wschodniej 165-— , W ie
deńskie losy 126 25 Akeye kolei R udolfa— 1— , Akeye 
kolei Albreehta — — , W ęgierskie obligaeye państw, 
w złocie 9 5 7 5 , Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
99-70. Losy regulaeyi Gissy 111-10, Losy tureckie 
25-75, W ęgierska renta 119 60 Akeye banku związ
kowego 114-30, Akeye banku obrotowego — •— , A k 
eye kolei węgiersko-galicyjskiej — •— , Akeye kolej 
państwow ej—-— , Rubel papierowy 1.19-75 Węgier
skie losy 119-50. Marka niemiecka — •— , Usposobie
nie ustalone.

W i e d e ń ,  l ig o  lipea 1882, godź. 4 m. 55, 
Akeye kredytowe — , Anglo-Austr. - , Aacye
banku Union — — . Kolej Karola Lud.  . Po
łudniowa — , Renta papierowa — •— , Galicyjskie 
lrsty zastawne — '— , Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjne — — , Galicyjski bank rustykalny 101-75, Losy 
Zj.rokul860 — ■—■, Napoleordor — •— Rubel papie- 
iiwy — '— . Usposobienie — .

W i e d e ń ,  12 lipca 1882, godz. 10 min. 40. 
Akaye kredytowe 317-50, Anglo-Austryaekie 123.— , 
Unionbanb 122.75, Kolej Karola Ludwika 316 75, Po 
łudniowa 134-— , Renta papierowa — ■—, Galicyjskie 
Osty zastawne — "—, Galicyjskie obligaeye indemni
zaeyjne — •— , Galicyjski bank rustykalny — ■— , Losy 
o r. 1860 — '— . Napoleondor 9-59.50 Rubel papier. 
— —  Usposobienie mdłe.
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T elegram y zbożowe z d. 11 lipea. W ie- 

ep ń : Pszenica za 100 kilogr. 12.— do 12'50 z ł., żyto 
— •— do — ■— z ł., jęczmień — •— do — •— zł,, ku- 
kurudza — •— do — .— zł,, owies — •— do —•— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 32‘25 do 32'50 z ł, 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 9'99 
do 10.02 z ł., rzepak (sierpień— wrzesień) — •— do 
14T2 zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (na maj czerwiec 
2 1 3 .— m., żyto — •— m.,  spirytus 48 10 m., olej rze
pakowy 69'50 m., — S z c z e c i n :  Pszenica — ■— 
rzepik — .— . — P a r y ż :  maki 159 kilogr. 62‘5Q fr 
olej rzepakowy 74-50 fr., spirytus — •— fr. — W r t-
c i  a w • Pszenica — •— , żyta ------ , owies — .— , spj
rytus —. — , kukurudza —.— . K o l o n i a :  Psze
id e a  .

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław  Łozińgki-

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
dnia 11 lipca 1882 r.
H otel George’a

Pp. S. hr. Konarski z Dubiecka. J .  hr. 
Szeptycki z Przełbic. C. Schnell z Firlejówki. 
X Korytko z Soehodu. E. Oczosalski z Rusia- 
tycz. i

H otel Europejski.
Pp. B. Wierzbicki z Kijowa. B. Opolecki ; 

z Berdychowa.
Hotel Angielski.

Pp. D. Wiśniowski z Lackiego. H. P tu -  ' 
dini z Czerniowiec. Dr K. Benda z Brodów.

A. Krauss zJPodhajec. Z. Bosciszewski z Ros- 
syi S. Kędzierski z Tarnopola.

H otel Warszawski.
Pp. M. Janiszewski z Busińea. M. Skrzy- 

szowski ze Stepnik. B. Kalita z Kurowic. E. 
Kadyc z Tarnopola.

H otel Langa,
P. M. Weiss z Wiednia. J .  Wacławik z 

Wiednia. J. Klein z Wiednia.
odjechali ze Lwowa.

Pp. Książę P .  Wadbolski do Brodów. W. 
Ustrzycki do Czelatycz, W. Wolański do Du- 
plisk. J. Strzembosz do Bossyi J .  Janicki do 
Ostrowca. H. Janko do Hoszan. A. Zajkowski 
do Lubeszki. J .  Lipiński do Krakowa.

i ś p o s c r z e ż e u i a  m e t e o r o i o g i e z u e
z dnia 12 lipca >882 o godzinie 7 rano. 

Barometr 711.52mm. przy temp. 0"C. Payctiro 
metr suchy 15.8C. Psychrometr wilgotny i3 .7 “C. 
Prężność pary 10.4 mm. W iigoć 78°/,,. Zachmurzenie 
1. Wiatr SWJ Ozon 8

Temperatura powietrza 12 6 0 R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 735.32m

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
O d c h o d z ą  z e  L w o w a .

(W edług południka peszteńskiego).
D o  K r a k o w a :  o godz. 10 min. 30 w no 

ey (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min 
49 po południu (pociąg mięszany).

D o  P o d w o ł o c z y s k : (z dworca lwowskie 
go głównego) o godz. 5 min. 40  rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg m ięszany); o godz. 10 
min, 11 w nccy (pociąg mięszany).

D o  C z e r M io w i .e e ;  o godz 6 min 10 ra 
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) o godz 6 
min. 45 rano i o godz. 5 min. 25 wieczór.

D o  P o d w o l o c z y s k : (z dworca w Pod
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po
ciąg mięszany.; o godz. 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany.)

P rzy ch o d zą  d© L w ow a.
( W ed łu g ; po łudnika peszteńrkiogo.!

Z  K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano (po
-1 ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie

czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed
południem (pociąg mięszany).

Z  C z e r n i ło  w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany)

Z  P o d w o l o c z y s k :  (na dworzec lwowski 
główny o godz. 10 min. 10 wieczór (po
ciąg pospieszny): o godz. 3 min. 30
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 

 po południa (pociąg mięszany)_______

Z  P o d w o l o c z y s k ;  (na dworzec w Pod- 
’ zamezu) i o godz. min. 8 rano (pociąg 

mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu
dniu (pociąg mieszany).

Z e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór.

C. K. UPRZYW. GALICYJSKI
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY

sprzedaje
po ku rs ie  d z iennym

5 ° | o  Listy hipoteczne i 
5°lo Premiowane Listy hipo-

teczne._________________
Źródło Arcyksiężny Stefanii

S Z C Z A J  H K O S  D O I Ł F K K I
N ajczystszy  i najobfitszy szczaw  a lka liczny , 

najlepszy naoój sto łow y  i orzeźw iający, szcze 
g ó ln ie  w ypróbow ana w oda lecząca przeciw ko  
katarom  organów  o d d ech o w y  h i ch o r  bom  tra
w ien ia  i pęcherza. —  Do nab ycia  u W .  M a r-  
sza łk iew icza  i w e w szystk ich  h an d lach  wód  
m ineralnych . — P rzed sięb iorstw o wód m ioera l-  
nyeh  Kahl i Sp. w  Krondorfie pod Karlsbadem .

Cennik lwowskiej Izb y  handlowej i p rzem ysłow ej.
Lwów dnia 11 lipea 1882.

1. Akcye za sztukę,
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł.j m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. jg

2. List. zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. ^

” J  pr ' u '  a- “„  „ „  5 pr. okresowe
Tow. kred. gal. 4pr. w.a. los 41*/, 1. .S
Baaku hip. galic. 6 pr. w. a. ^

„ 5 pr. w. a. |
„ ,• „ 5 pr. w. a. wy- g.
losowalne z 10 pr. premią . . jj  

Listy dłużne g. Z. kr. w ł. 6 pr. w.a.
>, „  »  5pr. w . a . A

$ .  Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal.

1  Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemr.iz. galic. 5 pre. m. k,
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa . .
, „ Stanisławowa ,

I. Monety.
Dukat holenderski . . . .
Dukat c e s a r s k i .............................
Napoleondor . . . .
I* o ł im p e r y a r ...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „  papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srsbro . . . . . . . . . .
K u oiw w srebrze

płata żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.

317 —  320 —  
171 50 174 25 
304 — 309 —  
247 -  252 —

99
91
99
87

101
99

100
101
95

85
75
85

90

100 85 
93 60 

100 85 
88 25 

102 90 
100 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 8 lipca 1882.

płacą żądają

77.40
77.40

78.20 
78 20

80 101 80 
50 103 — 
—  96 -

99 60 100 60

100 _ 101 50
101 — 102 50

19 _ 21
23 50 25 50

5 58 5 68
5 59 5 70
y 54 9 64
9 81 9 92
1 52 1 62

1 1S1/, 1 20I/a

00 60 59 30

1. D ług państwu,
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . .
lu ty -sierp ień .........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip i e c .............................
kwiecień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.
„ ,, 1860 po 50C zł. w. a. 5 pr
„ „ 1860 po 100 zł.
„ „ 1864 po 100 zł.
,, ,, 1864 po 50 zł.

Renty Com. po 42 lir austr.
Listy zastaw, domen, państw.

złr. 5 pre..........................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr 
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr
2. Obligacye indemn 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ...................................  . . .  108.50 —
B u k o w in y ................................... ..... 99.
G a lie y i .......................................................... 99.Y5
Niższej Austryi . . . .
Siedmiogrodu . .
W ę g ie r ............................. .....

5 pr.

po 120

77.25
77.25

78.1:5 
78 05

119.75 120.25
131.25 131.75 
136.-50 187.25
172.25 172.50 
171 .— 172 —

3 4 — 35 —

146.75 147.25

83.15 93 30 
95 55 95.75

100.—  
100.25 

105.50 107.— 
98.25 98.75 
98.40 98.90

8. A b c y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 
inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .
Gal.bank d.han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . 
Bank dla krajów koronnyeh a 200 zł.

wpł. 50 pr................................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Klżbiety po 200 zł.m. 
Kol. Proszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł 
Północna kolej po 1000 złr. m. k.

124.50 134
327.80 328 
8&0.— 865.

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
320.25 320.75 
172.75 173.25 
331.59 332.—  
137 50 138 — 
162 25 162.75

825.— 827.-

567.’— 569.' 
213.— 213 25

265-5 -2 7 0 0  —

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. —.— —.—  

Powsz. austr, zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 101.£0 102.— 
p „ „ „ premiowe po 3 1 0 0 . — 100.25

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 101.— 102.— 
„ „ „ „ w 2 0 1.7pr. 1 0 5 . -  106.—
» » » „ w 3 6 1 .5l/ipr.

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 92.— 9 3 .—
„ „ „ „ po 5 proct. . 100.20 100 60

- „ „ po 5 proct. w
37 latach zwrotue . . . . . .  100.20 100.60

Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 102.25 102.50
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pr. . . 101.75 102.50
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 101.35 101.50
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/* proc. — .— —. —

„ Zakł. kr. ziems. po ó1/* proc. 101.25 102.75

5 .  Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. ńlbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 96 50 97.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 94.80 95.10
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 105.50 — .—

„ „ po 100 zł. w. a.............................101.75
Kol. gal. Kar. Lud. imiisya z r. 1881

po 4‘/i pr...............................................  100.80 101.—
Kol. Lwow.-Czer.-Jass, III. emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 94.50
z r. 1867 100.50 
z r. 1868 98 40
z r. 1872 96.80

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 94.75

« łU I W t

95.—

98!90
97.30
9 5 . -

L o s y .

po 100 zł. w.a.Inst. kr. dla han. i pr.
Clarego po 40 zł. m.
T ow  lęgi, par, na Dunaju po lOOzł.m.k. — — .—

176.— 176.50 
40.75 41.75

' płacą
17.50 
20  —

23.50
39.25 
38.75 
20 50
54.25
46.25 
24.6u

127.—

30 75
39.50

żądają

2o'.2ó
24.—
40.25
39.— 
21  -  

64 75 
46 75 
25.50

127 50 
63 25
31.25
40.—

Kegleyieha pc 10 zł. m. k. . . .
Losy mias a K r a k o w a .......................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k..........................
Pundacya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
Walds toina po 20 zł. m. k. . . .
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

7 .  W e k s l e  (ns 3 miesiące}
Augsourg na 100 zł. w. p. n. . , —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —.— ----------
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . — .— —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.— -------
Londyn za 10 ft. szt...............................  120.50 120 75
Paryż za 100 fr.................................... 47 9 0 — 47.95.—

Kurs złota.
Dukat cesarski men.........................  5 . 6 7 — 5.69.—

„ pełnej w a g i .......................  5.66.— 5.68 —
K o r o n a .............................................. — .—.— —.-----------
20-fran k ów k a ...................................  9.58 — 9.59. —
Rossyjski im p e r y a ł .......................  9 .85.— 9.87.—
Talar zw iązk ow y ............................. — .— .— — .—

£  iwcwsKie] izo y  handlowe] i przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 11 lipca 1882
Jednolity dług państwa w banknotach .

w srebrze . .
Renta w złoeie . . . .  . . . .
Losy pożyczki z r. 1860 .......................
Akcye banku austro-węgierskisgo . .

„ „ k red ytow ego ...........................
Londyn ...........................................................
Srebro ................................................................
N apoleondor.....................................................
Dukat eesarski men........................................
100 marek niemieckich . . . .

zł. ct.
77 10
77 90
95 15

131 25
828 —
324 —
120 70

9 58V
5 69

58 95

I ■■

«h i

Lioytacye.
L. 11868. * (4779 1— 3)

C. k. sąd powiatowy w Kałuszu ozna j
mia, iż n a  zaspokojenie pretensy i wekslowej 
Gitli D iny  W ink le r  w kwocie 706 zł. a. w. 
z pn .  w zabudowaniu  sądow em  przym usowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 24 w L andestreu  
w K ałusk im  powiecie położonej, do K onrada 
Kandel względnie tego spadkobierców nale 
żącej, ciała  tabu larnego  n ie s ta n o w iące j , na  
dn iach  21 lipca, 21 s ie rpnia  i 21 września 
1882 o godzinie 10 rano odbędzie s ię ,  że 
cena szacunkowa i wywoławcza 1200 zł. 
a. w. w y n o s i , i że sprzedaż p rzy  p ie rw 
szych dw óch te rm in ac h  nie niżej ceny w y 
wołania, p rzy  trzecim  za jakąbądź cenę n a 
stąpi. W a d y u m  wynosi 120 zł. a. w. Resztę 
t a runków , protokół zastawniczego opisania 
i oszacowania m ogą być w sądzie przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
K ałusz  dn ia  19 s ycznia  1882.

L. 1769. (4780 1— 3)
0. sąd powiatowy Kossowski zaw iada

mia, że w spraw ie  egzekucyjnej Wasyla Bo- 
wycza przeciw  Stefanowi Gordijowi o 100 zł. 
w. a. z pn. p rzedsięw ziętą zostanie zawsze 
o godzinie 9 p r i e d  po łudn iem  w d n iu ;  lOgo 
sierpnia, w dniu  7go w rześnia i w dniu  
12go październ ika 1882, publiczna p rzy m u 
sowa sprzedaż realności 1 k. 44  w W ierz-  
bowcu położonej, d łużn ika S tefana Gordija 
wedle wykazu h ipotecznego 1. 211 księgi 
g łów nej g m in y  Wierzbo wiec własnej.

Cena szacunkowa wynosi 300 zł. w a
dyum  30 zł

Resztę  w arunków  przejrzeć m ożna w tu 
tejszo sądowej reg is tra turze .

Kossów, 30 k w ie tn ia  1882.

L. 4101. (4781 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzy
telności Mojżesza V ors tandiga w kwocie 129 
zł. z pn. połowa realności pod 1. k. 28 w 
Kolbuszowie położona S yinchy  Mantla w ła 
sna ciała tabu larnego  nie s tanowiąca w dniach : 
31 sierpnia, 2 października i 3 lis topada 1882, 
każdym razem  o godzinie 10 rano. p rzy m u 
sowo sp rzedaną zostauie.

Cena w yw ołan ia  wynosi 400 ) zł. wa 
dyum  400  zł.

Bliższe w arunki w reg is t ra tu rze  tu te j
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa, dn ia  3 lipca 1882

L. 3310 (4777 1 - 3 )
N a  zaspokojenie wierzytelności m asy  

konkursowej To warzystwa kredytowego m ie j
skiego we Lwowie 150 zł. odbędzie się w tu 
te jszym sądzie: 18 s ierpnia,  22 w rześnia i 
27 października 1882, każdym  r»zem  o g o 
dzinie 10 rano licytacyjna sprzedaż rea lno
ści d łużn ika F ranciszka  Chyiy  w łasnej pod
1. 248 n a  głębockim  przedm ieściu  w J a r o 
sławiu położonej.

W a d y u m  w ynosi 10 pr. ceny  w yw oła
n ia  1650 zł.

Bliższe warunki ak t detaksacyi i 
ciąg tabu larny  dostarczy reg is tra tu ra .

Z c. k sądu powiatowego 
Jaros ław , 28 kw ietn ia  1882.

wy-

L. 8023. (4725 1— 3)
C. k. sąd obwodowy ogłasza, że ua 

prośbę akcyjnego  B anku hypoteczncgo o d b ę 
dzie się l icy tac ja  majętności Cueyłów W a le 
ry ana Kęplicza w powiecie nadwornlańskina 
położonej w je d n y m  te rm in ie  dn ia  21 w rz e 
śnia 1882 w  sądzie tutejszym w biurze I I  
także niżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa 12.706 zł. w adyum  5 %  
Stanisławów, 17 czerw ca 1882.

L. 5013. (4679 2— 3)
O k sąd obwodowy w Tarnopolu  wia

domo czyni, że w celu śc iągnięcia  rat am or
tyzacyjnych 564 franków 12 cen t 46 875 
franków i resztnjącego kapita łu  pożyczko
wego 1,386.675 franków 43 cent z pn. na 
rzecz c. k. uprz. ogólnego austr. zakładu 
kredytow ego ziemskiego w W iedniu, p rzy 
musowa publiczna sprzedaż do m»sy k o n 
kursowej G ustawa hr. B liichera  W ahls ta t t  
należących dóbr Horoszowa, Uście biskupie, 
Nowosiółks, N iw ra, Zalesie,- M łynów ka, P u 
ste, Iwanie  i G erm akówka w trzech te rm i
nach  to je s t  d n ia ;  22go września, 20go p aź
dziern ika  i 17go lis topada 1882, każdym 
razem  o godzinie 10 przed po łudniem  w t u 
tejszym sądzie odbędzi- się.

Cenę w yw ołania stanowi wypośrodkowa- 
na  wedle statutów c. *. uprzyw. ogóln. austr. 
zakładu kredytowego ziemskiego wartość 
1,306 000 zł. w. a

Powyższe dobra na p ierw szych  dwóch 
te rm inach  nie niżej <eny wywołania, przy 
trzecim  także niżej ceny wywołania , jednak  
nie niżej ceny m inim alnej 800 .000  zł w. a. 
sprzedane będą. W adyum  wynosi 10 pr. 
ceny wywołania.

Biiższe w arunki licytacyjne przejrzeć 
można w reg is tra tu rze  tutejszego sądu.

Dla wierzycieli h ipotecznych, którzyby 
po w ystawieniu wyciągów h ipo tecznych  na 
wym ienionych dobrach  prawa zastawu u zy 
skali, lub k tórym by u c h l a ł a  licytacyjna lub 
też późniejsza u ch w a ła  wcalo nie, albo w cze
śnie. doręczona być n ie  mógł*, ustanowiono 
kura to rem  adw okata  dra  Glogiera, a zastę 
peą tegoż adw oka ta  dra  Schm idta.

Tarnopol, dn ia  6go czerw ca 1882.

ku h ipo tecznego  we Lw owie t. j  trzech  ra t  
po 102 zł. 6 ct. wa. i kwoty 1078 zł. 25 ct. 
z pn. po potrąceniu  350 zł. z przyn. odbę
dzie się dnia 10 sierpnia, 14 września i 19 
października 1882 każdym  razem  o godzinie 
10 przed po łudn iem  przym usow a l ic y ta c ja  
do A ntouiego i Katarzyny B rońskich  wedle 
Dom. 105 pag. 235, 239 i 240 n. 14, 19 i 
21 haer.  należącej realności pod 1. 4 0 9 l/4 we 
Lwowie położonej n a  k tórych  to te rm inach  
realność ta tylko wyżej ceny wywołania 3694 
zł. lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 370 zł. z ło 
żoną być ma, ak t osnacowania i w arunki l i
cytacyjne w reg is tra tu rze  sądowTej przejrzeć 
luo odpisać wolno, nareszcie że dla n ie o b e
cnych  wierzycieli h ipo tecznych  tudzież dla 
w szystk ich  tych, którzyby po wydaniu w y
ciągu tabularnego, to jes t  po dniu  22 k w ie 
tn ia  1882 rzeczowe prawa na wspomionej 
realności nabyli,  lub k tó rym by  uchw ały  są 
dowe niniejszej spraw y egzekucyjnej do ty 
czące z jakiegobądż powodu poręczone być 
nie mogły, adw. Dr. Sokal kuratorem , a je 
go zastępcą ad w. Dr. S tan d  m ianow any został.

Lwów, dnia 24 czerw ca 1882.

L. 26370 . (4718 3— 3) !
C. k. sąd krajowy we Lw owie ogłasza, 

że w sali rozpraw  tegoż sądu w  celu z a s p o - ! 
kojenia p retensy i c. k. uprz. gah  akc. Ban- !

L. 1160. (4711 3— 3)
W  dn iach  3 sierpnia i 7 września 1882 

o godzinie 10 rano odbędzie s !ę w tutejszym 
sądzie prżym usow a sprzedaż rea ln rśc i  pod 1. 
65/52 w Tynowie starostw ie Drohobyckiem  
położonej, P a w ła  Biłego własnej, n a  zaspo
kojenie wierzytelności powiatowej Kasy po
życzkowej w D ra b o b y * m  pto 91 zł 72 ct.

Cena wywołania 420 zł., w adyum  42 
zł. Do ułożeń,a warunków  ułatw iających w y
znaczony te rm in  na 12 październ ika 1882 
o godzinie 10 lano .  Bliższe w arunki p rze j
rzeć można w sądzie. K ura to rem  n iew iado
m ych  wierzycieli J a n  Kruzlewski z Medenie. 

Medenice, dnia 13 m arca  1882.
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Licytacye.
L. 2586. (4782 2— 3)

C. k. sąd powiatowy w  Łańcucie  podaje 
do wiadomości, że n a  zaspokojenie w ierzy 
telności M arkusa W a n g a  206 zł. 99 ct. od
będzie się w tu t.  sądzie w dn iach  4 s ie rpn ia  
i 18 s ie rpn ia  1882 o godz. 10 przed po łu 
dn iem  licy tacy jna sprzedaż realności g r u n to 
wej pod n. k 578 w Żołyni położonej, A n 
toniego i Cecyli D rzew ickich  własnej.

Cena w yw ołan ia  wynosi 530 zł., wady- 
u m  53 zł. a. w. N a powyższych te rm inach  
rzeczona realność tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej tejże sp rzedaną  będzie. P ro tokoły  
opisania i oszacowania i resztę w arunków  
licytacyjnych przejrzeć m ożna w reg is tra tu-  
rze sądowej.

O k. Sąd powiatowy.
Ł ań c u t  dn ia  7 maja 1882.

. w yższym  term in ie ,  najpóźniej do godziny 12 
w po łudn ie  podane być mają

Oferty nie ułożone w ed łu g  wzoru w §. 
45 warunków licytacyi przepisanego, lub nie 
w nies ione w te rm in ie  nie będą uwzględnione. 

Z c. k. N am iestn ic tw a.
W e Lwowie dn ia  1 lipca 1882.

L. 6581. (4771 2 - 3 )
Stan is ław ow ski c. k. sąd obwodowy po 

daje do w ia d o m o śc i , że w  sprawie Kasy 
oszczędności przeciw  masie P io tra  W ajdowi- 
cza o 210 zł. z pn. dnia 21 lipca i 21 s ie r
pnia 1882 publiczna licyt&cya realności tu  
pod  1. 39 i 40V4 położonej, nie niżej ocenie
n ia  przedsięw ziętą  zostanie.

Cena w yw ołan ia  5196 zł. W adyum  520 
zł. E w en tua ln ie  do u łożenia  lżejszych w aru n 
ków wyznaczono te rm in  na 28 sierpnia 1882. 
Keszta w arunków  w ak tach  reg is tra tu ry .

O tern zaw iadam ia się później w eszłyeh 
wierzycieli tabu larnych  i tych, k tó rym by  u- 
chw ały  w  tej sprawie wcale lub wcześnie do 
ręczone być nie m ogły ,  do rąk  kura to ra  ad 
wokata d ra  Katzeneilenbogena.

S tan is ław ów  dnia 21 czerwca 1882.

L .  9292. (4778 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w K ałuszu u w ia 

dam ia  , że w sporze D aw ida Keiss przeciw  
spadkobiercom  ś. p S em ania  Iwasiów  pto 
195 zł. a. w. z pn  ku w ydobyciu  pretensyi,  
egzekucyjna sprzedaż w drodze licytacyi g o 
spodars tw a pod 1. k. 77 w W isłow ie  po ło
żonego, a ciała tabularnego  niestanowiąeego, 
w dniach  17 lipca, 14 s ie rpnia  i 18 wrze
śn ia  1882, każdym razem  o godzinie 10 r a 
no, w  p ierw szym  i d ru g im  te rm in ie  wyżej 
lub za cenę w y w o łan ia ,  w  trzecim  także i 
niżej tej ceny atoli n ie  niżej wysokości d łu 
gów  ciążących, w tutejszo - sądowym  lokalu 
nastąpi .

" Cenę w yw ołan ia  stanowi szacunek w 
kwocie 800  zł. a. w. Z akład  wynosi 10 prc. 
od szacunku. Resztę w arunków  i ak t  oszaco
wania m ożna przejrzeć w arch iw um  tusądow ym .

O. k. sąd  powiatowy.
Kałusz  dnia 20 g ru d n ia  1881.

L. 7550. (4703 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w B ursz tyn ie  o b 

wieszcza, że*w dn iach  7 s ie rpn ia ,  7 w rze
śnia i 11 października 1882 odbędzie się w 
tutejszym sądzie przym usow a licytacya rea l
ności n ie tabularnej pod 1. 17 w Bouszowie 
Stefana Cymbolisty  w ła s n e j , na rzecz Z akła
du kredytowego w łościańskiego we Lwowie 
pto 200 zł. a. w.

Cena w yw ołania wynosi 1000 zł., w a 
dyum 100 zł. a. w. A kta  licytacyjne i w a 
runki licytacyjne m ożna przejrzeć w tusądo- 
wej reg is tra turze .

Bursz tyn ,  dn ia  28 g ru d n ia  1881.

L. 7740. (4704 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy w B ursz tyn ie  ob 

w ie s z c z a , że w  dn iach  7 s ie rp n ia ,  7 w rz e 
śn ia  i 11 października 1882 o godzinie 10 
p rzed po łudn iem  odbędzie się w tu te jszym  
sądzie przym usow y p rze targ  realności n ie ta 
bu larne j w Czerniowie pod 1 k. 70, M ichała 
F edków , na  rzecz Zakładu kredytow ego w ło
ściańskiego we Lw ow ie pto 100 zł. a. w.

Cena wyw ołania wynosi 400 z ł , w a 
dyum  40 zł. a. w. A k t  i w arunk i  licytacyi 
m ożna  przejrzeć w  sądzie.

Bursztyn, dn ia  21 g ru d n ia  1881.

L. 38818. (4760 2 - 3 )
W  celu zabezpieczenia dostawy konser

wy n a  gościńce pańs tw ow e w zalesz;;zyckim 
okręgu  budow niczym , w trzy le tn im  okresie 
1883, 1884 i 1885 odbędzie się w S tarostwie 
w  Zaleszczykach w  dniu  24  lipca 1882 r. 
pow tórna  licytacya przez składanie  ofert.

Dostawa n a  rok 1883 w y n o s i : 
n a  gościniec podolski 2078  m etr .  sześć, szu 

t ru  w kwocie fiskalnej . 7060 zł. 31 ct.
na  gościniec pokucki 

1720 m e tr .  sześć, szu
t r u  w kwocie fiskalnej ■ 6194 zł. 40  ct.

Razem 3798 
m etr .  sześć, szu tru  w 
kwocie fiskalnej . . . .  13254 zł. 71 ct.

Bliższe w arnnk i p rzedsiębiorstwa tego 
dotyczące, j s k  niemniej wykaz przestrzeni,  n a  
które m a t e r y a ł z  wyznaczonych  kam ien io ło 
m ów  dostarczyć należy, m ogą być przejrzane 
w  w ym ienionem  S tarostw ie  w  godzinach  u- 
rzędowyeh, gdzie także oferty  zaopatrzone 
m arką  stem plową na 50 ct. i w 5 procen t 
w ad y u m  sum y f isk a ln e j , _ z w yrażen iem  cen 
nietylko cyframi ale także i l i te ram i w po-

G&zstfc Lwowska Nr, 157 z

L. 38522. (4759 2— 3)
Celem zabezpieczenia dos taw y  kam ie

n ia  tłuczonego dla p rzestrzen i gościńca brze- 
żańskiego od 42 w łącznie do 50 k ilom etra  
w dw u le tn im  okresie 1883 —  1884 p rze p ro 
wadzoną będzie na  dn iu  24 lipca 1882 w
c. k. Starostwie w  Brzeżanach  publiczna li
cytacya przez składanie  p isem nych  ofert.

D ostawa na  rok 1882 wynosi 500 m e 
trów sreść. w cenie fiskalnej 1408 zł. 20 ct 

Bliższe w arunk i  dostaw y tej dotyczące 
przeg lądnąć m ożna w wym ienionem c. k. S ta 
rostw ie w godzinach urzędowych, gdzie t a k 
że oferty zaopatrzone s tem p lem  n a  50 ct. i 
5 p rocen t  w adyum  z wyrażeniem  cen n ie ty l 
ko cyfram i ale także l i te ram i w te rm in ie  po 
wyższym do godziny  12 w  po łudn ie  podane 
być mają.

Oferty n ie u łożone w ed łu g  wzoru w §. 
45 w arunków  licytacyi przepisanego, lub n ie  
złożone w te rm in ie  n ie  będą uwzględnione .

Z c. k. N am ies tn ic tw a .
Lwów dnia  1 lipca 1882.

L. 37344. (4758 2— 3)
W  celu zabezpieczenia dostawy k o nse r

wy do kilom etrów  2 8 1 — 308 podbeskidzkiego 
i 29— 35 pokuckiego gościńca państw owego w 
kołomyjskim okręgu budown., na  trzy le tn i  okres 
1883, 1884 i 1885 odbędzie się w S taros tw e 
w Kołomyi w dn iu  19 lipca 1882 o go d z i
n ie  12 w po łudn ie  licytacya przez sk ładanie  
p isem nych  ofert.

Dostawa n a  rok 1883 w y n o s i : 
n a  gość. podbeskidzki 730 metr.  sześcien. w 

kwocie fiskalnej . . . .  894 zł. 30 ct. 
n a  gościniec pokucki 268 

m etr .  sześć, w  kw. fisk. . ■ 314 zł. 52 ct. 
razem  998

metr .  sześć, w kwocie fisk. 1208 zł. 82 ct.
Bliżsże w arunk i  przedsiębiorstwa tego 

dotyczące, jak n iemniej wykaz szczegółowy 
zkąd m a te rya ł  dosta rczać należy, przejrzane 
być mogą w wym ienionem  staros tw ie  w  go
dzinach urzędow ych, gdzie także oferty za
opatrzone m arką  stemplow ą na 50 ct. i w 5 
p rocen t w adyum  z eony fiskalnej z w yraże
niem cen nietylko cyframi ale także i litera
mi, w  powyższym term inie, najpóźniej da go 
dziny 12 w  pułudnie  wnoszone być mają.

Oferty nie ułożone w ed łu g  wzoru w §. j 
45 w arunków  licytacyi przepisanego lub n ie I 
podane w te rm in ie  nie będą u w z g lę d n io n e . '

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lw ów  dnia  25 czerwca 1882.

rano w  sali tutejszego sądu z tem, że przy 
trzec im  te rm in ie  realność ta też poniżej ce
n y  k u p n a  1167 zł. a. w. kupioną być może.

Cena wywołania wznosi 1167 zł. a. w., 
zaś w adyum  116 zł. 70 ct. a. w. Resztę w a 
runków  licytacyi, tudzież wyciąg tabularny  i 
protokół oszacowania m ożna przejrzeć w tut. 
registra turze .

Tyśmienica, dn ia  26 czerwca 1882.

L. 14916. (4751  2 — 3)
O. k. sąd pow iatowy w  Kossowie z a 

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Mo- 
sesa W ołoch  prze iw  Iwanowi C him iak  o 60 
zł. i 14 zł. w. a. z pn .  odbędzie się na  d n i u : 
4 sierpnia, 6 w rześn ia  i 11 października 
1882, każdym razem  o 10 godzinie z rana, 
publiczna  sprzedaż realności dłuzniczej w  Ri- 
czce pod 1. k. 106 położonej c ia ła  ta b u la r 
nego n ie  stanowiącej na 450 zł. w. a. osza
cowanej z tem, że rea lność  ta  p rzy  p ie rw 
szych dw óch te rm in ac h  tylko za cenę sza
cunkową, przy  trzec im  naw e t  poniżej tako
wej sp rzedaną zostanie.

W adyum  w ynosi 45 zł.
Bliższe w arunki m ogą  być w  ts. r e g i 

s t ra tu rz e  przejrzane.
Kossów, 12 g ru d n ia  1881.

L. 14915. (4750 2 — 3)
O. k. sąd powiatowy w  Kossowie za

wiadamia, że w spraw ie  Mosesa W ołoch  
przeciw Ohaimowi UAgar o 110 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się n a  d n iu :  4 sierpnia, 6 
w rześn ia  i 11 października 1882, p r z y m u 
sowa sprzedaż realności N r.  133 w Mona- 
sterzysku położonej, c ia ła  tabularnego  nie 
s tanowiącej Chaima U n g e ra  w łasnej n a  300 
zł. oszacowanej. P rzy  p ierw szych  dw óch t e r 
m inach  realność ta tylko wyżej ceny sz acun 
kowej, p rzy  trzecim  n a w e t  poniżej takowej 
sp rzedaną  zostanie.

W a d y u m  wynosi 30 zł.
Bliższe w arunki są w reg is t ra tu rze  do 

przejrzenia.
Kossów, 12 g rudn ia  1881.

L. 7741. (4705 2 - 3 )
C' k. sąd  powiatowy w Bursz tyn ie  ob

w ieszcza,  że w dniach 7 sierpnia, 7 w rze
śnia  i 11 października 1882 zawsze o godz. 
10 przed po łudn iem  odbęazie się wT tu te j 
szym sądzie przym usow y p rze ta rg  realności 
n ie tabularnej pod 1. k. 7 w  Żurawie, Jacka  
i R om ana Berkiewiczów, n a  rzecz Zakładu 
kredytow ego włościańskiego we Lw ow ie pto 
150 zł. a. w. Cena szacunkowa wynosi 300 
zł. a. w. A kta  i w arunki l icytacyjne m ożna 
w  sądzie przejrzeć.

Bursztyn, dnia 19 g ru d n ia  1881.

L. 15719. (4740 2— 3)
O. k. sąd pow iatow y w Kossowie zaw ia

damia, że w sp raw ie  egzekucyjnej Mendla 
W ildho rna  przeciw  leżącej masie po A b ra 
ham ie  Dawidzie W a g n er  o 100 zł. a. w. z 
pn .  odbędzie się na  dniu 4 sierpnia, 6 w rze
śnia i 11 października 1882, każdym razem 
o godzinie 10 z ran a  publiczna sprzedaż r e 
alności dłużniczej w W ierzbow cu  położonej, 
w wykazie hipotecznym 1. 799 g m iny  W ierz-  
bowiec zamieszczonej na  200 zł. a. w. osza
cowanej, z tem, że realność ta  przy  p ie rw 
szych dw óch te rm in ach  tylko powyżej lub 
za cenę szacunkową, przy  trzecim  naw e t  po
niżej takowej sp rzedaną  zostanie. W a d y u m  
wyuosi 10 procent.  Reszta  w arunków  l ic y ta 
cyjnych m ogą być w  tusąd. reg is t ra tu rze  
przejrzane.

Kossów, dnia 21 g ru d n ia  1881.

L. 1786. (4708 2— 8)
W  dniach  17 sierpnia, 18  w rześn ia  i 

19 października 1882, - a ź d y m  razem  o 10 
godzinie rano odbędzie się w budynku  są d o 
w ym  na  zaspokojenie 12 ra t  po 30 zł. i 
resz ty  kapitału  281 zł. 85 ct. z pn.,  c. k. 
uprz. Zakładow i k redytow em u włośc iańsk ie
m u  we Lw owie od Macieja i F ranc iszk i  Ba
ranów  należącej s ię ,  p rzym usow a sprzedaż 
posiadłości wyk. hip. 52 ks. g r .  dla gm iny  
Jaworzno objętej. Cena w yw ołan ia  1000 zł., 
w adyum  100 zł Resztę w arunków  w  sądzie 
do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów dnia  30 m aja  1882.

L. 2332. (4753 2— 3)
C. k. sąd pow iatowy w T urce  zaw ia

dam ia nin ie jszem, iż n a  zaspokojenia resztu- 
jącej pretensyi D yrekcyi Zakładu k redy tow e
go włociańskiego we Lwowie przeciw  sp a d 
kobiercom po ś. p. Mikołaju Kokoryło, Ste
fanowi i likowi K okoryłom p to  93 zł. 76 ct. 
a. w. z pn. odbędzie się w sądzie tute jszym 
w dn iach  26 lipca, 25 s ie rpn ia  i 26 w rze
śnia 1882, każdym  razem  o godzinie  9 przed 
po łudniem  egzekucyjna sprzedaż realności pod 
n. 12 rep. 36 w Dzwiniaezu górnym  poło
żonej z tem, iż na  pierwszych dwóch te rm i
nach  takowa tylko za lub wyżej ceny sza
cunkowej, zaś na  trzec im  także poniżej tej 
sp rzedaną  zostanie.

Cena  wywołania 400 zł,,  w adyum  40 
zł. R esztę  w arunków  licy tacy jnych  można 
w reg is t ra tu rze  tutejszego sądu przejrzeć.

Z c. k Sądu powiatowego.
Turka, dn ia  20 maja 1882.

L. 8827. (4744 2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Tyśm ienicy  za

w iadam ia , że celem wydobycia pretensy i 
A b ra h am a  S tre i t  w  kwocie 100 zł. a. w. z 
pn. sprzedawać się będzie w drodze p rzy 
musowej lieytaeyi realności pod k. n. 96 w 
P rzen iczn ikaeh  położona, w wyk. hip. n. 141 
na imię d łużn ika W in cen tego  Wysockiego 

( zain tabulow ana , w trzech  te rm inach , m iano-  
j wicie dn ia  31 lipca, dn ia  31 sierpnia i dnia 
. 2 październ ika  1882 zawsze o godzinie 10

dnia 12 lipca 1382,

L. 26676. (4720 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że w  sali rozpraw  tegoż sądu w celu zaspo
kojenia p re tensy i  c. k. uprz  gal. akc. B anku  
hipotecznego 16896 zł. 94 ct. z przyn. od 
będzie się dnia 7 w rześn ia  1882 o godzinie 
10 przed po łudn iem  przym usow a licytacya 
do Salam ona Verkaufa wedle dom. 222 pag. 
251 n r .  1 h ae r  i dom. 243 pag. 121 nr .  1 
haer. należących realności pod nr. 3 7 6 %  i 
8 4 6 %  we Lwowie po łożonych ,  n a  k tórym  
te rm in ie  realności te naw et niżej ceny wy
wołania 100400 zł. sprzedane zostaną, i że 
jako w adyum  kw ota 5020 zł. złożoną być ma, 
ak t  oszacowania i w arunk i l icytacyjne w r e 
gistra turze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla niewiadom ego z ży
cia i pobytu  wierzyciela h ipotecznego A n to 
niego Kaucz.yńskiego, tudzież dla wszystkich 
tych, k tórzyby  po wydaniu  wyciągu tabu lar
nego to je s t  po dn iu  1 s tycznia  1882 r z e 
czowe p raw a na  w spom nianych  realnością: h 
nabyli, lub k tó rym by  uchw ały  sądowe n in ie j
szej spraw y egzekucyjnej dotyczące z jakiego 
bądź powodu doręczone być nie mogły, a d 
wokat dr. M ałachowski kuratorem , a jego za
stępcą adw oka t dr. Pająk  m ianow any został.

Lwów, dn ia  24 czerwca 1882.

L. 5186. (4747 2— 3)
O. k. sąd obwodowy w  Sam borze  p o 

daje do wiadomości, że p rzedsięw eźm ie  na  
d n iu :  21go w rześn ia  1882, o godzinie lOtej 
z r a n a  w sali audencyonalne j onegoż sądu  
w spraw ie  egzekucyjnej Ja kóba  Lw ów  p rze 
ciw Sarze H erzbe rg  o 1200 zł. w. a. z pn. 
relicytacyę części dóbr B urzyce s ta re  i no 
we obecnie n a  Sarę H erzberg  wedle Dom. 
490 pag 303 n. 3 haer. zapisanych w S a m 
borsk im  powiecie położonych.

Cenę wywołania s tanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 3182 zł. 85 ct. w. a. 
sądownie wydobyta.

Sprzedaż nastąpi na  powyższym je 
dnym  te rm in ie  za jakąbądz cenę.

W adyum  wynosi 319 zł. bądź w go
tówce bądź w książeczkach kasy oszczędno
ści badź w  lis tach  zastawnych gaiic. Tow a
rzystw a kredytow ego lub też w obligacyach 
indem nizacyjnych  galicyjskich w edług  kursu 
lecz n ie wyżej nominalnej wartości.

Resztę warunków ekstrakt tabularny 
i akt oszacowania m ożna przejrzeć w re g i 
straturze.

O tem  uw iadam ia się strony tudzież 
wszystk ich  tych, którzyby dopiero po 27go 
kw ietn ia  1882 jakiekolwiek prawa rzeczowe 
za pośrednic tw em  tabuli względem rzeczo
nych  części dóbr nabyli,  i k tó rym by  uchwała 
niniejsza lub też późniejsze z jakiegobądż p o 
wodu doręczone być n ie  mogły, do rąk ku
ratora p adw okata  d ra  E h rl icha  tudzież 
przez edykta.

Sambor, 20go czerw ca 1882.

L. 3052. (4736 2 - 3 )
O. k. sąd  obwodowy w Rzeszowie od

nośnie do edyktu z dn ia  30 g ru d n ia  1881
1. 6727 celem zaspokojenia pre tensy i  Wolfa 
Adw okata  w kwocie 200 zł w. a. z pn. 
rozpisuje ponownie egzekucyjną sprzedaż po
łowy realności pod 1. k. 434 w Rzeszowie 
położonej, E d w ard a  W ęgrzynka  w łasnej wy
znaczając je d en  te rm in  licytacyjny w dn iu :  
2go s ie rpn ia  1882 o godz. 10 rano.

Cena w ywołania wynosi 1174  zł. 95 
ct. a w adynm  117 zł. 50  ct.

Resztę  warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i w yciąg  h ipo teczny  przejrzeć 
można w a rch iw um  tutejszo sądowem. 

Rzeszów, dn ia  24 czerwca 1882.

L. 2150. (4752 2— 3)
Xi. k. sąd  powiatowy w Ropczycach 

wiadomo czyni, że n a  zaspokojenie pretensy i 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego z ie m 
skiego w kwocie 600 zł. w, a. dozwolił eg
zekucyjnej sprzedaży realności pod  1. k. 24 
w  W oliey  ługowej d łużników  A ntoniego, 
F ranc iszka  Jędrze ja  i Teodora Motyków w ła 
snej, ciała ta b u la rn eg o  nie stanowiącej 
w trzech  te rm in ach  a to: dn ia  7go s ie rp 
nia, dnia l i g o  września i dn ia  16go paź
dziern ika 1882, o godzinie lOtej rano.

Cena szacunkowa 1400 zł. w. a. Za
datek 145 zł. w. a

Resztę w arunków  przejrzeć można w 
ts. reg is t ra tu rze .

Ropczyce, dnia 30go maja 1882.

L. 4054. (4746 2— 3)
O. k. sąd obwodowy w P rzem yślu  od 

wołując się do swego obwieszczenia z 29go 
m arca  1876 1 2540 w N r  103, 104 i 105 
Gazety Lwowskiej umieszczonego, oznajmia 
niniejszem, że rozpisaną zostaje relicytacya 
realności pod 1 k 241 m. w Przem yślu  po
łożonej, n a  dzień 24go sierpnia 1882, o go
dzinie 10 rano, k tó ra  w gm a ch u  sądowym 
pod uła tw iającym i do przejrzenia o tw artym i 
w arunkam i,  naw e t  niżej ceny szacunkowej 
się odbędzie.

Cena szacunkowa wynosi 14859 zł. 
41 ct. zaś w adyum  1490 zł. w. a.

Przem yśl,  31go m aja  1882.

L. 4313. (4726 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w  M ościskach o- 

głasza, że n a  zaspokojenie wierzytelności Z a 
k ładu  kredytow ego włość, w kwocie 130 zł. 
11 ct. z pn .  odbędzie się w sądzie w dniu  1 
s ie rpn ia  1882 o godz. 11 rano na  koszt kon-  
trak to łom nego  nabyw cy  F ranciszka  Spiessa z 
M ałnowa relicytacya n ie tabularnej  realności 
J u r k a  Weliczki pod 1. k. 14 w  Małnowie, n a  
k tó rym  to te rm in ie  realność ta  za jaką  bądź 
cenę sp rzedaną  zostanie. Cena w yw oławcza 
400 zł., w adyum  40 zł. a. w Resztę w a 
ru n k ó w  przejrzeć można w reg is tra turze .

Z c. k. Sądu powiatowego.
Mościska dn ia  22 czerwca 1882.

L. 11544 . (4706 2 - 3 )
N in ie jszem  podaje się do publicznej 

w iadom ości, że dozwolono n a  rze cz ’ A rona  
S eh ac h te ra  celem zaspokojenia pretensyi 213 
zł. z p n .  publiczną przym usow ą sprzedaż po 
lew y  realności pod 1. t. 49 w Kołpcu do 
Elżbiety  S ah ling  należącej, ciała tabularnego  
m eseanow iące j , wedle porotokołu de p r  2 
g rudn ia  1878 1. 18953, zastawniczo opisanej 
a wedle protokołu de pr. 30 s ie rpn ia  1880
1. 21242 ocenionej na  kw ot 306 zł. 50 ct. a. w.

L icytacya odbędzie się w  B. N r.  I I  w  
te rm in ac h  11 l ip c a ,  14 s ie rpn ia  i 18 w rze
śnia 1882 o godz. 9 rano.

D la  n iew iadom ych  wierzycieli h ipo
tecznych  ustanowiono ku ra to rem  pana dra 
F ru c h tm a n n a .  Cenę w ywołania stanowi ce
na  szacunkowa 306 zł. 50 ct. w. a. W ady
u m  10 p rocen t tejże. A k t  ocenienia i opi
sania, tudzież w arunki liaytacyjne można w 
tusądowej reg is tra tu rze  przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 10 czerwca 1882.
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L. 30381. (4786 1— 3)
0 . k. sąd hand low y we Lwowie, oznaj

m ia  nieobecnem u Feliksow i S ie tn ick iem u, 
że przeciw  n iem u został dn ia  lOgo lipca 
1882 do 1. 30381 n a  rzecz galie. B anku  k r e 
dytowego w ydanym , nakaz zap ła ty  sum y 
wekslowej 500 zł. z pn.

G dy miejsce pobytu  F e lik sa  S ieta ic-  
kiego nie je s t  w iadom e, ustanowiono dla 
niego kura to rem  adw okata  dra Żukotyńskiego 
a tegoż zastępcą adwokata d ra  Szwedzickie- 
go i w spom niany  nakaz zap ła ty  m ia n o w a 
nem u  kuratorow i doręczonym  zostaje.

W zyw a się zatem  niewiadom ego z m ie j
sca i pobytu  Fe liksa  Sietnickiego, aby u s ta 
now ionem u kuratorow i służące do swojej o- 
b rony  środki dosta rczy ł lub  innego  zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej ze zan iedban ia  w y 
n iknąć  m ogące następst??a szkodliwe sam  
sobie przypisze.

Lwów, lOgo l ipca 1882

L. 8220. (4681 2— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Gorlicach za 

w iadam ia n ieobecnego  i z miejsca pobytu  
niewiadom ego W alen tego  Rejm ańskiego że 
g m in a  W ojtow a w niosła  pod dn iem  23 kwie- 
kw ietn ia  1881 1. 5655 przeciw  n ie m u  pozew o 
orzeczenie że praw o jego żądania zap ła ty  s u 
my 40 zł. zostało umorzone i n ie  może z 
z w yroku  pod dn iem  3 lis topada 1880 1. 

15182 zapadłego prowadzić egzekucyi, który  
do postępow ania us tnego  zadekretowano i do 
rozpraw y te rm in  a a  dzień 25 s ie rpnia  b. r. 
o godź. 9 rano wyznaczono a dlań  kurato 
rem  adw. Dr. E d w a rd a  Zajkowskiego u s ta 
nowiono.

W zyw a się za tem  W alentego Bejm ań- 
skiego, aby u s tanow ionem u dlań kura to row i 
wszelkich środków do obrony sw ych  praw  
dostarczył lub pełnom ocnika swego Sądowi 
wskazał.

0 .  k. sąd powiatowy 
Gorlice d. 19 czerw ca 1882.

L. 7132. (4669 2 — 3)
0 . k. Sąd obwodowy w Sam borze za

w iadam ia  n iewiadom ego z m iejsca pobytu  
L eibę M argulesa, iż Keisel A b erd am  uzyska
ła  przeciw  n ie m u  nakaz zapła ty  sum y  w e k s 
lowej 300 złr. a. w. i że d la niego us tano 
wiony zos tał k u ra to re m  adw. Dr. F i te rn ik ,  
a zastępcą adw. D r  Pawliński .

W zyw a się tedy Leibę Margulesa, by : 
u s tanow ionem u zastępcy po trzebną  inform a- 
cyę udzielił,  lub  też" Sądowi innego  zastępcę 
wskazał, gdyż inaczej złe sku tk i  ze zan ied
bania tego w yniknąć  m ogące sam  sobie 
przypisać by m usiał.

S am bor 20 czerw ca 1882.

L. 7211. “  (4693 2— 3)
0. k. Sąd  powiatowy w B rodach  oz

na jm ia  n iew iadom ym  z życia i miejsca po
b y tu  B erischow i i Jude i czyli J u d a  Kohn, że 
dn ia  24 maja 1882 1. 7211 w niósł przeciw 
n im  Jakób  Dawid Altstadter i inni pozew o 
zniesienie współw łasności realności pod 1. 
577 w Brodach, i że do ustne j rozprawy 
wyznaczony został t e rm in  na 16 s ie rpn ia  
1882 9 godzina rano, wreszcie że dla t y c h 
że zam ianowano ku ra to rem  Dr. B rauna , k tó
rem u  oai po trzebną  inform u j ę  udzielić, lub 
innego  zastępcę wskazać są obowiązani, gdyż 
inaczej możliwe złe skutki sobie będą mu 
sieli przypisać.

Brody 5 czerwca 1882.

L. 22845. _  (4674 2 - 3 )
G. k. sąd krajowy we Lw ow ie zawia

dam ia z miejsca pobytu  n iewiadomą p. Ro
b er tę  z Kurzweilów Kołodziejską, że na  
prośbę p. A u g u s ta  T e tm aje ra  z Ochotnicy  
ustanowiono dla niej,  celem doręczenia jej 
uchw a ły  tabularnej z dn ia  4 m arca  1882
1. 8296 tycząc-j się eks tabulaey i s/5 części 
odpowiedzialności Józefa Kołodziejskiego za 
wszelką masie pupilarnej Mikołaja K ołodzie j
skiego "z kon trak tu  z dnia 24 czerwca 1846 
i przen iesien ia  fizycznego posiadania dóbr 
Ochotnica a w yniknąć mogące szkodę etc. 
ku ra to rem  adw. d ra  P ająka z su b s ty tu c ją  
adw. d ra  Bobowniś-ra i u s tanow ionem u k u 
ra to row i powyższą uchw ałę  doręczono.

Lwów, "dnia 3 czerw ca 1882.

L .  6161. (4689 2 — 3)
C k  Sąd obwodowy ogłasza n in ie jszem , 

iż w  sprawie egzekucyjnej L udw ika  Świer-  
czyńskiego p>zeciw z miejsca poby tu  n iewia
dom em u Feliksowi N iedsw ieek iem u o 300 
złr. z pn. dla tegoż osta tn iego n a  jego n ie 
bezpieczeństwo i koszta us tanow iono p. adw. 
Dr.  Holzera kura to rem  ad actum , celem do 
ręczenia p rzeprow adzenia  dozwolonej n a  m o 
cy praw om ocnego  nakazu  zapła ty  z dnia 
29 maja 1878 1. 7052, egzekucyi do n ie r u 
chomości d łużn ika  w łasnych .

O czem nieobecnego F eliksa  Niedzwiec- 
kiego zawiadamia się z tem, aby  lub u s ta 
now ionem u dlań kuratorowi udzie li ł  swe do
wody, lub też innego pełnom ocnika tu te jsze
m u  sądowi przedstawił.

P rz em y ś l  14 czerwca 1882.

L. 2680. (4691 2— 3
Stanis ław ow ski c. k. Sąd obwodowy 

wzywa nieobecnego  D r.  J a n a  Piszczaka, by 
w przeciągu jednego  roku  deklaracyę swą 
do spadku po D anie lu  P iszezaku zm ar łym  z 
pozostaw ieniem  ostatniej woli rozporządze
nia wniósł, inaczej b o w i m  spadek z zg ła 
szającymi się spadkobiercam i i k u ra to rem  
dlań us tanow ionym  przeprow adzonym  zosta
nie.

Z c. k. Sądu obwodowego 
S tanis ław ów  dn ia  4 m arca  1882.

L. 4160. (4665 2— 3)
0 . k. sąd powiatowy w D ąbrow ie uw ia

damia n iew iadom ą z miejsca pobytu i życia 
Zofię Dzierzeńską 2go Kędzierową, iż R egina  
K rechm iak  w niosła pod d a iem  24 maja 1882
1. 4160 pozew o un ieważnien ie  rozporządze
nia osta tn ie j woli K ata rzyny  Dzierżeńskiej z 
19 lutego 1864 r., w  za ła tw ien iu  którego do 
rozprawy ustnej te rm in  na  dzień 13 lutego 
1882 o godz. 9 z ran a  w yznaczonym  został.

W zyw a się za tem  Zofię Kędzierową, aby 
się do rozpraw y osobiście s taw iła  albo u s ta 
nowionem u dla niej kuratorow i w osobie p. 
d ra  W ąsikiew icza w D ąbrow y potrzebnej in- 
formacyi udzie li ła ,  gdyż z zan iedban ia  w y
nikłe sku tk i  sam a sobie przypisać  będzie 
winną.

D ąbrow ą dnia 26 maja 1882.

L. 14373. (4687 2 — 3}
Cesarsko królew ski sąd  krajowy w K ra 

kowie zaw iadam ia  n in ie jszym  edyktem  p. 
J a n a  A leksandra  2 im. W indyka i p, R aj
m u n d a  E d w ard a  2 im  W indyka ,  że przeciw 
n im  H e n ry k a  i J a n  Bociańscy wraz z E lż 
bietą S ehauerów ną zam ężną  W indyk. wnieśli 
pozew de praes. 20  k w ie tn ia  1882 1. 9653
0 uznan ie  nieważności m ałżeństw a za w a r 
tego w W arszawie w parafi św. Ja n a  w dniu  
5/17 s ie rpn ia  1879 przez J a n a  A leksandra 
2 im . W indyka  i p. E lżb ie tę  Schuerów nę, 
w zała tw ieniu  którego te rm in  do rozprawy 
ustnej na  dzień 3 lipca 1882 o 10 rano w y
znaczonym  został.

Gdy miejsce pobytu  pozw anych  wiado- 
m em  nie  jest, przeto c. k. sąd w  celu z a 
stępowania pozwanych na koszt i n ie b ez 
pieczeństwo tychże tu te jszego adw. dra 
Schóua z substy tucyą adw. d ra  M arkiewicza 
kura to rem  n ieobecnych  ustanow ił,  z k tó rym  
spór w ytoczony w ed łu g  u s taw  obow iązują
cych przeprow adzonym  będzie.

Zaleca się zatem n in ie jszym  edyk tem  
pozw anym , aby  w swyż oznaczonym _czwrre 
albo sami s tanęli,  albo też po trzebne doku- 
m e n ta  us tanow ionem u dla n ic h  zastępcy 
udzielili, lub innego  obrońcę sobie w ybrali
1 o tem  c. k. sądowi donieśli, w ogóle zaś, 
aby wszelkich m ożebnych  do obrony  środ
ków p raw nych  użyli, w razie bow iem  p r z e 
c iw nym  w ynikłe  z zaniedbania  sku tk i sami 
sobie przypisać by  musieli.

K raków , 23 czerw ca 1882.

L  1632. (4709 2— 8)
0. k. sąd  powiatowy zawiadamia, że 

dn ia  12 m arca  1881 zm ar ł  K asper  W nęk  
w P s trągów ce z pozostaw ieniem  kodycylar- 
nego rozporządzenia.

Gdy pobyt J a n a  W n ę k a  spadkobiercy  
je s t  nio wiadomy, wzywa się go aby w  c ią 
g u  roku  zgłosił  się do sądu  i do spadku 
tego się oświadczył w  p rzec iw nym  bow iem  
razie spadek  będzie pe r trak to w an y m  ze spad
kobiercam i zgłaszającymi się i z k u ra to rem  
Józefem  W n ę k ie m  dla n iego us tanow ionym . 

F ry sz tak ,  31 maja 1882.

L. 7210. (4558 2— 3)
O, k. Sąd obwodowy w  Tarnopolu  za 

w iadam ia  n in ie jszem  Leibę  Sperlinga, że pod 
dn iem  7 czerw ca 1882 do L. 7210 przeeiw  
niem u w niosła  Ohaja Silberm&on prośbę o 
w ydanie nakazu  zap ła ty  n a  sum ę wekslową 
391 złr. w. a. i ze z powodu niewiadomego 
jego miejsca poby tu  ustanowiono dlań  na 
jogo koszta i n iebezpieczeństw o k u ra to ra  p. 
adkt- D ra  Horowitza z za s tęps tw em  p. adkt.  
D ra  K w iatkow skiego k tó rem u tez wydany  
nakaz zap ła ty  doręczono.

W zyw a się przeto  L eibę Sperlinga, by 
ustanowionego kura to ra  należycie poinform o
wał, lub  innego  zastępcę m ianow ał,  gdyż  ;- 
naczej w yn iknąć  m ogące złe skutki ,  sam 
sobie przypisze.

T arnopol dnia 9 czerw ca 1882.

L. 2594. (4605 2— 3)
0 .  k. Sąd powiatowy w S tarejsoli w 

spraw ie  egzekucyjnej zakładu kredytowego 
w łościańskiego we Lw ow ie przeciw Jurkowu 
Szpotko o 196 zł. w. a. dia n iew iadom ego  
z miejsca poby tu  egzeku ta  i w celu doręcze
n ia tem uż tabelli kollokacyjnej n ie m n ie j  d a l 
szego zastępstw a k u ra to rem  Onufrego P rzy-  
ślaka z Grodowic us tanaw ia ,  wzywając za ra 
zem egzekuta by kuratorow i sw em u udzielił 
inform acyi lub innego zastępcę ustanow ił .

0. k. sąd powiatowy.
Starasói, dn ia  6 czerw ca .1882.

3 1  2849 (4652 2— 3)
.Sufolge ber don Ohaje Riwe Uslip toi= 

ber M arcus R osens trauch  pto. 100 fi. am 23

Sum  1882, g .  2849 aulgetragenett ®lage 
totrb fur bett bern SSoIjitorte nad) uttbeiamtte 
Marcus Rosenstrauch jum  S u ra to r Dawid 
Eisig  G ruberg tit Grzym ałów beftellt unb bie 
2figfaf)rt ju r  SBerljanbimtg auf ben 11 Auguft 
1882 urn 9 Itijr Ś on iu ttagź  beftimmt

Ipicnon toirb M arcus Rosenstrauch tier* 
ftanbigt unb berfelbe aufgeforbert bem bcftett= 
ten SSertretter feirte SBefjelfe niitjutljctlen ober einen 
onberen ©adjtoafter bem ©eridjte namljaft ju  
mad/en.

L S3ejirtSgericfjt.
Grzymałów 26 § n m  1882.

31. 2851 (465.3 2— 3)
3nfolge ber non Chaje Riwe Uslip toi= 

ber M arcus Rosenstrauch toegeu 3al)Imtg bon 
240 fl. etugereieffiett Sflage toirb fur ben bem 
SBoIjnorte nad) mtbefanntcn M arcus Rosen
strauch jum  G urator Dawid E isig  G ruberg 
au§ Grzymałów beftellt unb bte 2ńgfal)rt ju r  
SSerljanblung auf ben 11 Sluguft 1882 urn 
9 Uf)r 23mtg§ beftimmt.

SaOoit totrb M arcus Rosenstrauch Per* 
ftdnbigt unb berfelbe aufgeforbert bem beftelD 
ten G urator fetne 33ef)elfc mitjuttjefien ober 
etnent anberer © adpualter bem ©eridjte nam= 
Ijaft ju  madjen.

f. 58ejirf§gerid|t.
Grzym ałów 26 Sunt 1882.

31 6965 (4622 2 - 3 )
ŚBom f. f. Śrtetlgeridjte ju  Tarnopol 

murbe iiber ba§ Slnfudjett be§ Jakob Gola- 
berg bte ©inleitung ber Am ortifirung be§ an= 
gebltcij uerluftgcratfjenen oon ber Sarnopoler 
ftabtifcfjeu © parfaffa auSgeftellten ©inlageblD 
djel§ 9kr. 3292 iiber 16 fi. 51 fr. ii. 333. be» 
totfitgt SDiejenigen, toeldje auf borertoaf)nte§ 
©parfaffabudjel eincit Slnfprudj ftellen toollett, 
toerben aufgeforbert, tf)r Śledjt barauf binnen 
fecf)3 SHonaten oom unten angefetficn ffage au 
geredjnet, bei biefem ©eridjte fo getotjj nacfp 
jutoeifen, toibrigetrt biefcS © parlaffabu^el 
nad) SSerfauf obiger g r tf t  iiber neuerlidjel 
Slnfttdjen be§ 91mort'tfirttugStocrber§ fur arnor* 
tifirt erflart werben wiitbe.

Tarnopol, am 13 Suni 1882.

L. 40S. ' (4660 2— 3)
Od 5 lipca do 6 października b. r. za

łatw iać będzie czynności c. k. urzędu górn i
czego okręgowego lwowskiego pan A. R ich
ter c. k. kom isarz górniczy w Krakowie.

Podania zaś będą jak  zwykle podczas 
n ieby trośel tutejszego naczelnika przyjm owa
ne—w kałuŁ&Wyi-ui k  urzędu— górniczego. .0-
kręgowego lub w c. k. urzędzie eeehowań 
złota i srebra we Lwowie i prawomocnie 
prezentowane.

Lwów ,dnia 5 lipca 1882.

L. 8489. (4513 3 - 3 )
W  sprawia drobiazgowej Sem ana Kse- 

nicza przeciw  M aryann ie  P aw ełczak  i nie- 
w iaoom em u z miejsca pobytu  Iw anow i 
Uram ow i us tanow ił  podpisany sąd k u 
ra to ra  w  osobie Tom asza Ozulika z D łu 
giego i w yznaczył do rozpraw y d rob iazgo 
wej te rm in  n a  dzień  12 lipca 1882 o 9 
godz. rano.

W z y w a  się się przeto Iw a n a  Urama, 
ażeby na ty m  te rm in ie  albo sam stanął ,  
lub kura to row i po trzebnych  in form acyi do 
starczył,  lub w czasie innego  zastępcę so
bie ob ra ł  i o te m  sąd tu te jszy  zawiadom ił,  
w razie bow iem  przec iw nym  wszelkie złe 
sku tk i zan iedbania  tego sam  sobie przypisze.

0. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dn ia  24 czerw ca 1882.

L. 20637. (4494 3— 3)
0. k. sąd  pow iatowy m 'e j .  del. Sek. I  

we Lw owie uwiadamia, iż dn ia  8 w rześnia 
1880 zm arła  we Lw ow ie Mary a  Orzechow 
ska bez pozostawienia ostatniej woli rozpo
rządzenia  pozostawiw szy je d n ak  syna  swego 
Józefa Orzechowskiego, jano jedynego  spad 
kobiercę.

S ąd  nieznając pobytu  Józefa O rzechow 
skiego wzywa tegoż, by w przeciągu je d n e 
go roku od dn ia  niżej oznaczonego licząc, 
zgłosił się w tym że sądzie i w niósł oświad
czenie przyjęcia  spadku , w  przeciw nym  bo
wiem  razie spadek  b y łby  per trak to w a n y  
z dziedzicami zg łaszającym i się i z k u r a to 
rem  adw. kraj.  d rem  G ajewskim we Lwowie 
dla n iego us tanow ionym .

Lwów, dnia 3 m aja  1882.

L. 6186. (4528 3— 3)
0. k. sąd pow iatowy w  D rohobyczu  

wzyw a tych. w szys tk ich  k tórzyby, kw it przez 
G m inę m iasta  D rohobycza na  dwie k s ią 
żeczki gal. kasy oszczęd. we Lwowie N r.  
48980, 48982 od 10 m arca  1879 oprocen to 
wane po 1000 zł. opiewające, taką sam ą 
książeczkę Nr. 48981 od 1 lipca 1879 opro
cen tow aną  n a  600 zł. i książeczkę kasy 
oszczędności m ias ta  D rohobycza  N r.  158 
oprocentow aną od 24 w rześn ia  1879 n a  250 
zł. w. a  w ystawiony  posiadali, by  takowy 
tem  pewniej w przeciągu jednego  roku, sze
ściu tygodn i i 3 dni sądowi przedłożyli ,  ile- 
że w razie p rzec iw nym  takow y jako n ie 
w ażny  uznany  zostanie.

D rohobycz, 31 m arca  1882.

31. 8973 (4512 3 - 3 )
Ueber ba§ bon 2lrie Rosenberg j. 3

8973 iiberretdjte ©efttdj toerben ber bem 2e= 
bett unb SBoljttortc ttadj unbefannte Isaak
Jacob N athanscn  unb im beffenS Slble*
benS fetne bem 9tamen unb SBoIjnorte nadj 
unbefannten ©rben unb Jtedjtsneljmcr aufge= 
forbert, itjrc etwaigen Jlecfjtóanfprudje auf oie 
im ©rnnbe ber ©djuIburCunbe be§ Jacob A- 
braham  Horowitz bto Brody 11 ®ejember 
1817 im Saftenftanbe ber tu 33robt) gelegeneu 
3lealitdt tab. N. 1026 ttńe dom nov. I  fol. 
28 u. on. 2 ju  ©uufteu be§ Isaak Jacob Na- 
thsnsohn  tntabulirte ghrberung pon 330 @rbl. 
binnen einem 3af)re b. i langfteml bt§ 31 ®e= 
jetnbre 1.-81 bcim ©efertigten ©eridjte geltenb 
ju  tnadjen, al» fonften§ bie Slmortifation ber 
befagteit ©inberleibung Bemtttigt toerben toirb.

S3om f. !. ^ejirfźgeridjte.
Brody 22 Ddtober 1880,

L. 10636. (4537 3 — 3)
C. k. sąd powiatowy w  D rohobyczu  

uw iadam ia z życia i m iejsca poby tu  n ie w ia 
dom ą Ohawę Berger,  iż celem doręczenia jej 
tusąd. uchw a ły  z dn ia  21 październ ika 1881
1. 25114  przyjm ującej pro tokół zastaw nicze
go opisania realności bez nru .  w L iszni do 
wiadomości sądu w spraw ie  ek. P roku ra to ry i  
skarbu  przeeiw"niej o zabezpieczenie sum  300 
zł., 400  zł. i 160 zł., ku ra to r  ad ac tu m  w 
osobie d ra  W ładysław a Wolskiego, adw okata  
w Drohobyczu dla niej ustanow iony został, 
k tó rem u w spom nianą  uehw ałę  się doręcza.

W zyw a stę przeto Ohawę Berger,  aby 
kura to row i sw em u potrzebne środki do obro 
n y  podała lub w  sądz;e się zgłosiła, ile że 
w razie p rzec iw nym  w yniknąć m ogące ztąd 
szkodliwe dla niej skutki sam a sobie p rz y 
pisać będzie m usiała .

D rohobycz  dn ia  23 m aja  1882.

L. 28554. (4495 3 — 3)
Ces. król. sąd  pow iatowy miejsko d e

legowany Sek I  we Lw ow ie zaw iadamia 
z miejsca poby tu  n iewiadom ego A lb ina Bo- 
daszew sdego ,  Ż8 wskutek pozwu przez W i n 
centego Michałowicza przeciw  n ie m u  pto 30 
zł. 5 ct,  i jego żonie Ju l i i  Bodaszewskiej 
do 1. 28 .559,82 wyniesionego, celem d o rę 
czenia oaegoż został ustanow iony  kura to rem  
adw. dr. Sokal a tegoż zastępcą dr. Rares  
i w zyw a się go, by kuratorow i udzieli ł  po 
trzebnych  wskazówek, lub  też sądowi innego  
zastępcę prawnego wskazał.

Lwów, dnia 9 czerwca 1882.

~ L .  "9471  ' ( 4 0 3 4  3 — 3 )
W  sprawie tabularnej J a n a  i Michała 

Krepilów  o wyłączenie n iek tó rych  parcel 
z wykazu h ipotecznego 208  w Kalinowie 
i za in tabulowanie za właściciela tychże Ja n a  
H u pen tha la  jakoteż F i l ip iny  K roker  u s ta n a 
wia się dla n iewiadom ego z życia i miejsca 
poby tu  w ierzyciela h ipotecznego Ja n a  B a
biaka kuratora  adw  d ra  Budzynowskiego 
i doręcza tem uż uefiwałę z dn ia  24 czerwca 
1881 1 5120.

0. k. sąd powiatowy m . del.
Sam bor,  d. 28  m arca  1882

L. 28610. (4634 3— 3)
Ges. król. miejsko delegow any sąd po

wiatowy Sek. I  we Lwowie uw iadam ia  p. 
Teresę Wolską z życia i miejsca pobytu  n ie 
w iadom ą, że p r z e c ie  n iej Ig n a c y  F r ie d  
wniósł pozew de praes. 16 g ru d n ia  1881
1. 60.355 o zapła tę  44 zł. w. a. z pn. i że 
do rozpraw y drobiazgowej ponow ny te rm in  
n a  dzień 21 lipca 1882 godzinę 9 przed 
po łudn iem  w sali Nr.  I  wyznaczono.

Oraz us tanaw ia się dla tejże Teresy
Wolskiej za kura to ra  adw. dra Szwedzickiego
z substy tucyą  adw okata  d ra  R o m an o w 
skiego, z k tó rym  pozwana co do obrony 
swej m a się porozum ieć lub innego  zastępcę 
sądowi p rzedstaw ić  może, w przeciw nym  
zaś razie narazi się n a  szkodliwe skutki
opieszałości.

Lwów, dn ia  14 czerwca 1882.

L. 27050. (4657 3 - 3 )
0. k. sąd krajow y we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu  dn ia  17 czerwca 1882 do
1. 27050 w niósł H ersch  P fen ig  przeciw  M i
chałowi Ja sn isk iem u  a względnie tegoż z ży
cia i m iejsca pobytu  n ieznanym  spadkob ie r 
com pozew o uznanie  w łasności części dóbr  
Jasn iska  jak Dom. 90  p. 89 n. 2 h a e r  n a  
rzecz M ichała  Jasn isk iego  zapisanych, n a  
k tó ry  to pozew wyznaczono te rm in  dziewięe- 
dzes ięc iodn iow y  do w nies ien ia  p isemnej 
obrony.

Gdy miejsce pobytu  pozwanego Mi
cha ła  Jasn isk iego  a  w zględnie  tegoż spad 
kobierców nie je s t  w iadom e, został dla n iego 
adw oka t d r  R obert  Czaykowski kuratorem , 
a tegoż zastępcą adw okat dr. Rogalski m ia 
nowany.

W zyw a się zatem  M ichała  Ja sn isk ieg o  
względnie jego spadkobierców, aby  do sw o
jej obrony służące środki u s tanow ionem u 
kuratorow i dostarczył, lub też innego  zastę
pcę sobie obrał i tegoż sądowi w ym ienił,  
inaczej ze zan iedbania  w yn iknąć  mogące n a 
stęps tw a szkodliwe sam  sobie przypisze.

Lwów, dnia 24 czerw ca 1882.



Konkursa.
L. 6951/pr , (4784 1 - 3 )

N in ie jszem  ogłasza się konkurs  na  
dwie posady c. k  lekarza powiatowego w z g lę 
dnie asysten ta  sanitarnego.

Zgłaszający się kandydaci mają swe po
dan ia  zaopatrzone po trzebnym i dowodami 
wnieść przez sw ą władzę przełożoną wzglę
dnie c. k. Starostwo najdalej do 20 s ie r
pnia b. r.

Z P re zy d y u m  c. k. N am ies tn ic tw a .  
L w ów  d n ia  10 lipca 1882.

L. 6543. (4757 2 - 3 )
N inie jszem  ogłasza się konkurs  n a  po

sadę nauczycie la  religii w c. k. g im nazyum  
św. Jacka  w Krakowie.

Do tej posady przywiązaną je s t  płaca i 
dodatki do p łacy  w ed łu g  ustaw z 9 kw ietnia  
1870 i 15 k w ie tn ia  1873

Kandydaci,  ubiegający się o tę posadę, 
m ają  podania zaopatrzone w potrzebne doka- 
m enta,  wnieść do Rady szkolnej krajowej za 
pośrednic tw em  przełożonej w ładzy najpóźniej 
do 10 s ie rpnia b. r.

Z R ady  szkolnej krajowej 
Lwów dnia  1 lipca .1882.

L. 7 206 /pr. (4743 3 - 3 )
W celu obsadzenia posady oficyała r a 

chunkow ego w X, a w zględnie asysten ta  r a 
chunkow ego w XI randze w biurze raehun-  
kowem  c. k. N am iestn ic tw a, rozpisuje się 
n in ie jszem  konkurs.

Ubiegający się o powyższe posady, m a 
ją  wnieść podania swe zaopatrzone w n a l e 
żyte dowody w drodze właściwej w p rzec ią 
gu  czterech tygodn i do P iez y d y u m  c. k. 
N am iestn ic tw a.

Z P rezydyum  c. k. N am iestn ic tw a. 
Lwów dnia  8 lipca 1882.

Upadłości.
L. 30481. (4761 2 - 3 )

Ces. król. Sąd krajowy we Lw owie o- 
tw iera n in ie jszem  konkurs  n a  wszystek  r u 
chom y, jako też na  wszystek n ie ruchom y  a 
w krajaeb, w  k tó rych  obowiązuje ustaw a k o n 
kursow a z dnia 25 g ru d n ia  1868 Nr. 1.
D. p. p położony majątek  W ładys ław a  K a
czanowskiego, kupca we Lwowie.

Kierownictwu tego konkursu  porucza 
się panu  Radcy  Vrabetzowi jako kom Larzo- 
wi konkursow em u zaś tym czas wyin zawia- 
d o w tą  m asy  us tanaw ia  się pana ad w. Dr 
R om anow skiego  E ra zm a  wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu  dokumentów, 
służących do wykazania prets-nsyi, poczyni
li swe wnioski co do za tw ierdzenia  tegoż, lub 
us tanow ienia  innego zawiadow cy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w  k tó rym  to celu wyznacza się te rm in  na 
dzień 24 lipca 1882 godzinę lO tą przed 
po łudniem .

Ktokolwiek . chce wystąpić z jakąbą lź 
p re tensyą  do wspólnej m asy  rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym  Sądzie krajowym w e
dle przepisu us taw y konkursowej pod rygo
r e m  zagrożonych tam że szkodliwych skutków 
p raw nych  przed up ływ em  10 września 1882 i 
podać ją  na  te rm in ie  na dzień 17 października 
1882 godzinę 10 przed po łudniem , wyzna 
czonym  do uznan ia  p łynności i oznaczenia 
p raw a pierw szeństw a, chociażby na*  et o nią 
spór już  był wytoczony.

Wierzyciolom, k tórzy zgłoszą się ze 
swemi p re te n s ja m i ,  p rz y s łu ia  prawo wybrać 
n a  ty m  term in ie  w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
w ydziału wierzycieli —  inne  osoby, posiada 
jące ich zaufanie.

N a  te rm in ie ,  w yznaczonym  do w ykazania 
p łynnośc i  zgłoszonych  wierzytelności, m a być 
usiłow ane  przyprowadzenie do skutku ugody 
w  myśl § 68 ust.  konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozpraw y k o n 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
L w ow skiej“.

Z k. c sądu krajowego.
Lwów dn ia  8 iipca 1882.

L. 6498. (4734 2 — 3)
P . D aw id Lem el kupiec w Jaros ław iu  

zam ianow any został zarządcą, a p. M endel 
K u rz m u n n  kupiec w Jarosław iu  zastępcą za
rządcy m asy konkursowej Betti Apfei.

Z c. k. Sądu obwodowego 
P rzem yśl  21 czerwea 1882.

L. 7675. (4737 2— 3)
S am borsk i  c. k. Sąd obwodowy p o d a 

je do wiadomości, że zniesionym został k o n 
kurs o tworzony edykiem z dnia 21 m arca 
1882 1- 3174 do m ajątku Leiby N u ty  Griin- 
baum a handlu jącego  w Borysławiu.

Sam bor  4 lipca 1882.

Księgi gruntowe.
L. 1947. (4768  1— 3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda
j e  do wiadomości, że pro jek t  nowej księgi

hipo tecznej górniczej dla i r s tę p u ją c y c h  c 'a ł  
górn iczych  w e. k. Sądzie kra jow ym  w K ra
kowie wygotowane z d. 22 stycznia 1882 za 
księgi h ipoteczne górnicze, uważane w u rzę 
dzie h ipotecznym  Sądu krajowego w Krako
wie przeg lądane  być mogą.

I. Pola górniczego „M ałgorzata 111.“ 
składającego się z cz te rech  m iar  górniczy* h  
pojedyuczy-ii na  odkrycie poczynione na 
g runc ie  Błażeja Strosza parc. kat. Nr 3280 
w kole wyłączności górniczej 1 989 z r. 
1877 płaszczyznę 180464 m etrów  kwadrat, 
obejmującego.

II. dla pola górniczego, „M ałgorzata 
I V .“ składającego się z cz terech  miar g ó r 
niczych p- jedynczycb, na  odkrycie poczynio
ne na  g runcie  J a n a  Ciotczyka parę. kat N r.  
3050 w kole wyłączności górniczej E  1 988 
z r. 1877 płaszczyznę 180666 metr.  kw adr 
zawierającego.

II I .  Dla przym iaru  do pola górniczego 
„M ałgo rza ta  I  znajdującego się pomiędzy pola
mi górn iczem  Józefina i M ałgorzata 111. o- 
bejm ującego we formie prostokątnego tiójką- 
ta  p łaszczyznę 2384.8.10 m etr .  kw adratowych.

IV. Dla p rzym iaru  do pola górniczego 
M ałgorzata  I. znajdującego się między p o la 
mi górniczem i L aura  i M ałgorzata IV. obej
mującego w formie prostokątn< go tró jką ta  
płaszczyznę 621.991 metrów, kw adratowych  
od dnia 2 stycznia 1882 wszelkie now e p ra 
wa czy to własności, c .y  zastawu, czy jakie 
bądź inne prawo h poteczne o d n o sz ą c e . się 
do n ieruchomości te mi księgami objętej, j e 
dynie przez w pisanie do tych ksiąg  może 
być nabyte, ograniczone, przeniesione, lub 
wykreślone.

C. k. sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
i- siąg h ipotecznych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką  zmianę wpisów hipotecznych, o d 
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czy by ta  zm ia 
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia n ieruchomości 
lub połączenia ciał h ipotecznych lub w jaki-  
bądź inny  sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już  p rzed  o- 
twarciem  tych  now ych ksiąg hipotecznych, n a 
byli do jakiej nieruchom ości wpisanej w te 
księgi lub do jej części jakie prawo z a s ta 
wu, s łużebności lub w ogóle jakie inne  p ra 
wa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, 
o ile te p raw a jako do daw nego stanu  bier
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowej księgi g run tow ej tam że w p i
sane nie zos-afy, — aby z W m i prawam i 
zgłosili się do o. k. sądu krajowego w 
Krakowie najdalej do dnia 9 s.erpnia 
1883, gdyż p raw nym  skutkiem  zaniedbania 
lub uchybien ia  tego te rm in u  je s t  u tra ta  p ra 
wa do poszukiwania zgłosić się mającej pre
te n s ji  przeciw osobom, które prawo h ip o te 
czne na podstawie wpisów, w now ych księ
gach h ipo tecznych  zamieszczonych a n ieza
przeczonych , w dobrej w ierze nabyły.

Ostrzega się, że te rm in  powyższy nie 
może być dla s tron  pojedynczych ani p rze 
dłużonym , ani też w razie zaniedbania  go, 
do p ierw otnego  s tanu  p rzyw róconym ; —  a 
od obowił-zku zgłoszeń a, się w tym  te rm in ie  
z pom ienioaem i praw am i lub roszczeniami 
nie uwalnia, okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już  było zapisane w dawniejsze ks ię
gi hipoteczne w miejsce któryrl) nowe 
ks ęgi wstępują, był ) w iadom e z jakiej rezo- 
lucyi sądowej, lub j  >st prz d m k t e m  docho
dzenia, w skutek podania lub skarbi przez 
sąd wniesionej.

Kraków, d. 16 maja 1882

Doniesienia prywatne.
u\ T T a d o m u  zeszłego rok u  w y b u d o w a -  

n y m  pi d 1 5 przy  u l icy  K ur-  
n ick ie j  (4075 2 —3)

do wynajęcia
4 lub 5 pokoi z przedpokojem, kuchnią, sp i

żarnią, s trychem  i piwnicą.
L. 38757/ (4721 3 — 3)

Ogłoszenie konkursu.
W celu oddania w przedsiębior

stwo dostawy i sprzedaży soli dla gmi
ny m. Lwowa z prawem pierwszeń
stwa przed innymi kupcami w ilości 
16.700 kilogramów czyli topek tygo
dniowo z c. k. żup w  H o l e c h o -  
w i e  i  D o l i n i e  rozpisuje Magi
strat król. stoi. miasta Lwowa kon
kurs i wzywa mających chęć ubiega
nia się o to przedsiębiorstwo ażeby 
oferty swoje wnieśli do Magistratu naj
dalej do dnia 31 lipca 1882, w których 
podana ma być cena po jakiej obo
wiązuje się oferent sprzedawać jeden 
kilogram czyli topkę soli.

Bliższa wiadomość o warunkach 
przedsiębiorstwa, udzieli zgłaszającym 
się — Urząd targowy Magistratu. 

L w ó w ,  dnia 27 czerwca 1882.

Ces. i król. wyłącz, uprz.

d o  farbow ania  s i w y c h  w ł o s ó w
wynalazku perfumera

A. MACZUSK1EG0
w  W i e d n i u ,  M f i i - n i n e r s t r a s s e  Śk6.

O. k. wyłącz, uprzyw. śr o d e k  ten do f a r -  
b o w a u i a  w ł o s ó w ,  nadający siwym w ł o 
s o m  trwałą barwę e s a r u a ,  h r u u a t n a  
lub b l o n d ,  sporządzony jest li tylko z sub- 
staneyi roślinnej, t. j. z łupy zielonych orze
chów, nie jest przytem woale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią
gu 1 5  m i n u t  pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond, tak, ze na\v©t przy umy

waniu farba nie schodzi 
1  f l a k o n  e k s t r a k t u  o r s s c c k o w e g o ,

p ł y n n e g o  .......................................z ł .  3
1  p u d e ł k o  z O flaszkami na próbę sA .  3 , 5 0  
1 f l a s z k a  m l e k a  o r z e c h o w e g o  

odmładzającego włosy . . , . . z ł .  3
1 s ł o i k  p o m a d y  o r z e c h o w e j  

do nadania włosom ciemnej barwy . ' z ł .  3  
1 f l a k o n  o l e j S i s i  o r z e c l i o w e g o  

do nadania włosom eiemnej barwy . z ł .  3  
‘/s f l a k o n u  o l e j k u  o r z e c h ó w ,  

do nadania włosom ciemnej barwy . z ł .  1  
W prawdziwym gatunku nabyć można

I  11
w WIEDNIU, Karntnerstrasse 26,
we Lwowie u Zyg. Kuekera aptekarza, tudzież 
u kupców : Kamiia Strzyżowskiego, M arcina 
Miiilera i Leona Sedlaka.

(3068 22— 30)

Plany i kosztorys zaopatrzony dewizą, 
mają być nadesłane do D yr-kcy i Kasy oszczę
dności w Stanisławowie najpóźniej do dnia 
1 października b. r , a w osobnej kopercie 
opieczętowanej nazwisk o projektującego.

Projekta nagrodzone stają się w łasno
ścią Kasy oszczędności, a projektujący nie ma 
p raw a  wymagać jakichkolwiek dalszych ko
rzyści lub wynagrodzeń.

Za plan  z pomiędzy odpowiadających 
podanym  warunkom za najlepszy uznany, 
oznacza się pierwszą nagrodę w kwocie 400 
zł. za nas tępny  za najlepszy uznany kwotę, 
150 zł. O przyznaniu nagrody rozstrzygać 
będ i ie  komitet-, do którego zaproszone będą 
g rona techników zamiejscowych osoby w kraju 
w yb itne  stanowisko zajmujące.

S t a n i s ł a w ó w  dnia 6 -lipca 1882.

Dyrekcya Kasy oszczędności.

L. 571.  ̂ (4678 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
' Dyrekcya IL sy  Oszczędności m. S tan i

s ławowa rozpisuje n in ie jszem  konkurs  n a  spo
rządzeni- planów' z kosztorysem dla mającego 
się budować domu dla Kasy oszczędności.

Bliższe szczegóły co do jakoś i i roz
miarów domu, plan sytuacyjny  z przekrojem 
niwelacyjnym  placu budow lanego i wyuaz cen 
jednostkow ych mat- ryałów  budowlanych poda 
D yrekcya Kasy oszczędności in te resow anym  
za zg łoszeniem  s ię ;  koszta bodowy m ają  w y
nosić około 30 000 zł.

Ogłoszenie. 
Walne Zgromadzenie
członków przestąpionych do Stowa
rzyszenia założyć i ukonstytuować się 
mającej „ K a s y  P a l i c z k o w e j  w  
3 f a d w ó r n i e “  Stowarzyszenie zare
jestrowane z nieograniczoną poręką, 
odbędzie się dtria 16 lipca 1882 o go
dzinie Bciej po południu w  sali Wy
działu Rady powiatowej w Nadwornie, 
na które podpisany komitet wszystkich 
interesowanych niniejszem zaprasza. 

j N a d w ó r n a ,  6 lipca 1882. 
IComitef.

Czł nkowie: Przewodniczący

Ks. W. R o se b a y ie r -  I  P r ze to c t i .
K- M ayer. L- WoyfcowsK-

Porządek dzienny:
1. Uchwalenie statutów.
2. Wybór Dyrek-. yi i Rady zawia- 

dowezei.

D l a  s ł a b y c h  1 r e h o n w a l e s c e n t r i i w .

Koniak i stare wina
A P T E K I  p o d  „ G W I A Z D A "

P O T K A  MIKOLASCHA
Koniak grandę Champagne 
Wino Malaga, 
Wino Tokajskie,

roku 184(5 na skł 

bardzo stare

w e  
L w o w i e .

dla celów leczniczych, bardzo stary  — 
cena */« litrowej buteleczki 1 z łr. 80 ct. 

bzie będące — cena , :4 litrowej buteleczki
1 z łr .  2 u ot. 

prawdziwe aroauum dla osłabionych — cena

i .

iilrowej buteleczki 3 złr. 50 ct.

Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów,
z okolic Granady. Wino wyborne, nadaje się osobliwie dla niewiast, i dla. dzieci _
cena 1ji litrowej buteleczki 1 złr. w. a.
W yborne własności tych napojów spowodowały wielu lekarzy a pomiędzy nimi i ta- 

kicii sławy europejskiej, oo wygotowania świadectw bardzo pooi-li-bnyeli. Także świadectwa 
otrzymałem od Wnycli l > r .  A l f r e d a  B t e s i n d o c k i e g b  c. k. rad y namiestnictwa 
i referenta spraw krajowych sanitarnych, Dra  K a r o l a  B r a m i n ,  c. k. radcy dworu, 
profesora i dyrektora kliniki położniczej w W iedniu,  Dra Józefa S p a e f l i ,  c. k. profe
sora, liadradey san Taniego w Wiedniu, Dra  ] > r a $ c b e g o ,  profesora i dyrektoia Ygo od
działu lekarskiego szpitala powszechnego w Wiedniu, Dra J , » > - l t i s t r a ,  dyrektora szpitala 
na Wiedeniu w Wiedniu,  Dra J ó z e f a  W e i g l a .  Dra O s k a r a  W i d m a n n a ,  Dra 
E d w a r d a  S a w i c k i e g o ,  Dra  Z i e w b i c k i e g o  we Lwowie i innych.

W i s t  i c c z u i e z y e h  i napojów dla rekonwalescentów p Dr. KAROLA 
M IK  LASCHA używam od dłuższego czasu tak w klinice jako też w praktyce 
prywatnej i jestem z działania ich jak  najzupełniej zadowolony. Zasługują one 
w zupełności na uznanie u lekarzy i na wziętość u chorych.

Kraków dnia 2ń czerwca 1882.
P r o f .  B r .  E d w a r d  K o r c z y ń s k i ,

Dyrektor kliniki lekarski-j  w uniw. Jagiellońskim, m. p. 
a r  P rz y  p o s y łk a c h  lic ę za  op -k o w n ire  i s te m p e l  ud jed n e j  bu te leczk i  2 0  c t , 

od 2 ch  3 0  ct , cni 8 eh 35  ct.,  od Ociu 5 0  c t , od tu z in a  f 0  ct.
S  i l a * ?

lic ę za op -kownire i stempel 
od 3 eh 35  ct., od Ociu 5 0  ct 

g ł ó w n y  f l ś a  G a l i c y  i  i  B u k o w i n y '  w aptece rod G w iazdą :

Piotra Mikolascha we Lwowie,
S l t l i s t l  g a d ? ; i i |  d l a  A n s i r t f - W ę g i '  r  i  d l a  p g ó t i * . ! '  o ś c i  s i u ; - e l i

u p. Wilhelma ftlaagera w Wiedniu, n e u m a r k t  Nr. 3 .

S k l ł i ł l f  w  G a l i c y  I • We Lwowie u pp. aptekarzy: K Krzyżanowskie
go i J akó ba  Ihpesa. w Krakowie u. p. a p t r k a r z n  F .  G R A  I ,  E W  t f . i K *  
G » . w B ize ianach  ap teka  p. D embińskiego, w Kołomyi, apteki p. Sidorowicza 
i Stenzla. w T arn-polu  apteka p. Jam rógiew icza , w Przem ślu ap t -k a  ś p. Tar 
czyńsiiiego w  ros ła  win apteka p Rr-hma, w Prze worsku ap teka  p Świtalskie- 
go, w Bełzie ap teka  p. K Grossa, w  Bolec o wic ap teka  p K. Schindlera, w B o- 
daeh ap teka  p. M Kulaka, w B * z ac ; :u  p. K. Lewickiego, w D r liobyczn apteka p. 
Raczki, w Rzeszowie ap tek a  ’ p. Kalinowskiego, w  S tan is ław ow ie  apteka p. Beilla, 
w Tarnowie p. Cbodackiego. w Ż ółkw i u p. Dadleca

S f e l f t  g I 4 w « y  V: C z ł r a i  m « a r h  w  aptece p. K r z y ż a n o w 
s k i e g o .

S  ’»• l a  •* g-ł'*8«‘sral«5 < lla  B is  i«»y w  ł»j»te ««■* p *  F . -
ż a n o n & S s ie g o  w  C h r r u io w r a r h ,

; 'u ńgji" ?)_



10
mm

We Lwowie, ulica Tryfe«»aisfea i. 6.
K a z i m i e r z  L e w i c k i  

I P O R C E L A N Y  I  S Z K Ł A .

C z e l a d n i k a
facłm  bronzowniczego

poszukuje na stałe zajęcie zakład 
M leofasa Hobgarskiego,

ul Halicka 1. 52 we Lwowie.
_____________ (4742 2 - 8 )

Do wygrania!
lO fjo  s ie rp n ia

na LOSY loteryi rządowej
1 2 ,0 6 6  wygranych w wartości z łr. 220.000 

C e n a  L o s u  z ł r .

Losy na d z ie ła  sztuki po z łr .  I.
Losy na srebrną i zło tą  loteryę po 5 0  ct. 

Losy wiedeńskiej loteryi humanitarnej 
po 3 0  cent.

<Jiągnien/ie 9  lipu a .

Salma PROMESY złr. 3.
Do nabycia w l i a n U l n  H E R B A T Y

ScMMlia i
w e  L w o w i e ,  R y n e k  4 5 .

_____________ (4570 2—9)

O O O O O C K O O O O O O O O O

W  P ie r w s z y  s l l a j  w y r o b ó w  k r a j o w t ,
w e  L W O W I E ,  piać M aryaeki 1. 10, poleca 

h a r * l * o  o d p o w i e d n e  n a  u p o m i n k i
W y r o b y  s n y c e r s k i e

ze szkółek w Z A K O PA N EM  i w KY M AN OW IE, 
a m ianowicie :

Ozdobne kasetki, postum enciki na cygara  i zapałk i, 
przyciski i rozeinacze papieru , talerze na chleb, tace, 
ram ki, krzyżyki, ozdobne rączki do piór, i t .  p. 

przedm ioty, w cenie od 40 ct. do z łr. 8 w. a.
Wyroby koszykarskie

ze s z k o ły  k o szyk arsk iej >v K U D N IK U
drobne koszyczki po 12, 18, 25, 95 i 40 centów, 
o/JobDe koszyki z łoziny, sitowia, słoniki, ze słomki 
ryż,owej i z trzciny  japońskie j, po 60, 80 90 cent., 

1 z ł , 1 zł. 2u ct., 1 zł. 40 et. do 2 zł. 50 ct.

Meble werandowe
w g u s t o w n y c h  f a s o n a c h  l a k i e r o w a n e ,  

k r z e s ł u ,  f o t e l e ,  f o t e l i k i ,  k a n a p k i ,  
s t o ł y ,  s t o l i k i ,  i  t .  p .

K o s z e  i w a l iz k i  podróżne.
(393 6— ?

Skład komisowy

M E B L I
ż e l a z n y c h

z pierwszej c. Ir. nadwornej fabryti 
A. KITSCHELTA Spadkobierców

-ygw r « -  W iW  i  ■■  £  ■ «
(4212 7—?) utrzym uje i poleca

ED. GEBHARDT
w e  L w o w i e ,  a mianowicie

Ławki, fotele i krzesła 
ogrodowe

p o  c e n a c h  f a h r y c z n y c h .

U m y m a l m i e  i e l a z n e
lakier© waiie — ©raz KF* garnitui\v do mycia |

z  porcelany lub szkła kolorowego 
w obfitym wyborze.

CTENOrptujsHHECKm ©THETft 113% Ci^OBOil
pocnpuRki no ą-Łaś

O A L O I  T P H E U P T .
II TOEdpillłlEII.

W ychodzi arkuszam i w tekseie ruskim , polskim 
i niem ieckim , stosownie do t«go, w jakim  języku pod- 
sądni i strony odpowiadają. Do dzieła będą dołączo
ne portrety  w szystkich podsądnyeh.
C ena  w  p re n u m e ra c ie  3  z ł r .  z p r z e s y łk ę  4  z ł r .

P renum eratę przyjm uje K s ię g a r n ia  p o l
s k a  we Lwowie 14 P lac  H alicki. (4472 — 3)

Na liczne rozpytywania się interesowanych 
o drogę do X . o p u $ z n y  (zakład k li
matyczny i hydropatyczny na Bukowi
nie) odpowiada się, że najbezpieczniej 
jedzie s i ę : ze Ś n i a t y n a  przez W y ż n i  
c ę  to jest cesarskim gościńcem 4 mile, 

a ztamtąd wyborną krajową droga do Ł o p u s z n y .
(4698 2— 3)

» r .  A M J E L A

ZAKŁAD
wodoleczniczy

w  S E n c k m a n te l
(na Szlązku austryackim)

w prześlicznej okolicy górzystej, bezpośrednio 
pod lasem położonej — w ikt najs taranniejszy. 
Najbliższa stacya kolejowa J K i e g e n l i a l s ,  
o milę oddalona Zakład  przez ca ły  rok otwarty. 

_________  ( 3 0 3 0  1 7 — ?)

4  m e d a le  
z a s łu g i . Fenilin

i r a n o .
3E « ■ _ * » * «

Ołtarze, Ikonostasy
i w szelkie udekorowania architektoniczne  
do kościołów i salonów uskuteczniam  

w  różnyoh stylach

Tadeusz Sokulski
L w ó w ,  ulica M ickiewicza 1. 6.

(4716 2 10)

niezawodny środek na  wytępienie tw M L O H -jE L ,  
flakon 6 0  centów

MIKOTOW.
J e s t  to jedyny środek, k tóry  radyka ln ie  niszczy

flakon 50  o..

G R Y L D I ,
wypróbowany i powszechnie uznany za najlepszy śro
dek do wytępienia c w a b ó w ,  s lo n A g ,  t a r a -
f c o n ó w  i. t. p. nieznośnych owadów. F lakon  30 ct.

p e r s k i ! !
niezawodny na wygubienie p c I ic łU  pak iecik i po 5 e t. 

10 et. F lakonik  30 ct. K ilo 3 zł.

Alichenia. *HiB
Ścisłe dochodzenie i doświadczenie przekonały , że
niem a lepszego środka na  wytępienie g r z y b a  d o -  ,   — ..................
Miowego nad A L IC H E N IĘ  — Zwracam uwagę Jam ajka, dobra w smaku 
Sz. pp. właścicieli realności na ten znakom ity środek.
Kilo 40 c t. , beczka na 25 kilo 1.50, na 60 kio. 2.50, 

na 100 kio. 3 z łr. Opisanie użycia franko.
N abyć można tych znakomitych środków we  
L w o w ie : ulica Kopernika licz 3, w  filii w 
K ra k o w ie : Sukiennice 1 20  (2981 lo  ?)

<J. I5tna.towi.cx.
m a . 4 t e r  l a r m a c y 5 i  c h e m i k  s ą d o w y .

W ielki wybór
WAZONÓW

im  Im k iety  i k w ia ty

Zardynierek.
KULE ogrodowe

we wszelkich w i e l k o ś c i a c h  
poleca

ari
we Ł w ew fe .

X X 3 0 0 0 0 0 C a X X X X X X
J K u w u

w najprzedniejszych gatunkach, czysta, silna, n iefar- 
bowana, arom atyczna 

« o  w e  jf o  z b i o r u
w pakietach zawierających 4sh  kilo netto, przesyłka 
pocztą za pobraniem  do wszystkich miejscowości 

j w A ustro-W ęgrach. (4633 3 —8)
Od Igo 7eila netto

cło opłacone i franko
P e rło w a  Ceylon, najwyborniejsza, b ru n a tn a  zł. 1.98 
P erło w a Manii l a , wyborna, jasn a  . . . .  zł. 1.65
Ceylon prima, b r u n a t n a ........................................ i i .  1.70
Ceylon, wyborna, z i e l o n a ....................................... zł. 1,58
Mocca, prawdziwa a r a b s k a ..................................z,ł. 1.84

: Cuba, w ielko-ziarnista, ciemno zielona . . zł. 1.80
Menado, złoto-ż.ółta, w yśm ienńa . . . .  zł. 1.60
Domingo, n a jw y b o rn ie jsza ....................................... zł. 1.50
Jawa, wyśmieuita, jasno zielona . . . .  zł I.44
Santos, silna, n a j l e p s z a ....................................... zł. 1.36
Rio, silna i d o b r a ...................................................zł. 1.30

zł. 1.22

R. Maiti

N a u c z y c ie lk a
z w ielo letn ią  p rak tyką  posiadająca gruntownie 
języki:  fran uski, niemiec; i, polski i m m y hę ,  
oraz w szystkie  wyższe przedmioty szkolne, mo
gąca się wykazać wielu cb lubnem i św iad ec tw a 
mi, poszukuje umieszczenia na wsi. Bliżs. a w i a 
domość: ulica P a ń s k a  I .  1 .  pod li t  J  H ,  
I I  piętro L w ó w .  (4 6 0 9  3 -3 )

P P "  M orele
Netto 4 2/i0 kio. wybieranych 1. 1 franco

„ i- l10 kio. m ieszanych 1. 2 „ .
„ 42/10 kio. drobnych J. 3 „ .

Powidła
„ 4S/10 kio. doskonałych, franco . .
„ i j i o  kio. dobrych „ . .

Śliwki suszone
„ 4s/io kio. tureckie, duże, franco . . z łr. 2.25
„ 48/10 kio. średnie „ . . z łr. 1.90

Bryndza świeża
„ 42/10 k io’ najlepszej, franco . . . z łr. 3.25
„ 42/10 kio. dobrej „ . . .  . z łr. 3 .—

Q a 1 7 ' m alinowy, wiszniowy lub pożyczkowy 
O U I S .  2/10 l itry  30 cent.
Słonina świeża 43/. kio. franco 4 zł. 30 ct.

Maść do konserwowania skór 
i obuwia

1 kio. w puszkach blaszanych %, 1/i , */», 1h  1 k. 6C et.

M a ś ć  na rany bardzo skuteczna
s ł o i k i  od 5 do 50 eentów.

Należytośó upraszam  przekazem pocztowym nadsyłać.

T o m a s z  G n r o w i c z

z łr. 2 30 
złr. 2 .— 
złr. 1.80

złr. 1.80 
z łr. 1.60

Otwarcie naszego składu w e  I . w o w i e  p r z y  n ! i< -y  K a r o l a  I . m l  w i l c a  l i c * .  5 ,
lazło powszechnie najprzychylniejsze przyjęcie i pozwalamy sobie przeto zwrócić uwagę P. T.

w i e l k i  s k ł a d  p o w o z d w
•znalazło 
odbiorców na nasz

który co do rozmaitości wyrobu stoi na równi z m agazynam i wielkich m iast. Przyjm ujem y także 
wszelkie napraw y i rozsyłam y wszelkie pojedyncze części składowe w najlepszej jakości. 

Zam ówienia u sk u teczn im y  jak  najrychlej.

(3664 1 2 - ? )

S C O T J S T A Ł A  i  S k i l
n a d w o r n a  f a b r y k a  p o w o z ó w .

Z ło ty c h  2 1 3 .5 5 0  Z ło ty ch
wynosi ogólna wartość tysiaca z urzędu wygranych wielkiej

TRYESTYŃSKIEJ LOTERYI wystawowej
Pierwsza główna wygrana w złocie lub gotówka złotych

Druga wygrana w złocie lub gotówką złotych

Trzecia wygrana w złocie lub gotówką złotych

5 0 . 0 0 0

2 0 . 0 0 0  

10.000
Prócz tego zawiera ta loterya jeszcze wygrane w wartości 10 .000 zł., c z t e r y  wygrane w war

tości po 5.000 9.1, pięć wygranych po 3.000 zł., piętnaście po 1.000 zł,, trzydzieści po 
500 zł., pięćdziesiąt po 300 z ł,  pięćdziesiąt po 200 zł., sto po 100 z ł ,  dwieście po 
50 zł., a pięćset czterdzieści dw* po 25 zł. Nadto wiele innych wygranych składających się 
z przedmiotów ofiarowanych przez wystawców.

1^0 $  k o s z t u j e  5 0  c c n t d w .
S f l T  Chcący się zając sprzedażą losów, zechcą się bezzwłocznie zgłosić do

Oddziału loteryjnego wystawy tpyestyńskiej
( k o t t e r ie - A b t h e i l i in g  d e r  T r i e s t e r  A n s s t e l lu n g )

(4614 3— 6)1 5 D  3Ł*> y -  śśś « •  :1_ ,  jB P ” 5 3 .

P rzy  zam ówieniach pojedynczych losów należy przesłać  15 centów na opędzenie portoryum . 
W e  L W O W I E  losy nabyć można w g a l, li iH fy k a ln y m  han k u  k red y to w y u  ]

nr

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego I. 12 dom Wernera Papier z c. k. uprzyw. fabryki papie;


